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Z dyskusji z zakresu polityki międzynarodowe)
Korespondent: „Kurjera Warsza-j Nie jest wymysłem prasy niemie mcznego, miedzianych przewodów «o współpracę; chodziło jej o w y-  

wskiego" z Pt»<ri wydrukował w ckiej, wbrew tw ierdzeniu korespon (z transformatorów. ' -.. . „ i tworzenie frontu lewicowego, oraz
„Kurjerze Warszawskim" z dnia 1 denta , Kurjera Warszawskiego w j  służąc polityce fiancusko -  czesko przenikanie wpływów komuni -  
siepnia telegram „Powstanie Niem Czechosłowacji, że . ibryka Sko yj ko -  rosyjskiej. „Kurjtr W arszaw stycznych do Kuomintangu.W pier 
ców w  Czechosłowacji — alarmują pracując nad wyrobem amunicji ski“ tendencyjnie przedstawia sytu 
ce pogłoski", że narodowi socjaliś dla czerwonej Hiszpan : i prawdo- 1 ację polityczną na dalekim wsclio  
ci w Niemczech pragną wywołać podobnie dla Rosji sowieckiej, ma dzie. Niedawno generał Sikorski na 
zbrojne powstanie w  Czechosłowa jolbrzymie zapotrzebowania na żela łamach „Kurjera Warszawskiego"  
cii, a jako dowód wskazuje między zo i mosiądz, co wywołuje nieb) - nazywał Chiny lajpotężmejszem  
innemi na to, że prasa niemiecka wałe dotąd kradzieże tych meta -  państwem, a w kilka dni potem, pa 
zarzuca Czechosłowacji, że znacz lów, skupowanych od złodziei ;ręset tysięczne wojsko chińskie
na część broni i amunicji, przezna 
czonej dla czerwonej Hiszpanii. po 
chodzi nd Skody, a pokaźna ilość

przez handlarzy złomem i starem było rozbite przez 25.000 Japoń 
elaziwem, a dostarczanych nastę ! esyków. W  artykule „Japonja a ko

szej połowie lipca rb., komunisty 
czna partja Chin wydała manifest, 
nawołujący do poparcia wszyst -  
kich ahty-japońskich ugrupowań  
we wszystkich anfy-japońskich po­
czynaniach. Komunistyczna partja 
Chin w myśl dyrektyw Moskwy  
pcha Chiny do wojny z Japonją. 
Chińska, czerwona armja wkroczy-

pnie fabrykom amunicji. Łupi m niunizm chiński" „Kurjer Warsza- .a  n a  północ w  kierunku Mon
ochotników, walczących w hiszpań złodziei stają się mosiężne klamki, , wski" piszi : „Okres współpracy golji, dla zagrożenia prawemu
• • • -  J- okucia drzwi i okien, krzyże żelaz , narodowej Chin z part ją komunisty ;rzydłu wojsk japońskich i r.awią

ne, nagrobki cmentarne, druty tele jjzną i z Moskwą należy już dawno jzania łączności z sowietyzowaną I 
foniczne, telegraficzne. Według i,i |do  przeszłości", tymczasem wed -  Mongolją Zewnętrzną, co ułatwi'  
formacyj gazet czeskich ,„Na.rodni jług dyrektywy 7-go kongresu Ko-j dostarczanie sowieckiej broni. Na j
Dnia„V-i(‘ I- 1 on  N ai-ndni I .is tv  n in fp rn il w  M oebw rp  \\r to a is  .   „ /n ie b  rl.m cirji-h  ś lo  . .„ I I , ;  - I

skiej brygadzie międzynarodowej, 
jest narodowości czechosłowackiej 
Otóż z podania tego faktu, że Cze
chosłowacja, związana z Rusją so- . .  „ . . . .
■wiecką, popiera czerwoną Hiszna- Polityki" nr. 190, „Narodni Listy j minternu w Moskwie w 1935 r. Iczele wojsk chińskich dla walki z
nje nie można jeszcze wywniosko Nr. 196, Narodni L:sty -  Veczer chińska partja komunistyczna w esz Japomą stają generałowie chińscy
>wać, że Niemcy przygotowują nik" nr. 180, skradziono od kilku- ła w porozumienie z partią Chin którzy się zaznaczyli w popieraniu
dzis' powstanie przeciwko Czecho set do kilku tysięcy metrów prze narodowych i zwróciła się do jej j.-0munizmu i przyjaźni dla Rosji so

i  -i-.-.  u -j t rJAi .mt . ;  ^ ^ ^ n ^ ^ i : . i kt^^^^ i. ’ —  ___
S ł o w a c j i . l w o d ó w  elektrycznych, drutu telefo- głównej organizacji Kuomintangu wieckiej. Naczelnym wodzem chiń

skim w  prowincjach północnych 
został maiszaiek Fen - Yu Hsiang.

Młody marszałek. Czang -  Sue -  
Liang objął ponownie dowództwo  
nad swą dawną armją, jakkolwiek 
jeszcze niedawno brał udział w 
buncie przeciwko Czang - Kai -  
Szekowi i był pośrednikiem między 
rządem nankińskim, a chińską czer 

jwoną armją. Generał Maa-Czang -

!Szan, który dłuższy czas przeby - 
wał w Sowietach, ostatniemi czasy  
w Tientsinie organizował bojkot 
, antyiaporiski, a obecnie jest człon 
kiem najwyższej rady wojennej 

I przy rządzie nankińskim.
I Podając te i anaJogiczne fakty, 
p. Otmar, specjalizujący się w spra 
wach Rosji sowieckiej, pisze: „Rę 
ka Moskwy w zatargu chińsko -  
japońskim nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, co wszakże bynaj -  
mniej nie oznacza, aby Sowiety  
miały wziąć oficjalny udział w  e -

wentualnej wojnie chińsko -  aociń 
skiej". Wojna chińsko -  japońska 
1894 r. miała w swej naturalnej 
konsekwencji wojnę rosyjsko - ja 
pońską 1904 - 5 roku. Taką, a n,e 
inną konsekwencją musi być wOjna 
obecna japońsko -  chińska. Stąd 
sympatycy Rosji sowieckiej wystę  
pują w prasie, jako zdecydowani 
przeciwnicy Japouji. „Robotnik" 
swe wystąpienia anty - japońskie 
umiłuje upozorować humanuarnoś- 
cią, która jest jakiegoś dziwnego 
autoramentu, bo nie razi jej rzeź 
Japończyków w  Tung-Czao, gdzie 
mordowano bezbronną ludność ja 
pońską, kobiety i dzieci z okrucieri 
sfwem, co do którego żaden na - 
ród piześcignąć Chińczyków rue 
może. „Kurjer Warszawski" jest 
obecnie pro-chiński. do tego go 
doprowadziło jego frankofilstwo i 
czecho-filstwo.

W ła d y s ła w  Studnicki

dorsz ni TioiS-C20G
J? reńskie kolumny motorowe suną w gjąb Chin-  

Ludność uciska z okolic zagrożonych wojną.

Misji paknjowa ambasidera Kawrgoe
SZANGHAJ. Pat. Przez Pekin 

przedefilowała kolumna japońskich 
wojsk zmotoryzowanych w sile 15 
tys, ludzi i 300 sam ochodów cię­
żarowych. czołgów  i samochodów  
osobowych, kierując się  w  stionę  
T urg - Czao.
j ’ \V  Pekinie znajduie się jeszcze 
duża ilość rannych żołnierzy chiń 
sfeieh. W śród .oddziałów chińskicn 
rządu centralnego prow incji Su- 
Yuan stacjonowany cli tam "d dłuż 
s /eg o  czacu, zauważono wielkie o-
żywdenie. .

Donoszą tu, że sa n tfo ty  ,^pons
kie bombardowały pociąc, ians - 
sortujące oddziały chińskie z Hau- 
Kou r? linji Pekin —  P 3-Tao,

Obserwatorzy et ńscy sądzą, 
Jartończycy będą usiłowali okrążyć 
oddziały chińskie bror'ące Nan t 
nu i oddziały, skoncentrowane na 
południu Kopci wzcćuż linii T ier - 
Tsin —  Fukou i Pekin —  Han-r ati
Ko l u m n y  ia p o ń s k ie  c ią g n ą

ULICAMI

PEKIN. Pat. Ludność dawnej 
stolicy miała wczoraj możność 
P ^yirzeć się potężnym, now oczes 
nym środkom wojennym,gdy zfflO- 
toryyowana bN /m na janońska, li 
czaca Okoln 30-tu czołgow . 8-miu 
armat polowych, licznych samo 
chodów' nancem ych i 2.000 ludzi, 
- zeci?or*i^ła ulicami Pekinu, idąc 

z Fersg  ai do Tung-Czou.
^ ita n a  z entuzjazmem przez Ja 

czyków i cbserwov^ana w  ponu 
milczeniu przez ludność chiń 

f  % kolumna przedefilowała przez 
mtasf,o bez żadnych incydentów. 

W c-T-ej wieczorem przybył z 
enfsinu pierw szy pociąg od era  

su rozpoczęcia kroków wojennych 
i aj orani dziennikarze chińs - 

cy, jęciący przedstawicielam i pism  
zl i.zon; c cło kuomintangu, zostali 
aresztowani . oddani do iy spozy - 
cji władz sadowych pod zarzutem 
działalności komunistycznej.

Bramy miasta są zamknięte

WERBUNEK ARMJI CHIŃSKIEJ

SZANGHAJ. Donoszę z Takung 
Pao do Agencji Central News, że woj 
ska japońskie z Pao l ing budują b a ­
zę w Czang - Tsin - Tien i grom adzą 
liczne oddziały.

Milicie chińskie przejaw iają ożyw io­
ną działalność w erbując nowych człon­
ków. Liczba ochotników w stępują­
cych do milicji jest duża.

Lotnictwo japońskie w  dalszym cią 
gu prowadzi wywiad wzdłuż 1 nji ko­
lejowej Pekin — Su - Yuan. Guberna­
tor Su - Yuan w ydał zarządzenie och­
rony przeciwlotniczej.

Cale Chiny, donosi agencja Centra! 
News, oczekuią ze spokojem decyzji 
Nankinu, gdzie marszaltek Czang Kai- 
Szek prow adzi rozmowy z głównymi 
're fam i prowincji, ustalajac plan dzia­
łania.

LUDNOŚĆ UCIEKA Z OKOLIC 
ZAGROŻONYCH WOJNĄ

SZANGHAJ. W obec rozszerzają­
cych się coraz bardziej w iadomości o 
bliskim w rbuchu  wojny chińsko japoń 
skiej i możliwości natychm iastow ego 
bom bardowania Szanghaju okoio 60 
tys. Chińczyków w raz z całym swym 
majątkiem uciekło z dzielnic chińskich 
i północno - zachodnich części strefy 
m iędzynarodowej miasta do 
szanehajsk>ch koncesji europejskich.

Z Nankjnu przybyło do m iasta w ie­
le tysięcy uciekinierów w obaw ie prz<*d 
rajdami samolotów japońskich na s to ­
licę rządu centralnego. [

Jednocześnie zas z Szanghaju bar-J 
dzo wielu mieszkańców tego

| K om itet porządkow y w  P ek in ie  zos- WALKA Z KOMUNIZMEM W CH) 
ta l  rozszerzony przez pow iłan ie  p rzed i NACH
staw icieli w szystkich s /e r  iudności Ja ’ TOKIO. O dpowiadając w izbie niż
ko Ciało doradcze kor ite to  wyi *ępuje ^ i . na  “ P ^ f *  nrfnif * r sf raw  za‘ 
6 Japończyków  granicznych H irou  oświadczył, ze za

■o . , ‘ 1 sadnicze zadanie, jakie Japonja wysu
B ram y „ ta  zostały  o tw arte  ty lko  nęł-  w obt . ch in  n- PODJE

n a  wrotki p rzeciąg  czasu dla przepuss: CIU W SPóL N E l WALKI OBU 
czenia tran sp o rtó w  żywności. , PAŃSTW PRZECIWKO KOMUNIZ-

W  P ezm ie  i  okolicy pan u je  spokój. MOWI, który winien być uw ażany j a . f
ko głów ny czynnik podżegaw czy ruchu 

i iv T JD 7T A L N 0ŚĆ  ZA K IE S K E  ’ antyjapońskiego w  Chinach. Japonja 
W O JS K  C H IŃ S K IC H  PO N O SI t na wypadek podjęcia tego rodzaju 

SUNG - CZE - Y U A N  w spółpracy, gotow a byłaby uwzgięd-
SZA N G H A J P a t. D onoszą z P ao  - Cić pewne Ż3dania Chin- Rokowania z 

T ing - F ou  do agencji C en tra l News, 
że generał Sung - Cze - H yuan  d e  jenne. 
niosi te liegraficzm e rządow i-nank iń s SZANGHAJ, Kola wojskowe w  P a .
kiem u, iż ponosi odpow iedzialność ta  otingfu licząc się z możliwością dal- 
klęskę pod Pekinem  i T len  - Tsinem  szego posunięcia się Japończyków w 
29-ej a rm ji i p rzekazu je  prow izorycz kierunku na Paetingfu i Czangczu. Woj 
n ie dowództwo gen. F eng  - C zian‘owi ‘ka japońskie w Chinach północnych 

dyw izji, znanem u ze trzym ały jakoby znaczne posiłki. Os-

Francuzi przyłapani
na rozpowszechnianiu thnróa zakaźnych

skazani na karą śmiarci
HENDAYE- Pat. OwaJ Francuzi, oskn1 Lnnl o szpie­

gostwa 1 prooę rozpowszechniania chorob zakaźnych 
na tyra-ii armii gen. Franco, osadzeni są  w  Jednym 
z pokojów merostwa w  Irunie.

Jede*1 z nifh, Bouguennec, Jest dziennikarzem, 
flrugl z’ ś —  Chabras —  Jest artysta kiurmatocra 
flcznvnr.

Korespondent Havasa otrzymał zezwolenie na 
odwiedzeń e ich i rozmówienie się z riml.

Obaj są zupełnie zdrowi i oSwiidczaJą, łe  przez 
cały czas byli zupełnie dobrze traktowani

Zamieszkują oni w pokoju, który nie przypomi*
na wcale celi więziennej, tak, źe 
niema krat.

nawet w oknach

wiśe Jest rzeczą wyłączoną, iż w hiedaleklej p r 7 y „ 
szłnSri obrj Franruzl, skazani, Jak wiadomo, na k&re 
Śmierci będą ułaskawieni.

i*:t. p e w n e  zacm nia i-n in . KOKowama z
Chinami będą prow adzone dalej ber
1 1 1 7  f r l  A  . ,  f  C 7 n / , A  r l  J n  I n  1 r . -  -  - —

J ! tatnto przebyło tam  podobno około 40swych przekonań antyjapon,K ich. , japonskich Japoriczycy
W odlag dpniesier -a i ,lcJh z  budują fortyfikacje połowę w  pobliżu 

nych nowych siarc  w p iow inc ji H op Fentgai i Czangtsientien na zachód od 
n i  hyło, O ddziały japońsk ie  um acnia p ek .u. 
ja  się w  okolicy Pekinu . Eiły japoń  - ,
skie w  P ek in ie  i T ien-T sm ie ocen ianej . CO PRZYWIEZIE KAWAGOE 
są  obecnie n a  35 tys. lu ilz ^ P rz e w id i. Na n k in  p AT p r7yjazd ambasa
ją, iż Japończycy skierują atak na po

centrum na Tsang ‘ Sien 1 Pa' Ting’
ak również w kierunku północnym na

Pzahar i Eu •• Yuan,. Lotnictwo japoń
skie hom baraow ało ponownie H an  -

Kou.
DOKĄD P ó jd ą  TERAZ WOJSKA 

JAPOŃSKIE 
m iasta | TOKIO. Minister w ojny Sugijama

udeka w kierunku Nankinu, Sądząc iż 0 świaaczył dziś w izbie uiższęj, i- le:" 
tam  będa bezpieczniejsi. I rzeczą możliwą, że w ojska iapońskie

Fa,a uchodźców w jedną i d ru g ą , posuną się dalej poza rzekt High v 
s t r o n ę  bi ła tak duża w  ostatnich dniach , irrunku południowym , gdvŁ armj-* 
• MCi, kołowy na trasie Szanghaj — j chińska postępuje alej ku północy w 
,  trmsiał być znacznie powiększo kierunku Pekim  i T ientdnu Armja *
pv Z miast położonych nad rzeką Y a n g ! pońska iest gotow a ao natychmiasto-

dorr Kawagoe, który w  pośpiechu  
opuścił Tientsin, udaj'ąc się do 
Szanghaju przez Dairen, oczekiwa  
ny jest w  Nankinie z wielkiem za

Oszczercy posła Sidora
orzRstrmyll się sądu

Sensacyjny proces spełił na nlczem
BF.ATYSŁAW A. P a t W yznaczona | GODOW E Z A Ł A T W IE N IE  SPO RU  

n a  dzień wczorajszy rozpraw a w  proce j ośw iadczając gotowość udi iel :nia 
sie p o ł .  S idora przeciw ko sekretarzow i Sidorow i satysiakcji. 
czeskiego srronnierw a socjalistycznego , Crdy S lao r z w
Sm reczkowi by ła  oczekiw ana z powsze ___ , „
chnem  zainteresow aniem  niety lko  w a’ mrecze z °ży ł p ro toku larne  
Czechosłowacj., lecz i  zagranicą. Do ’ n i<1’ w k tó i01 stw ierdza,
B ratysław y  zjechało n a  proces w ielu WTERDZJ ń , jA n .O o> r SID O I.
polityków  czeskich i słowackich oraz IA Ł A Ł  N A  SZKO DĘ . A N STW A
dziennikarzy  krajow ych  i zagranicz - 
nych.

M. m  przyby li dziennikarze polscy, 
p rzedstaw iciele agencji S tefan i, n ie­
m ieckiej agencji prasow ej o .az  sp ra  -

interesowaniem ’ YV kołach 'p o lity c z  j woudawcy i korespondenci licznych 
Że K aw ag o e  dzienników  niem ieckich i a u s trja c  -

Tse oraz ze wschodniego w ybrzeża cią 
uną karaw any uciekinierów do dziel­
nic centralnych kraju.

nych przypuszczają, 
może pozostać w  Szanghaju, prze 
prowadzając rozmowy wstępne.

Przyjazd Kawagoe, letóry iesz - 
Cze wczoraj był komentowany 
przez prasę chińską, jakc zupełnie 
bezużyteczny, ozisiaj w^prawdzif 
traktowany jest nada) •sceptycznie, 
ale  w' głosach prasy widv>czne jest 
zaciekawienie propozycjami, jakie 
uczyni w  imieniu sw e g o  rządu am­
basador japoński, Do tej zmiany

Kor* i . c ------- — I WrtlTi.1, ■ -
o  c /n :e  s t r z e ż o n e .  W  m ie ś c ie  d a je  doszło do silnych s ta rć  o posiadanie 
s te  z a u w a ż y ć  z n a c z n a  z w y ż k a  cen. w zgórza H an-K ou.

W A L K I PGD T IE M S IN E M  związku z tern trzeba bodzie zwołać pe 
_  . . . .  nownie nadzw yczajną sesję parlam entu

p u k tN .  P a t. D onoszą tu , ze w  cdle n°w  ^ myclTv h n św ad c .cn ie
głości 50 km. na nołudm e od Tientsi- mjT,j!ifra Sugiyam a kom em ow ane jest 
nu  w  okolicach Ma-Chi-ng toczyły ®ię w jpn sposób, że dalsze rozszerzenie się 
w alki, Również i na północ od P ek inu  konf|jktu uw ażai nalepy za nieuchronne

! ZASADNICZE ŻĄDANIE JAPONJI

w ego odparcia Chińczyków w razie da!
szego ich posuw ania się.  ̂ | | ____

O ile walki w  Chinach się rozszerz? w  n asc»x>ia.Ch p r a s y  w  c u d z o z ie m s-  
to niezbędne b ęaą  "ow e kredyty, a  w  k o} ach  iya n k im t p rz y w ią z y  -

wane jest duże znaczenie.
Czynione są w  dalszym d agn  

przygotowania woienne, nie ozuu 
cza to jednak, według chińskich 
kół politycznych, iż wojna jt-sj nie 
untkiiiona.

kicłi.
Początkow o spodziewano się, że w  

procesie w ystąp ią

N O W I ŚW IA D K O W IE  Z K ÓŁ ZA­
GRA J ICZNYCH AGENTÓW  PROW O 

K A T 0R O W , 
znanych z poprzednich procesów po 

litycznych, k tó rzy  będą się s ta ra li 
wszelkiemi sposobami skom prom itow ać 
posła S idora 

W  zw iązku z tern do B ratysław y 
przybyło w ielu Słowaków wiedeńskich 
k tó rzy  m ieli złożyć zeznania i  w yka - 
zać bezpodstawność zarzutów  w ysuw a 
nych przeciwko Sidorowi.

S p ra w t jednak  p rzyb ra ła  nespodzie  
w any obrót, gdyż
SM EBCZEK  ZARAZ N A  POCZĄTKU 
ROZPRAWY. ZAPROPONOWAŁ U-

, N IE  MOŻE UDOW ODNIĆ I  D LA T E ­
GO O D W O ŁU JE J E  W  CAŁEJ ROZ 
CIĄGŁOŚCI, Ż A Ł U JE  SW EGO WY 
S T Ą P IE N IA  PR ZE C IW K O  N IFM U  1 
P R O S I GO O PR ZE B A C Z E N IE . RÓ­
W N OCZEŚN IE ZO B O W IĄ ZU JE S IE  
O ŚW IA D C ZEN IE TO O PU B LIK O ­
WAĆ N A  SW Ó J KOSZT W  P R A S IE . 
PO N O SI RÓW NIEŻ KOSZTY SĄDO 

W E.
A dw okat S idora p rzy jm ując w imie 

n iu  swego klienta te  oświadczenia, za 
strzegł sobie iednak wszczęcie pT.-eciw 
ko nieobecnemu n a  wczorajszej rozpra 
wie świadkowi Janoszce kroków sądo­
w ych w zw iązku z jego falszyw em i ze 
znaiiiam i, obciążającemi posła Sidora.

NA STR. 3-EJ
KAROL: WIZYTA KS. KENTU W  
ŁAŃCUCIE fod naszego w ysłan­
nika).
LEONARD KOCI EMSKI W IDOWI 
SKA W  AMFITEATRZE RZYM 
SKIM.



P Ł O T K I

BTTÓRE IZBY ROLNICZE A T A K U JE  
M IN . P O N IA T O W S K I

W  sferach  po litycznych  zwrócono 
już uw rgę  na ten fa k t , iż  m in. P o ­
niatow ski p rzygotow uje rozw iązanie 
tych T/b, w  k tó ry ch  napraw iacze nie 
m ają swoich ludzi. P rócz b iałostoc­
kiej Izby , k tó ra  m a bvć rozw iazana, 
istn ieje  z am ia r za rządzen ia  now ych 
w yberów rów nież do Izby  krakow ­
skiej i k ie leck iej. M in. P on ia tow sk i . . . .  . . . .
p ragnie  pozyskać d la  siebie s t ro n n i- ' ko  l in ,k n ę}a s m re rc i- ll lb  C iężk ieg o  
ctwo Indowe przez w prow adzenie do

immm 11
na szosie pad Ł«*ftcutem

ŁAn CLJT, —  Księżnę Lichten- 
stein, przebywając,-} wśród gości 
na Zaniku Łańcuckim spotkała dra 
matyczna przygoda. W  katastrofie 
samochodowej księżna cudem tył

kalectwa.
tych Izb  jego  przedstaw icie li a  rów ­
nocześnie rozbić is tn ie jącą  obecnie w 
Zw iązku Izb  w iększość.

P , S T A M IR O W S K I 
U P A N A  PR EZ Y D E N TA

P a n  P rezy d en t p rz y ją ł n iedaw no 
na  d łuższej au d jenc ji w iceprezesa 
B anku Rolnea-o pułk . S tam irow sk-e- 
go. P . P rezy d en t in form ow ał się 
szczegółowo na tem a t p o lity k i m in i­
s te rs tw a  ro ln ictw a.

P U Ł K  K O W A L E W S K I
N IT  B Ę D Z IE  PO D SE K R E T A R Z E M  

STA N U

W  kołach dobrze  poinform ow anych 
ntrzw m ują iż pu łk . K ow alew ski nie o- 
bejm ie stanow iska  w P rezyd ium  P a ­
d y  M inistrów . S praw a ta  w iąże się 
ściśle ze stosunkiem  OZN do rządu , 
a  ja k  w iadom o, stosunek  ten  je s t b a r  
dzo k ry tyczny . W  tych  w arunkach  
je s t rzeczą zrozum iałą, że szef sz ta ­
b u  obozu nie chce obejm ow ać s tan o ­
w iska, * k tó re  u tru d n ia ło b y  m u zajm o­
w anie stanow iska wobec p o lity k i rzą ­
du.

— 000O000—

Rzekoma plany
min. Poniatowskiego
Min. Poniatow ski opuścił W arsza­

wę, rozpoczynając urlop w ypoczynko­
w y. Jak słychać, m inister zam ieiza 
w yw czasy sw oje spędzić w  Łucku, ja ­
ko gość w ojew ody wołyńskiego Józef- 
skiego.

W ypada przypom nieć, że min. Po­
niatowski byt przez szereg  lat kurato­
rem liceum krzemienieckiego.

Jak słychać mm. Poniatow ski odbył 
przed w yjazdem  dłuższą rozm ow ę z 
pik. Kocem, w związku z czem mó- 
wją, że nieporozumienie między OZN, 
a Ministrem Rolnictwa, spow odow ane 
m cydentem białostockim, zostało w y­
jaśnione. Pewne kola lansują pogłoskę, 
że mm. Poniatowski zmierza do połą­
czenia zw iązków  rolniczych, co rów na­
łoby się połączeniu sam orządu z o rga­
nizacjami spolecznemi. Stanow isko pre­
zesa tych poląi ronych organizacyj by- 
*oby rzekom o obsadzone w  porozum ie­
niu z Min. Rolnictwa.

rtarsrl? u Romana 
Dmowskiego

w  Kosowie

Samochód księżnej", w  drodze 
do Łańcuta napotkał na szosie ja 
dące nieprawidłowo furmanki. Mi 
mn sygnałów ostrzegawczych nie 
chciały one zjechać na bok, a je­
dna skręciła w  ostatniej chwili, 
zaiężdżając drogę limuzynie księż 
nej.

Zderzenie było nieomal nieuiiik 
rione" Szofer zahamował gw ał­
townie. Ciężką maszynę zarzuci­
ło i samochód wpadł do rowu, 
przewracając się do góry kołami.

Wypadek , ten widział znajdu­
jący się w pobliżu ksiądz. W  prze 
konaniu, że jadący odnieśli ciężkie 
rany, wbiegł do kościoła i za 
chwilę znalazł się na miejscu, ze 
Świętemi Olejami, by udzieilć ran 
nym osta.tnich Sakramentów. Ja­
dąca samochodem księżna l/chten  
Stein, oprócz wstrząsu, nie od­
niosła "żadnego szwanku Rów­
nież i szofer wyszedł z wypadku 
cało.

W  samochodzie w yb ife są wszy  
stkie szyby i lekko uszkodzona 
karoserja. Przy pomocy okoheznej 
ludności samochód w-ydobyto z ro 
wu i po prowizorycznej naprawie 
udano się w  dalszą drogę.

ŁAŃCUT. —  Wczoraj po połu­
dniu księstwo Kentu udali się do 
odległego o 22 kim. od Łańcuta 
zameczku myśliwskiego w Julitaie. 
Księstwo, którzy zachwyceni są 
pobvtem w  Zamku Łańcuckim, bę­
dą gośćmi hr. Potockiego do piąt­
ku. W  piątek księstwo wyiada 
pociągiem do Katowic, a stamtąd

przed sqdem
do

Jak d..-nosi prasa odbyw ały się o- 
statnio u baw iącego na kuracji w  Ko­
sowie Romana Dmowskiego narady w 
których uczestniczyli p. Tadeusz Bie­
lecki, oraz redaktor „W arszaw skiego 
Dziennika N arodow ego11 p. Z ygm unt 
Berezowski.

W edług doniesienia „A.B.C.“ , na­
jady te dotyczyły dalszej linii politycz \ 
tej S tronnictw a N arodow ego, craz 
ipraw natury personalnej.

W ładzie prokuratorskie wniosły 
sądu okręgow ego ak t oskarżenia w 
spraw ie aw antur ; strzałów  na wiecu 
stronnictw a dem okratycznego, odhy- 
tvm  w  lutym przy ul. Karowej

N azw a stronnictw a w prow adziła 
zam ieszanie i dezorientację w śród spo­
łeczeństw a. które nie w id z ia ło , o co 
chodzi. Nie wiedziały też początkow o 
i władze, kogo reprezentuje owo stron- 
metwo, a  dopiero później, gdy okaza­
ło się, że założycielami są  n iep tw ri 
ludzie, którzy szukają odskoczni dla 
sw ych pryw atnych spraw , stronnictw o 
zlikwidowano.

CW -kJ B $U J o k o

Na w iecu hiform acyjnym  stronni­
ctw a doszło do aw antury , kłótni i bó­
jek. Padły strzały  i od kuli rew olw e­
row ej został ranny robotnik Zawadzki. 
P o l  zarzutem  postrzelenia go pociąg­
nięto do odpowiedzialności karnej, 18- 
■etnego B Jes lu w a  Milikowskiego, ka- 

j ranego domem popraw y. Prócz M :li- 
1 kow skiego jeszcze 10 osób zasiądzie 

na ławie "skarżonych, pod zarzutem  
brania udziału w  zbiegow isku publicz- 
nem.

p«YPRZEZłEBł»ttU
■ G R Y P t E ^ A T A P / Ę

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW 

WILEŃSKIEGO TOW ARZY­

STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO

samochodem do Wiednia.
Wczoraj o godz. 17-tej opuścił 

Łańcut goszczący u hr Potockie­
go minister spraw zagranicznych 
Beck z małżonką. Jednocześnie z 
nim wyjechał z Łańcuta naczelnik

wydziału zachodniego Ministerst­
wa Spraw Zagranicznych Józef 
hr. Potocki.

Dziś opuszczają Łańcul sekre­
tarz ambasady p. Eveling, Roman 
Potocki i płk. Morawski.

MOWPŚC Juzef Macfcfewirz N O W E L E

16-G0 MIĘDZY TRZECIĄ I SIĆDMĄ
D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  Cena 1.50

W najblttszym czasie uknże się bogato (Ilustrowana
k s I ą  ż k a

T E G O Ż  A U T O R / 1 (J. M.)

Bum ' rojstów
Cena 3 zi. W  przedpłacie zł. 2

Zamówił nu  kierować do Administracji , Słowa* —  Wilno, Zamkowa 2

List ks. Metropolity Sapiehy
do p. Narsmtkowel PTfutisYEej

Goniec W arszaw ski podaje :
Ks. m etropolita krakow ski Sapieha 

w ystosował do p. m arsza 'kow ej Ale­
ksandry Piłsudskiej list, w  którym  p o ­
dał m otyw y przeniesienia zwłok s p.

M arszałka Piłsudskiego z k ryn ty  Leo­
narda do  krypty Srebrnych Dzwonów.

P . A leksandra Piłsudska od Dowie­
działa listem na  pism o ks m etropolity.

Pogłoski o nieporozumieniu
między Warszawę a Waszyngtonem

Rocznica śmierci Roir.uilda 
Iraugutta

W A R SZ A W A . —  Z polecenia J  E . 
K s. K a rd y n a ł?  A lek san d ra  R ak o w ­
skiego, w  d n iu  15  sie rpn ia , w  73-cią 
roczn icę m eczeńskiei śm ierci d y k ts to  
r a  R om ualda  T ra u g u tta  i  jego tow a­
rzyszów, ks. Jó z e f  Jarzębow sk i, w  
m ieszkan iu  sędziw ej corkj ś.p. d y k ta ­
to r a  p. A nny  z T rau g u ttó w  Juszk ie- 
w iczow ej, odpraw i! M szę św. d la  
n a jb liższe j Todziny i p rzy jac ió ł.

11.800 000 zł. za leczenie 
urzędników

Izb y  lekarsk ie ; sporządziły  ciekawe 
zestaw ienie, w skakujące n a  olbrzym ie 
zaległości lekarzy , u  S k a rb u  P a ń s tw a  
z ty tu łu  pom ocy urzędnikom  państw o  
w ym , w ystępow ania  w  sądach  w cha­
ra k te rz e  b iegłych i tp . J a k  się okazu­
je , n a  te ren ie  w szystk ich  izb lek a r­
sk ich  zaległość ' ta  osiągnęła kw otę 
ll.SóO.OOO teł. S am orząd  lek a rsk i po ­
dejm uje  energ iczną  akc ję  w  M in is te r­
stw ie S k a rb u  o szybką w yp ła tę  kw ot, 
n a le ż n y c h ; lekarzom .

Krakowski ihór akademio 
kl w Budapeszcie

B U D A PE SZ T . —  W  środę o go­
dzinie 22.30 p rzy b y ł do B udapesztu  
pod k ierow nictw em  k ap e lm is trza  A da 
ma K opycińsk iego  A kadem icki C hór 
z K rakow a, w  liczbie 40 osób, celem 
w zięcia u d z ia łu  w  m iędzynarodow ym  
fostiva lu  śpiew aczym , 5 k tó ry  odbę­
dzie się w dn iach  od 5 dc 8 b.m . w 
B udapeszcie, i N a  i dw orcu  pow ita li 
śpiew aków  polsk ich  przedstaw icie le  
w ęgierskiego Z w iązku Śpiew aczego 
z prezesem  honorow ym  d r. B arańsk im  
n a  czele, o raz  licznie zebrana p u b li­
czność

W  kołach mających styczność z ko- 
lonją a n g lo sa sk a  w  stolicy, pow tarza­
ją obiegające tam  pogłoski o  rzeko- 
tre rn  nieporozumieniu między W arsza­
w ą a  W aszyngtonem .

Spraw a ta  m a dotyczyć głośnej w  
sw'oim czasie interw encji rab ina Stefa­
na W iesc na  rzecz ży d ó w  polskich. 
Dojście do skutku te j interw encji nfe 
tyle brano na  ul. W ierzbow e i za złe 
rabinów'] W ie^emu, jako osobie p ryw a­
tnej, ile sekretarzow i S tanów  Zjedn. 
Hullowi, k tó ry  uznał za  dopuszczalne 
konteren' je o sp raw ach  polskich bez 
w iedzy rządu polskiego co sprzeciwia

się zw yczajom  obserw ow anym  w  sto- 
sunkach m iędzynarodow ych.

M ów ią tu . że  am ba  ad o r Potocki 
w  rozm owie z sekretarzem  Hullem w y­
raził ubolew anie spowodiu całego ■ za j­
ścia. poc-em  nie uznając incydentu za 
w yczerpany przedstaw ił sp raw ę pow y­
ższą w  Białym Dorr.j. P rezydent Poo- 
seyplt miał ośw iadczyć, że rząd  Sta- 
nów  Zjedn. cen; sobie dobre stosunki 
z Polską i daleki Jest od chęci naraże­
nia ich na szw ank. Z  rozmów tych  
am b. Potocki złożył w  ubiegłvm tygo ­
dniu szczegółow e spraw ozdanie min. 
Beckowi.

Panda Dohoszyóskfeąo aoefóje
od wyroku Sątfu Okrągwegg

KRAKfiW, Adw. Adam Porow ski 
wniósł imieniem 36 oskarżonych o u- 
dzial w  w ypraw ie ini. A dam a Dobo- 
szyńskiego na M yślenice, skazanych 
przez sąd okręgow y w  Krakowie na 
kare  więzieniu od 6-ciy do 20 miesięcy, 
apelację od wyroku skazującego pierw ­
szej instancji.

Skarga, apelacyjna zw raca trwage, 
ze rozpraw a apelacyjna pow m ua odbyć 
się dopioro po  zakończeniu procesu 
sam ego inż. Doboszyńskiego, gdyż me 
może pow stać sytuacja  tego  rodzaju, 
by  uczestnicy w ypraw y ponosili k a .e  
za czyn, za  który ich przyw ódca uzy­
skał w yrok uniewinniający.

ChcEzł wyzyskać śmierć
słynnej Sotntofrl

1 Prryjazd ministra Indyj­
skiego

I W  poiowie bieżącego miesiąca r rz y  
byw a do Polski minister handlu przy 
wice-królu lndyj sir M oham m ad Za- 
farullah Chan.

M inister indyjski, k tó ry  prżyhyw a 
jako gość sw ego kuzyna p. A yaza 
Chana, badającego możliwości zacieś­
nienia stosunków  pomiędzy Rzplitą, a 
Islamem, podróż 1 ódbyw a w łasnym  
sam olotem.

Z W arszaw y min, M oham m ad Za- 
farullah Chan, udaje się do B udapesztu.

— 000O000—

Arabow ie h r * - $ d o  no 
wem pnństwfe arabsklem

JE R O Z O L IM A . —  P o d  wpi-^wem 
rozbudzonego nacjona lizm u  arabsk ie  
go, n ie jed n o k ro tn ie  ch rześc ijan ie  i 
niahomotanie. w nlczidi o s ta tn io  razem  
dążąc do nodnego celu. M ono to  —  
A rabow ie ch rześcijan ie  w  w iększości 
sw ej n ie  są  usposobien i p rzychy ln ie  
do konropcji u tw orzen ia  w północnej 
części P a le s ty n y  p ań s tw a  m ahom etań  
6ko - a rabsk iego .

N O W Y  Y O R K . —  T rag iczne  zag i­
niecie lo tn iczk i A m elji E a rc h a r t  u s i­
łow ano o sta tn io  w ykorzystać  do p rze ­
prow adzen ia  szan tażu .

M ianowicie robo tn ik  W ilb e r R ot- 
har, k tó ry  byl obecny p rzy  o sta tn im  
sta rc ie  le tn iczk i podniósł i schow ał 
na pam ią tk ę  upuszczony przypadkow o 
przez E a rc h a r t  szal.

Z  chw ilą zag in ięcia  le tn iczk i, W il-

b e r R o th a r  zw rócił się listow nie do 
m ęża je j P u ttm an a , zaw iadam iaiac  go 
iż E a rc h a r t  zo sta ła  u ratow ana i p rze  
byw a n a  jed n e j z w ysp koralow ych.

Ja k o  dowód p raw d y  załączył R o t­
h a r  <?zal lo tn iczk i z ad a jąc  rów nocze­
śn ie  za  w skazanie  m ie jsca  je j p o by tu  
sum ę 2 m iljonów  dolarów . N a  zad a ­
n ie  m ęża lo tn iczk i aresztow ano  R ot- 
h a ra  k tó ry  p rzy zn a ł się do oszustw a.

N 0 W O Ś ćl
F. OLECHNOWICZ

Prawda o Sawietadi
(D rugie w ydanie w spom nień z sied­

mioletniego pobytu w  katordze sow iec­
kiej, przejrzane i uzupełnione przez au ­
to ra ).

Do nabycia w e w szystkich księgar­
niach.

Dwa truoy f troje 
rannych

Skutki btegrnia azletl 
po szosach

Na szosie krakow skiej, w  odległoś­
ci 20 km. od W arszaw y, w ydarzyła 
się tragiczna katastrofa sam ochodowa, 
spow odow ana przez nieplitiow ani 
przez niKogo dziecko. Z Radomia do 
W arszaw y jechał potężny, 10-tonowy 
sam ochód tow arow y, naładow any to ­
w aram i. P rzejeżdżając przez wieś W y­
goda, szoter M alczenko zauw ażył 5-let 
nią dziew czynkę, przebiegająca przez 
szosę. Dziecko znajdow ało się tuz 
przed sam ochodem .

Kierowca gw ałtow nie zaham ow ał 
Potężny sam ocnód w ykręcił się, prze - 
skoczył przez rów  i zwalił się na bok. 
Dziew czynka została po trącona bokiem  
sam ochodu i odniosła cięznie rany. 
D ruga ofiarą był 8-letni chłopiec, któ­
ry  siedział na skraju row u. Został on 
zm asakrow any przez padający  sam o­
chód. Pom ocnik kierowcy został rów ­
nież przygnieciony i zmarf już w  szpi­
talu . K ierowca i pasażer ulegli pow aż 
nym  obrażeniom .

Z abaw y dzieci w iejskich na  szo­
sach są  praw aziw ą plagą autom obili- 
stow . Szczególnie na  terenie w si pod- 
w arrzaw skich  dzieci są  niepilnowane 
i naw et naumyślnie przebiegają d rogę 
sam ochodom , urządzając w yścigi. W  
iednej z wiosek au tom .b ilis ta  zdążył 
zaham ow ać samochód i schw y 
tał dw óch chłopców , k tó ­
rzy  przebiegali tuż przed w ozem . Chło. 
pcy oświadczyli, że baw ią się w  grę 
—  „zdąży, czy nie zdąży". Kto w ygra 
ma praw o rzucić za  sanrw N tdem  k a­
mień. Surow e karv  na rodziców niepil- 
n u ią 'y ch  dz ied  powinny być reakc.ą 
w ładz.

Oskarżenia zarządu 
b?nkif

o dokonywaniu nadużyć
Zakończono dochodzenie w  spraw ie 

pow ażnej afery  bankow ej uiaw nionej 
r a  terenie jednego z roółazielczych 
banków  podstołecznych.

W skutek skarg  jakie w płynęły do 
prokuratury  przeprow adzono rew izję 
go .podarki w  Banku L-idowym w  Ło­
wiczu. Dała ona rew elacyjne wyniki. 
W  stan  oskarżenia postaw iono cały Za 
rzad i radę nadzorczą banku.

Sześć osób  z Menachemem Zylbe'- 
rranem  na  czele odpov. jadać m a za 
tw orzenia fikcyjnych kont, fałszywą 
buchalterię j  t.p . Oskarżani znajdują się 
na wolności za  kaucjam i w  w ysokości 
3G.00P zł.

Greta Garbo uczy się 
hlstorjl Polski

G reta G arbo znana jest z tego , że 
d o  każdej roli podchodzi par dzo pow aż 
nie i studjuje ja możliwie w szechstron 
nie. D a się to  specjalnie pow iedzieć w  
zw iązku z fiimem „Par.i W alew sk ' . 
G arbo okazała dla tei rołi specjalne 
zainteresow anie. Chcąc zorientowali sie 
w  tle polityeznem  i historyi znem o- 
w vcb czosów , sprow adziła sobie pa­
rę podręczników  liistorji —  tniędz> in- 
nenti w ysłano z W arszaw y parę ksią- 
żek trak tu jących  o księciu Pm iiatow- 
skim. W ybickim, oraz inform acje ty ­
czące biografji Pani W ałew skk j.

W  w yw iadzie udzietorym  prasie, 
ieży»cr B row n fiodkreślił z naciskiem  
że dzieje miłości P a r ł W alew skie i do 
Napo1 eona potrak tow ał dużo pow aż­
nie i, opierając się n a  fakcie Pani W a­
lew ska b ła nietylko zakochaną ko ­
bietą, lecz przedew szystkiem  Polką, 
Ten m om ent —  upmedztf B row n — 
będzie uw ypuklony zgodnie z pri-wdE 
historyczną i sce m riu s i, k tó ry  o p a r­
ty  ściśle na pow ieści Gastorow skieoo. 
musiał siłą rzeczy tak  w ła śn i: ten poe­
tycki fragm ent z życia N apoieoit, po­
traktow ać.

Są to  w iadom ości ze  w szech mia. 
pożądane, tem  bardziej że daję nam 
rękojmię, iż postać Pani W aD wskiej 
będzit zakrojona na  w łaściw ą p raw ­
dziw a m iarę historyczną.

1 Piątek, 6 sierpnia 1937 I.

M A N E W R Y  K A W A L E R JI N IE I I IE  C K IE J. P rzenoszen ie  k o n i p rz y  pom ocy  dźwigów podczas ćwiczeń kaw ale- M IĘD ZYN AROD O W Y  „K O N lżR E S B IW A K O W A N IA " W  okolicach W leb a d en u  rozb iło  odoz,v  . ty siące  uczeet
rji, które odbyły 6ię  na wybrzeżu m orskiem . niLórr przybyłych na „kongres b iw akow ania" .



F t a k 5 le śn e  

R e k h m *  
A m a n t

W  in teresu jącym  fe lie ton iku  p°d 
sensacy jnym  ty tu łem  P roszę mnie 
aresztow ać, opisuje w K u rie rze  P '! 
rannym  p an i H  Buk, sw ą b \ tnosć 
aa  p lacu  K crcelego w W arszaw ie.

Okazu Je się, że jakkolw iek mamy 
ustaw ę zakasu jącą  najw yraźn ie j han 
-iłowania k rajow em  ptactw em  leśnem, 
handel ten  kw itn ie  w najlepsze. Oto 
żywy obrazek w edle au to rk i:

Oto ja k iś  chłopiec w osłonię­
te j gazetą k la tce  trzym a szczygła.

—  Ile  kosztu je  ten  p ta szek 0

—  D wa złote.
—  Drogo. T arg  w targ , godz1- 

m y się n a  złotówkę. A le juz w i­
dać rozeszła się wieść, że n a  ta r­
gu  je s t kupiec n a  p tak i, ho oto 
jes tem  otoczona n ieletn im i p rze­
w ażnie handlarzam i. Ten sp rze­
d a je  dzw ońca, jm y  gile, są  zię­
by, trznad le , krzyw odzioby, szpa­
ki, czyżyki, drozdy i kosy, w szy 
stk o  w ciasnych, ciemnych Ma­
teczkach, w szystko zastraszone, 
spłoszone, drżące. Setk i se tk i n a  
szych przyjació ł, naszych n a ' l "1 
szych pom ocników  w walce ze 
szkcdniKanu, w iezione bez pokar
mn, bez w ody .

Po  nabyciu  k la tk i kupu ję  
szczygła i  ziębę i ud a ję  się n a  
poszukiw anie... połicj an ta . N ie 
trz e b a  długo szuka.:. S to i ich opo 
d a l dwóch. Zbliżam  się, k ry ją -  
klatKę za plecam i.

  Czy pan  je s t w  służb ie? —
san y tu ję .

  T ak  je s t —  odpow .ada u-
przejmiL

 A. czy P an  0 tom ’ ze nie
wolno handlow ać krajow em i p t a ­
kam i leśnem i?

  W iem .
_  W obec tego, niech m nie pan  

a resztu je , bo w łaśnie co dopiero

Piątek, C sierpnia 1037 r. S t e w /
WŁ. L.

I P O S Z L I  ZA KIM...
I poszli za Nim... jasna d-og? Czynu,

Aby wolności ustawiać szpalery.

Nie śniły im się nagrody z wa wrzynu, 

Ani marzyły gwiazdki, ni ordery.

Szli z wiarę w  sfcrcu i płom ieniem  w oku 

Szótego sierpnia czternastego roku.

Zbudował Polskę wielką i potężną  

Ich czyn niezłomną kierowany wolą,

Czyti, co  zjednoczył tę grom adkę mężna, 

Który ją spowił chwały aureolą,

Ten Czyn świetlany pośród Łaźni mroku, 

P oczęty w  sierpniu c 2*em astego roku. j

«

Z więziennych spisków , hen z podziemnych lochów, 

W yszedł potężny, m ocam v i jasny,

Otrząsnął z siebie pył przeszłości prochów  

I stanął w  słońcu, dzisiejszy, nasz w łasny,

W  wiary, nadziei, m iłości obło k u . .  „

Wielki Czyn z sierpnia czternastego roku.

v * V
K i
r

(Wilno, 6 .VIII 1921)

u s n  z w ł  o a

Widawska w amfiteatrze
n y m s k i p  ,

(loresponcteitcja własna)

WERONA, w sierpn iu

dizyta ks. Kartu w Łai rucie
(Od n a szrg o  w y sła n n ik * )

Samochody Citroena przebrnę­
ły przez Afrykę bez defektów - 
do Łańcuta nie dotarłyby w fabfiej 
formie,-wokoło tej wspaniałej ie -  
zydencji niema dróg, są tylko ja­
kieś nieprawdopodobne, nie do 
przebycia wertepy.

Ponieważ Księstwo Kentu dys­
ponują tylko Rolls Roycem, a nie 
tankiem —  zrezygnowali z uebez- 
piecznego środka lokomocji i przy 
byli koleją.

Ogromna kareta Louis XVI 
wprawiłaby Anglików w zachwyt, 
tuhylcy łańcuccy rozdziawiali usta 
Najstarsi ludzie nie pamiętali tej 
karety na szosie.

Ordynat i liczne towarzystwo 
powitało Księstwa już na dworcu. 

Wyboista droga nie prowadzi

powszechne w Łańcucie. Nikt nie * ca, p- Orłoś, śledził z niepinkoj-m
n T n -O u m j (T1 O m n n n r . : , , .  1 f „ A Wl rin ^ ~ ~ I

Poraź X X I od 1013 roku  A m fi­
te a t r  rzym ski z I  -wieku po C hrystu­
sie, otw orzył podw oje aby w chłonąć 
do swego przestronnego  w n ę trza  licz­
ne zastępy  w ielbicieli m uzyki i śpie­
w a. Z w yjątk iem  w ojennego naw iasu  
k iedy  naokół W erony  niem al roz­
brzm iew ała sym fon ja  strzałów  a rm a t­
nich  z czasu w ielkiej w ojny, Tok rocz­
nie nad  brzegam i Adygi w artk im  p rą ­
dem ziełonawych wód p rzec in a jąc  j 
m iasto  grom adzą się zastępy k ry ty ­
ków, dostojnych gości w łoskich i za­
granicznych oraz melomanów. P rzez 
dw a i pól tygodnia w yżarłe  słońcem i 
schłostane deszczem głazy am fite a tru  
pok ryw aią  się eo w ieczora m row is­
kiem  ludzkiem , często złożonem z 30 
tysięcy osób. W idow iska operowe w 
W eronie są jakgdyby  odskocznią dla 
zmęczonego św iata  zgubionego w wal 
ce o byt, nękanego niepew nością ju - i staw ienie opery  Pucciniego „To°ea

równie co , ■ nliasteczko. Bardzo szczę-
kupiłam te oto bezsp,rzecfn]e_ _  jśliwie! Miasto Łańcut jest brudne,
jowe dwa ptaszki — osv ladcąam, obgkurnPi okropne. Na rynku tu- 
pokazu ąc klatkę. —Al. IT1 T ! manv kurzu, żydy z racji ks. Ken 
niech pan pottejdzie jakie s ^  ^  w joźyjv 1Iin]ej odrażających
kroków  i p rzekona się, ile jeszcze 
setek  p taków  je s t tam do spr ze- 
dania.

M niejsza o bezradność policji, k tó  
ks zby t w iele m a u trap ień  z w ięk­
szym „ p ta sz k a m i" , aby ją  szczerze 
interesow ały leśne. M niejsza n»w ft 
o sam e p taszk i, Chodzi o to, że je s t 
CStawu. i że się P « ec iw  m ej w ykra 
cza i .d A e tn i., n a  oczach strozow
porządku.

To dem oralizuje.

niż zwykle chałatów
Przed pałacem powitała Księ­

stwa hrabina Betka Potocka. Ra- 
dziwił z Nieświeża z domu, matka 
ordynata Alfreda, który jes ł dotąd
—  mimo przekroczonej 40-srfka,
—  kawalerem.

Hr. Betka była swoim zwycza­
jem ubrana w  jasna suknię, Mimo 
podeszłego wieku uchodzi za naj­
le p ie j ubrana cla.mę w  Polsce. Cie­
mne barwv wdziewa tylko raz na 

'rok, w  rocznicę śmierci męża, po- 
/atern zawsze na niebiesko, pą- 

I sowo... Zdaleka można ją łatwo

napa.taczał się napizeciw księ 
siwa, nie wybałuszał na nich 
oczu Ukradkiem, z za okien o •' 
dano ich chjdkiem.

Zjechało mnóstwo reporterów 
fotografów.Nawet PAT w ydelego­
wał wyjątkowo swego przedstawi 
cięła; choć to me pogrzeb, ani skla 
danie wieńca na grobie Nieznanego  
Całe piszące towarzystwo j< ;t 
pilnie izolowane. Nie wolno się  
szwendać po parku, wstęp do p a ­
łacu wzbroniony niemniej surowo, 
niż do skarbca Banku Polskiego.

ZWIEDZANIE

s7 ' V ctlT " , " “ v  »  i - w *
naszych p-P- le s tau  
, . 7ii.ntduiae.a się w Iipwstau rac ją  ta , m a j . ^

Yorku, a noszącą nazwę
um ieszczona je s t w ielka tab li-Coop 

ca i  napisem

P n — -j-tum y ci 
ro zjesz i zapłacisz!

przyszłość, sLo-

K S IĘ S T W O

Księżna Maryna nie jest fotogr-  
niczna i dlatego fotografjt nie da­
ją należytego pojęcia, o jej niezw v 
kłej wprost urodzie. W jsoka, gib 
ka, z białą cerą, wiclkiemi oczy-

Ordynat oprowadził naprzód 
Księstwa po ogromnych szklar­
niach, w  których hoduje się gw o ź­
dzik1' i róże. Szklarnie te, pomyślą  
ne dochodowo, nie dają w  szczę­
śliwych latach deficyti'.

Następnie, zgodnie z gospodar­
ską tradycją zawieziono księstwa  
na folwairk. Albigowa ma piękne 
białe budynki, kryte dachówką.
Jest cała wyświezona, wymuska­
na jak panna młoaa. Na przyjazd 
księstwa pomalowano płoty Dia- 
łą, olejną  farbą.

Księstwo przyjechali pałaco­
wym Paccardem w  towarzystwie 
■ordynata i p Koziełł - Poklew-  
skiej. Zasiedli na. trzcinowej ka­
napce przed stajnią, wyprowadza­
no kolejno konie.

Stadnina w Albigowie liczy ko­
ło setki sztuk. Same angielskie 'zadowolona, 
folbluty i pól krwi. Generalny rz ą d

v\rażenie, jakie iego wychowanko  
wie wywołają na księciu. Pewien  
wojewoda podczas takiej w izyty 
najwięcej zachwytów wykał na.d 
woziVvoda, który się przypadkiem 
zaplątał.

Ks. Kentu nie popełnił! tak raża 
cej DOmyhci, Wykazał nieprze­
ciętne znao* stwo, ledwo wyprowa  
dznno  Fearlasha, 10-letm eeo ogie  
ra, kupionego przed dwoma laty 
we Francji za 37.000 zł., wspama  
jego folbluta, zaraz się podniecił 
i rozpytał o szczegóły.

Księżna Maryna, w towarzyst­
wie p Orłosia, obeszła wszystkie  
s t a j n i e ,  częstowała konie cukrem, 
głaskała je po mądrych pyskach.

ŚNIADANIE !

E b erta  tra f iły  nam do przeko lam a. a 
zbyt realistyczne pojm owanie stro n y  
dekoracyjnej mogło nasunąć pew ne 
uwagi P rzekonał nas natom iast cał 
kowicie sposób orkiestralnego u jęc ia  
przez kapelm istrza C-uia: już na  p ró ­
bie generalnej, nanażając się na za­
rzu t p ed an te rj., Gu: w ykazał tro jk ę  o 
sk ru p u la tn ą  in te rp re tac ję  m uzyki 
Boita. Dzięki te j trosce w ielka or­
k ies tra , złożona z doskonałych elemen 
tów  należących do składu ork iestry  
te a tru  L a  Scala w IJ td jo lan ie , da ła  
maKsimum tego, co dać mogła. D la 
nas Polaków  szczególniej w zruszają­
cym je s t fa k t , że Bo-to da ł w te j ope 
rze w yraz związkom swego pochodze­
n ia  z Po lską, w prow adzając niety lko 
akcenty  m uzyczne typowo poiskie, 
ale naw et naszego oberka, jak c  jedea 
z tańców.

N iem niej w snr./.dfc w ypadło przed

Po rannej przejażdżce brekiem, 
powożonym przez ordynata, księ-  
s łv/o mieh' dobry apetyt, Inni g o ­
icie spędzili ranek na ! tenisie. 
C hoć wszyscy kiepsko grają, zmę  
czy1- si? porządnie.

"Menu śniadania zawierało: /  
p ilaffe d‘ecrevisses; f

: p oulets Vilieroy; f
SaJade de concombres; ■’ 
Chicoree de pom,mes de terre 
puree;
Hancots verts;
Choux a la creme, sauce cho-  

colat;
Księżna Maryna wystrzega się 

utycia więc była z menu wielce
Karol,

Polsce harcerze ra forum
m r ę e z y e a r r C o w e m

YOCrELENZA N O .Pat. W p w to rek  o

przepo- i 
rasow a ,
naw et

TV lo k a lu  p ra c u je  s /e so  
W iadaczek nrzyszłości- J est
- i ; k t i r a  m u rzy n k a ,E rg an k a  i s ta r a  . „
wyfcgztl ^

'*?. f u s ó w  k aw y , lu b

h e T b a ty ^ z  rę k i, k u li k ry sz ia lo w ej, z

k a r t  i  w  stan ie  hypnozy .

ma, pełna wdzięku —  każdy jesl 16,30 na s tad jon ie  odbył się wiel
z punktu oczarowany.

Czy jesteś już zamarynowa-

11-  

icdzieó:
_  I le  razy  pan i do m ue  się

śm ieebnie, cho ia lb jm  pow.
P rzy id ź  do m nie! -i »

- A l e i  anie, cóż to  za  sposob”
P an  je s t praw dziw ym  donżuanem- 

  ty lko  den tystą .

Zuzi znany

liy ? —  pytają się w Łańcucie.

ki pokaz Polski. N a trybunach  zaję li 
m iejsca poseł B P . B abińsk i z rodziną 
i członkam i poscl ;twa polskiego w I ł a

—  je s z c z e  n;e, bo nie widzia- jz e . T rybuny w ielkiej a reny  wypełnio
łem  je s z c z e  k s ię ż n y  M a ry n y . jne były do ostatn iego  m iejsca. T reścią 

T y lk o  W ty c h  o k o lic z n o śc ia c h  'pobazu  by ła  h is to r ia  poprzednich jam  
je s t  to  m o ż liw e . boree‘s w obrazach. K ażdy  obraz p o d a

K s' Żna. u b ie r a  s ię  b a rd z o  s k r o - jw a ł  optycznie n a jb ard z ie j charak te ry  
m n ie  J a k iś  k o s tju m  g ra n a to w y , styczną  cechę właściwego jam boree, 
i r k a ś  s u k ie n k a  p o p ie la ta ,  b ia łr  j H arcerze  w chodzą p rzy  dźw iękarli 
b lu z k a . A le  m a ten  s z n y t , co  sp r ;.  o rk iestry  n a  arenę. I .  jam bm ee *580: 
w ia  Że we w s z y s tk ie m  w y g lą d a  | jedyny  rep rezen tan t P o lslc  m a l u t k i  

, k n n a le . N a  p r r w e m  ręku n o s i jhareerzyk  podaje  B aden Powellowi róg
• 1 i i '  ^ __ “ł™ł____ 11 oiTinnołsygnety a  zato nie ma obrącz na którym Baden Powell daje sygnał ubowców napis „Czuwaj"

rozpoczęcia jambroee (Baden Poweiła „EOPP". Samolot HMD

a 1
O burzony StlJ

W  PAŁACU

Ojciec uroczej panny  
jes t z b ru talności. O regdnj  ̂ zauW 
żył jak ieś  czułości m iędzy eorką,
ŁS-letnim panem  S tefcicm  .
chw ycił młodego człowieka za kari. i
wj rzucił go za d rzw i potążnem  kop ^  tigmym pałacu jest 7 9  osób 
uięciom. służby 1'ozatem 21 gracjalistów

N a d n tg i d 'deń z iaw m jt się u uie'  " rstarlISzkÓW, CO po wysluże-  
go dw aj m łodzi ludzie. M y w ej i< v - w ^ a noucie  30 —  40 la t  są o- 
S te ta n a  —  oświadcza ią. hemie jakby na emeryturze.

-  Co tak iego?  -  woła w ściekh  u ^  J0  ja1 te rn  w Łańcucie, 
ojcire. — Jitożi sp raw a honorow a, co? bv j } ^00 o só b  służby!
Chcecie, żebym  się z tym  
pojedynkow ał ? Ach, w \ ! Sm arkacze, 
gołow-ąsy...

cAva
j,; ’ rozpoczęcia

Ksi~żę jtst dobrze zbudowany grał oczywiście jeden z barcerzj). Har 
al, r ie jest zbyt przystojny. Tak;cerze rozkładają oboz: i jednej chwi 
ni rlrty panie i trzeba im wierzyć h cała arena pokrywa się namiotami, 

Uśmiecha się ciągle bardzo u- ■ które harcerze niezwykle sprawnie ’
,  jmte, wszystko chwali, wszy ciągu niecałej minuty postawili. 

s t k i e i n  napo-zór bardzo się intere

wiścickłe 
)?

d u m  ii m  ; b y w  p a n  kii o czy  wiście to  in n a  hi

—  Prze....p rzepraszam y., b ąka  je ­
den z p rzy b ity ch , ale m y wcale n ie o 
to...

—  A o co?
—  Chcieliśm y sp y tać : czy pan  nie 

w stąp iłby  na  członka do naszego k lu ­
bu piłkarskiego...

W y b r WeL

ster-ja" 10 patentowanych ogiod-  
ma koło s. k. robotn.kow 

J S k o w y S  do dyspozycji.  ̂ To  
tra-wmiki są lepiej wysTzyzone  

niż ,iaivjvs/ukańsze lafiryndki u

T T o z a t l m  ogromnv personel 
*dn "i i^tracji, ich .odziny —  pałac 

oddzielny światek.

N a sygnał trąb k i zn ika  cały  obóz, 
nam io ty  i u ż  zw inięte. N a środku  a re ­
n y  harcerze  tw orzą  t. zw. karuzelę, 
ch w y ta ją  się za ręce i tw orzą  trz y  kon 
centryczne koła, kręcące się w  różnych 
k ierunkach . J e s t  to  symbol b ra te rs tw a  
skautow ego. P okaz kończy okrzyk  na  
cześć Ilo lan d ji.

O rk ie s tra  g ra  h e jn a ł jam boree*owy 
harcerze, k tó rzy  b ra li udział w poka - 
zie d e filu ją  p rzed trybunam i. W  te j 

j chwili nad  stad.jon nad lec ia ły  polskie, 
harcersk ie  sam oloty. D w a R W D  z szy 
bow cam i n a  holu i trzeci także  RW D  
N a skrzydłach  jednego z szy - 

, n a  drugim  
8 p ilo tow a - 

ny przez członka d rużyny  lo tniczej 
B u rk h ard ta , w ykonał nad  stadjonem  
akrobacje. H ym n N arodow y i opuszczę 
nie f lag i zakończyło pokaz polski.

P okaz polski w zbudził n iek łam any

tra , straszonego wiszącym od ty lu  la t 
—  ja k  miecz D am oklesa —  wybuchem 
now ej w ojny. M uzyka, śpiew i b a r­
w y kostjum ów  u ła tw ia ją  ucieczkę od 
rzeczyw istości choćby na k ilka godzin, 
u łudę oderw ania się od codziennej p ro  
zy życia i zgubienie ■ się w fan taz ji, 
urzeczyw istn ianej pwzrd oczyma.

D yrekcja  w idow isk dobiera s ta ra n ­
n ie  program , zam ykając całość w 
trzech  operach, przew ażnie kompozy­
torów  włoskich, aczkolwiek od cza­
su do czasu jaw ią  się i nazw iska kom 
pozytorów  cudzoziem skich. W  ty n  ro  
ku  n a  p rogram  sk ład a ją  się opery : 
„M efistofeles** B oita, '„Tosca*1 i  „Tu 
randot** Pucciniego, Ihcżyserję p ic r 
w szej opery  pow ierzono uczniow i słyn 
nego K e in h a rd a ,^  Karolow i E bertow i, 
a  kierow nictw o muzyczne znanem u ciy 
rek to row i o rk ie stry  W ikto-ow i Gui. 
Poza sztabem  kii rów ników  scenicz­
nych, chóralnych ect. poza 20-stu  wy 
konaw cam i ról zasadniczych (w yko 
naw cam i pośród k tórych  n ie  b rak  śpie 
w aków  i śpiewaczek o sławie m iędzy­
narodow ej), m am y do czynienia ze 
1-50 członkam i o rk iestry , 370 ezłonka- 
n r  chóru, 50 bateln icam i i  700 a rm ją  
sta ty stów .

N a  olnrzyrm rj sc-eme ro sną  z jaw i­
skowe niem al k o n strukc je  sceniczne 
według p lanów  i rysunków  a rch itek ta  
H ek to ra  Fagiuoliego, k tó ry  od 20 zgó 
rą  la t co roku  tw orzy fan tastyczne  
budow le operowe. Zaznaczyć trzeba , 
że nak ład  finansow y n a  tę  stronę  w i­
dow iska odpow iaaa całkow icie n ak ła ­
dó w  n a  dobór wykonawców i kierow ­
ników  spektak lu , stoiącego zawsze na  
wysokim  poziom ie. O pera je s t w ido- 
WiSKiem luksusowcm i jedyn ie  fa k t, 
że w  A m lateatrze m a się do dyspozy­
cji ponad 30 tysięcy m iejsc siedzą­
ce ch, pozw ala na  opłacające się ka lku  
lacje finansow e.

M iebśm y możność zm ieszania się z 
wielotysięcznym  tłum em  n a  p rem jerze 
„M efistoielesa** A rrigo  B oita, p raw ie  
naszego rodaka (syna h rab in y  R ado- 
lir.skie.j), do końca życia u trzym ujące 
eo żywe slosunki z P o lską  i Polakam i. 
7a is tc  tru n d o  o w iększy pietyzm  w 
w ystaw ieniu  opery w ielkiego komjiozy 
t o n  włoskiego, aczkolw iek m e wszy- 
sfkip reżysersk ie  pom ysły K a ro la

w k tó re j dla bywalców A nn ite a tru  
w erońskiego m iała rnieisee rew elacia  
w spaniałego tenora  Jc'zefa Lugo, we- 
rończyka, znanego ze swych w ystę­
pów jiaryskich. M arjusz Basiola i Gi 
n a  C igna sekundow ali znakom icie w 
w ykonaniu te j opery, k tó ra  przyniosła  
w ielki rozgłos kom pozytorowi, m rze­
m y nowiedzieć ostatniem u z w ielkich 
kompozytorów  włoskich o sia tn ie j do­
by.

A m fite a tr  w U  eronie i sezon liry ­
czny pozw alają  na  całkow ite urzeczy­
w istn ienie hasła, k tó re  M ussolini rzo 
cił swym w spółpracow nikom : frontem  
do ludu! Tysiączne tłum y au ten tyczne 
go p ro le ta rk itu , zalegające stopnie  
am bifteaTru mogą is to tm e za cene 
zwwkłego b ile tu  do k inem atografu , 
rozkoszować się r a  fes tyn ie  m uzyki. 
W szechw idzące oko znakom itego orgfl 
n iza to ra  jak im  je s t m łody kompozy- 
to r» P 'n o  D onati, g w aran tu je  w szyst­
kim  widzom, że p ieniądze w ydane na  
b ile t n ie  są straconp. Tego roku  szcze 
ffólniej liczne hv łv  rzesze . cudzo­
ziemców, a zw łaszcza F rm eu zó w  i A n 
glikńw, k tó rzy  coraz w iększą sym pa­
tią  darzą in ie ja ł vwę w idow isk w W e­
ronie, dokąd z jeżdżają  zw łaszcza m z 
kochane p ary , aby  składać sen tym en­
ta ln y  hołd Słynnej Ju ljce ie  z K apn- 
le tirh  rodu, k tó re j dom niem am y gro ­
bowiec otoczono szczególna tro sk ą  
dzięki za in teresow aniu  w ładz m iej­
skich. R om antyczne otoczenie, a  zw ła 
szcza kw iecis ta  ozdoba m aleńkiego 
wirv-darza !k lasz to rku , gdzie um ie­
szczono p o łapany  sarkofag , dodaje  ro  
m anytzm u kultow i n ieśm ierte lnej 
am nntki uw iecznionej i p rzekazanej 
naszym  czasom przez "Wilhelma Szek­
spira ,

L eonard  K ociem ski.

NIE BĄDŹMY SAMI SOBIE 

WROGAMI I DBAJMY O ZDRO­

WIE. C Ó Ż  LEPSZEGO DLA 

7DROWIA, JAK ŚWIEŻE PO­

WIETRZE OCZYSZCZONE 

PRZEZ ROŚLINY I KWIATY?

głów ny m aszt w ciągnię ty  zostaje , . .
m ia r  R zeczypospolitej, o rk ie stra  entuzjazm  całej pubneznoser i  wsz.yst
hum n narodow y, w szyscy poyvsta- 

liarcerze wzniesionem i rę

sz 
g ra
ją  z miejsc, 
kami sau ltu ją  sz tan d ar. i

2 jom boree K openhaga 1924: dwaj
panow ie n a  czarno w m elonikach g ra ją  
na duńskich rogach.

3 jam boree w A nglji w  A rrow  P a -k  
zaznaczyło się  deszczem i błotem . M o 
dę m ark u ją  p asy  niebieskiego papierń , 
harcerze chodzą n a  szczudłach i 
parasolam i. 4-te jom boree w 193 7 r. 
w Goedoeloe —  o rk ies tra  g ra  m arsza 
Rakoczego, w ielki czerwony balon n a  
drągu , to  w ęgierskie Gońce.

W reszcie 1937 r. Tegoroczne iamb< 
ree na arenę  wychodzą holenderskie 
kron y  (2 harcerzy  pod kocom z nakle 

czarnego papieru  ła tam i), ojonem i z
* „ c iu .e m u  s w .u ic c  bok w yrasta ją  pola tu lipanów  z, czerwo

\ W m S i c ,  X  « A e  M

kich harcerzy . N a trybunach  wznoszo 
no okrzyki na cześć P o lsk i i w yrzuca­
no do có ry  kapelusze. T anich  ob ja  - 
yvów entuzjazm u podobno od daw ca 
nie w idziała H o land ia . 1>̂ k a 7 polski 
jesl pow szechnie oceniany jako  bez 
względnie najlepszy  z dotychczas wyko 
nauych  n a  jam boree.K om endant w yprą 
w y i w szyscy harcerze zbierali ze 
•wszystkich, stro n  serdeczne powinszo 
w ania i  w yrazy  po,lziwu. W  obozie 
polskim  pan u je  ogólna radość z powo 
du  ta k  nadzw yczajnego udania  się  po 
kazu

P o  pokazie m in is te r B abińsk i z Człon 
kam i poselstw a zw iedzili szczegółowo 
obozy polskie i by li podejm ow ani 
przez kom endę w ypraw y  podw ieczor - 
kiem,

PO M N IK  A M BP YKA Ń S K IŁ H  ŻO ŁN IERZY  PO LEG ŁY C H  FIJEN
C H . W  obecności p rezy d en ta  L ebr.m .gen  P e rsh in g a  i  m arsza łka  P e ta in  od 
by ła  się w M ontfalcone w  pobliżu  pobojow iska z czasów  w ojny światu 
w ej uroczystość odsłonięcia pom nika żo łn u rzy  amery kańskich , poległych w

obronie. F ra n t j i .
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PFękna uroczystość w Oleandrach

KTO TERAZ ZOSTANIE ODZNACZONY?

K R A K Ó W . P a t. "Wczoraj wieczorem 
w urzeddzień  w ym arszu P ierw szej K a  
iro w ej Legjonów  P o lsk ich  z O leade - 
row k rakow sk ich  n a  pole w alki, P y re k  
KrakowsKi, p iękn ie  p rzy s tro jo n y  cho­
rągw iam i o barw ach  państw ow ych i 
pow iew ająeem i z w yniosłych m asztów  
nhoragw iam i o barw ach  strzeleck ich  
w ypełnił się tłum am i publiczności.

PR Z E D  HISTORYC ZN YM 
O D W A CH EM  

P rzed  h is to rycznym  odw achem  p rzy  
wieży ra tuszow ej, gdzie "w dn iach  w y 
tw olenia zaciągn ię ta  zosta ła  po w ielu 
latach p ierw sza w a r ta  honorow a woi 
ska polskiego, u staw iły  sie w  czwoio 
boku w  zw artych  szeregach liczne od- 
Iz ia ły  Zw. S trzeleckiego w szystk ich  
broni, O ddziały  P W . i W . F . oddziały  
łeńskie Zw. S trzeleckiego z oddziałem  
baw iących w gościnie w  K rakow ie —  
rtrzelczyn rum uńsk ich  t.  zw. „ S tra y a

w skim  G noińskim  i  w icew ojew odą d r . 1 żą  S reb rnych  Dzwonów, złożyli hołd
M ałaszynskim , p rzedstaw iciele  w ojska 
z płk. dyni. H orak iem , p rzedstaw iciele  
m iasta  z w iceprezydentem  d r. S tam s 
ławem K lim eckim , delegacje F ed e rac ji 
PZGO z zarządem  okręgu Zw L egjoni 
stów  P o lsk ich  w  K rakow ie  oraz liczni 
przedstaw iciele  s fe r  obyw atelstw a
krakow skiego.

H E JN A Ł  ST R Z E L E C K I 
O godz 19-ej z w ieży M arjack ie j

pam ięci M arszałka  Józefa  P iłsu d sk ie ­
go.

W  O LEA N D RA CH  
Z W aw elu  pochód przy dźw iękach 

o rk ie s tr  przybył p rzed  dom  im. M ar­
szałka Jó z e fa  P iłsudsk iego  w  O lean 
drach , gdzie p rzy  b lasku  płonącego ol 
brzym iego stosu  zosta ł p rzez  o ficera  
strzeleckiego odczytany  h is to ryczny  
rozkaz z dnia 6 s ie rp n ia  1914 r . po -

rozległ się odegrany  p rzez  tręb aczy  szern n a s tąp ił w śród ogólnej ciszy apel 
H e jn a ł S trzeleck i, p rzy  dźw iękach k tó  poległych P ierw szej KompanjL K ad ro  
rego nastąp iło  u roczyste  podniesienie j w ej.
choiągw i o barw acl nahstw ow ^ch  i ’ M 0 W A  P Ł K  BE L IN Y  FRAŻM O W - 
strzeleck ich  n a  wysoki masz*, poczem S K IE  GO
zaciągnięto  n a  c w achu um czyście ( Tu g try b u n y  p rz *m 6wił do zgr0a^  
w artę  honorow ą strzelców  z poc em dzonycb w  podniosłych słow ach odda 
sztandarow ym . ją c  hołd  pam ięci Tw órcy Legjonów

POCHÓD M arszałkow i J .  P iłsudskiem u, dowód-
P o  odegran iu  przez o rk ie s trę  H j m- ca pierwgeeg0 p u łk u  u lan6w  leg. pols.

nu Narodowego a m w sza  strzel skiego fach by^  woje, Dla lw0Wski B r1łtił 
rray“  oraz liczne delegacie organiza z pod R atusza rozwinął sie imponujący pj-azmowski.
ty j  byłych w ojskow ych i społecznych pochód o rgan iza-y j P W . i. W F, z c -k ie j  . „ dy gtaj'ę p rzed  w am i obyw atele

sćrą n a  czele, u da jąc  się u licam i nuas s trz e lc y  w przed(lzień m arszu  „ziakiomte sz tandaram i.
N a  od w ach p rzyby li przedstaw iciele  

władz państw ow ych  z w ojew odą k rako

W A R S Z A W A  P a t. W ychodząc z za  
łożenia, że odznaczenia  państw ow e w in 
n y  docierać p rzy  w yborze k andydatów  
do w szystk ich  w arstw  społecznych i 
w szystk ich  n aw e t n a jb a rd z ie j odleg - 
łych  zakątków  p a ń s tw a  —  p a r  p rezes 
ra d y  m in istrów  w vdał p rzed  k ilkom a 
m iesiącam i zarządzen ie przeprow adze­
n ia  w e w szystk ie! gm inach ank ie ty , 
m ające j n a  celu u sta len ia  ilości osób 
ju z  odznaczonych oraz p rzedstaw ien ia

osób, k tó re  szczególnie się zasłużyły  
n a  po lu  p racy  społecznej i  zawodowej 
zw łaszcza w  gm inach d o tąd  pom inię - 
ty c h  p rzy  odznaczaniu .

Obecnie p race  w ty m  k ie ru n k u  dobie 
g a ja  końca i odznaczenia te  bedą ogło 
szone w M initorze P o lsk im  w  ciągu b. 
m ..

N ajb liższy  M on ito r obejm ie ju ż  od 
znaczonych z  w ojew ództw a w arszaw -

now ych wniosków o odznaczenie ty ch  skiego.

Nuncjusz Msqr. Cortesi
u Pani Marsziłkowe] HYsudskke]

WARSZAWA. Pat. Dnia 5 b. m. Nunc usz Apostolski M .'g r  
O r t t . i  odwiedzi! Panią MaiszalKoarą Piłsudską.

W rozmowie została poruszona, na tle wypadków oatatnich w 
związkn z przeniesieniem zwłok Marszałka Piłsudskiego, apruwa 
szacunku dla praw rodziny w te] dziedzinie.

t a  n a  W aw el, gdzie uczestn icy  uroczy 
stości, ae fiłu jąc  obok k ry p ty  p ed  wie

ZatrzyiDMie okrętu bryty!s!(«cgi
z czerwonymi uciekinierami z B?Ibso

LONDYN. Pat. Jak wiadom o, 
STATEK BRYTYJSKI „Molton" 
w drodze z Bilbao do Santander 
c uciekinierami baskijskimi ZA­
TRZYMANY ZOSTAŁ 14 LIPCA 
PRZEZ OKRĘTY GEN. FRANCO.

„Daily E xp iess“ donosi obecnie  
że na dwukrotne zadanie bryty is- 
de, zwolnienia tego  staiku.

GEN. FRANCO ODPOWIEDZIAŁ 
ODMOWNIE, 

tw ierdząc, że w iększość załogi 
Basków stanowili „czerwoni". Fo- 
reign Office potwierdza, że nota w

sprawie statku „Mclton" została  
istotnie otrzymana od gen. Franco.

O ileby rzeczyw iście okazało się  
prawdziwem, że gen. Franco odma 
wia wydania statku brytyjskiego  
pod pretekstem, że

ZAŁOGA JEGO POSIADA RADY 
KALNE POGLĄDY

przypuszczać należy, że rząd 
bryty jski wy stosuje do gen. Franco 
ostre ultimatum, dom agaiąc się  
zwolnienia statku i jego załogi w  
określonym terminie.

B U K A R E SZ T , P a t. P o czy tn y  dzień  
n ik  „C U R E N T U L “  zam ieścił w  je d  -{ 
nym  z o s ta tn ich  num erów  obszerne i 
spraw ozdanie  z  p ra sy  zagran icznej n a  j 
te m a t doniosłości budow y m ostu  n a  
D unaju , m iędzy R um un ją  a  B ułgarją . 
Ze swej s tro n y  ,,C U R L N T U L “  podkre 
siał rów nież znaczenie m ostu  i  tw ie r­
dził, że sp raw a  t a  in te re su je  zarów no 
R um unję, ja k  B u łg a rję  o raz  P o lskę  i

m m  V A O K R Z Y K :
„Niech zy e rewolucja narodowa11
C Z Ę S T O C H O W A  P a t .  W  d n ;u 2 0  c z e rw c a  r . b r n a z a ju t r z  p o

K adrów k i —  m ów ił płk. Belina - P \a z  
mowsKi—gdy tu  w O leandrach do w as 
przem aw iam , budzą się w m ojej duszy 
jakże  żywe w spom nienia d n i sierpn io  
wych 1914 roku . "Widzę n iem al tu , o- 
bok siebie m oich tow arzyszy  bron i, sły 
szę głęboki stanow czy głos rozkazu  ko 
m endanta  z owej p am ię tn e j chw ili H i 
storyczne słowa rozkazu  Jó z e fa  P ił -
sudskiego z dn ia  6 s ie rpn ia  1914 ro k u  ’ n ież m ow a o r< kow aniach  polsko - ru  
w ypow iedziane w tych  oto O leandrach j m unskich  w te j sp raw ie. D zisiejsze p is 
k rakow skich, s ta ły  się w śród powszeeli *ua zam ieszczają  n a  te n  tem a t nast, 
nej bierności naszego społeczeństw a, 
ja k  m ówił K om endan t, is k rą  rzuconą 
n a  prochy, Tę isk rę  rzuc ili S trzelcy , 
da jąc  p rzy k ład  innym , pociągając za 
sobą tych  w szystkich, d la  k tórych  has 
ło walki o niepodległość było p rzyka  
zaniem  narodowe.m.

m iędzy rządem  rum uńsk im  a  rządem  
polskim , an i z okazji o sta tn ie j w .zy  
ty  w arszaw skiej, an i p rzy  innej spo 
sobności n ie  poruszono te j sp raw y  

„C U R E N T U L “  w  dzisiejszym  nu 
m erze, n aw iązu jąc  dc  pow yższego ko 
m u n ika tu  s tw ierdza  ponowni*., iż m ost 
n a  D unaju  m iędzy R um un ją  i B ułgarją, 
m a poza znaczeniem  gospcdarczem  ró  
w nież doniosłe znaczenie po lityczne  i

Z garśc ią  szaleńców  —  ja k  n as wó 
w czas nazyw ano —  rozpoczął K om en­
d a n t w ojnę z zaborca w śród w ielkich 
trudność’ i  przeszkód  p row adził nas 
do  walkj i zwycięst-wa. Pokonyw ał w^o 
ga zew nętrznego, ale, co gorsza, m u - 
s ia ł w alczyć tak że  z w rogiem  w ewnę­
trznym , ze słabością  i zaw iścią, m e - 
w iarą  i obojętnością z w szystk iem i u- 
p ioram i niew oli, k tó re  sp rzysięg ły  się

G recję. "W ko respondencji b y ła  rów  - PlSze w  t e, m ierze,

, „O ś "W arszawa —  B ukaresz t, k tó ­
re j trw ałość  zosta ła  skonsta tow ana  
w  rozm ow ach w  obu sprzytm arzo - 
n y c ł stolicach, p rzed łuży łaby  się 
d z ięk i wpływom, ja k ie  m iałby  so - 
ju sz  p o lsk r - rum uńsk i poza D unaj, 
aż do B u łgarii, a  naw et do G re c ji" .

T E L E G R A M Y
—  G roźba strajku 800 tys. kolejarzy 

am erykańskich została zażegnana w 
irodze rozjem stw a, zarządzonegc przez 
władze S tanów  Zjednoczonych.

—  Do portu w Stam bule w eszła flo­
tylla japońskich okrętów  szkolnych. — 
Admirał dowódca flotylli przeprowadził 
rozm owa z tureckim ministrem obro­
ny narodow ej.

—  D aw ny pałac biskupi w  Cosno 
w pobliżu N evers uw ażany za zabytek 
sztuki francuskiej, spłoną! doszczętnie. 
Przyczyny pożaru me zostały dotych­
czas ustalone.

—  W czoraj 'o godz. 9-ej w śród salw 
działowych i ryku syren fabrycznych, 
rozpoczęty się uroczystości 23-ej tra ­
gicznej rocznicy wkroczenia w ojsk nie­
mieckich do Belgji. Dzienniki przypo­
minają przy tej sposobności że 4-go 
sierpnia 1914 r. o godz 10-ej padt, ja ­
ko pierw sza ofiara w ojny, kaw alerzy- 
sta Fonck z 2-go pułku lansierów  w  
czasie utaTczki z niemieckimi utanam . 
pod Thim ister.

—  W czoraj o tw arta  została przez 
i lorda Baden Powellla na terenie „Jam­

boree" m iędzynarodow a w ystaw a p ra ­
sy skautow skiej i 'konferencja redakto-

. rów  pism skautow ych całego św iata. 
Obie te im prezy zorganizow ał zw iązek 
harcerstw a polsitiego.

—  M inister sprawiedliw ości p W i­
told G rabowski w yjechał na urlop w y­
poczynkow y. Pana ministra zastępo-

• w ać będzie podsekretarz stanu  Drot, 
Adam Cheimoński

, —  S enator am erykański Harmltort 
Lewis dom agał się w ycofania oddzia­
łów  am erykańskich z Chin.

k om un ika t urzędow y.:
„ Jed n o  z p ism  p o rannych  p rzed ru  

kow ało w iadom ość po d an ą  przez  pe­
w ien dziennik  zagran iczny , co do 
rzekom ego porozum ienia, jak ie  n a s tą  
p iło  m iędzy m in is tram i sp raw  zagra "W zakończeniu  dzienn ik  s tw ierdza  
n iczaych  P o lsk i i R um unji na tem at . że w spom niany  m ost n ie  koniecznie 
budow y m ostu  na D u n a ju  w  m iejsco musi. s tan ąć  w G iurgiu, w  każdym  jed  
wości G itirgiu. W iadom ość t a  n io  n ak  raz ie  p rzyn ió słby  on duże korzyś- 
odpow iada rzeczyw istości. P o za tem  ci zain teresow anym .

Hbójstwie Ś. p Stffina liara' * prrez Jośka PęiJrika W C te s trcbo- razem  aby nas złam ać i zniszczyć. Swych w yczekiw am ach pośw ięcił arty - 
w ie, w czasie wynikłych zajść, jeden z demonstrantów w i n ó s f  O patrzność czuw ała nad  nam i i on kuf w stępny rozmowom angielsko - 
Okrzjk. K om endan t nasz drogi. j włoskim. Dziennik konstatu je, iż w szy

Niech Żyle rewolucja narodowa. j M arsz P ierw szej K adrow ej rozpoezę j stkie dotychczasow e intorm acje o pod-
W  zwiazkf z tym, w dniu w c / o r a ’S Z T «  przed sądem stanęło ty  w dn iu  6 s ie rp n ia  1914 roku  z Ole : staw ach porozum ienia w iosko -  anglei- 

J oskarżonych pod zarzutem nawoływania do  zbrodni stann i andrów  krakow skich  trw a ł niezm ordo 
tm.anv przemocą ustalonego orzez k o n s ty tu c ją  ustroju państwa. w anie m iesiące i la ta .

S ą d  u z n a ł  w !c ę  W ła d y s ła w a  K a s z 'e 1 a n a  za  u d o w o d n io n ą  i t P rzesz liśm y  Polskę w szerz i w zdhiż 
sk a z a ł g o  d * 10 m ie s ię c y  w r z e n i a  z z iF c ^ e n  em  a re s z tu  p r e w e n -  K rzyże n a  ty s ięczn jch  motriłach zna-

Francja chce mm  udział w układzie
włosko-anglelskim

Znamienny głos uf prasie francuskiej
PARYŻ „Le T em p v ‘ po kilkudnio-

cyjnegc od 20 czerwca r. b. i zawieszeń em resity  k»rv na prze 
ciąg lat 4 „h. Pozostali dwaj oskarżeni z braku dowodów winy 
zostali umewinmieni.

Już sie ukazała

N O W A K S I Ą Ż K A

MAP m a Z0ZIECHOWSKIE6O 
„W o b l i c z u  k o ń c a "

W lino, 1937 — str. 3P0 +  XII.

Treść: Przedm ow a I. M asonja jej cele ideały, II. Jerzy Cziczenn, III. Czer­
wony terror, IV. T ragiczna Europa, V Zwiastuny satam zm u w Polsce. 
VI. Jak upadają cywilizacje. VII. „Przy złość narodu". VIII. T estam ent księcia 
Fugenjusza Trubieckiego, IX. A ntyrim  ntyzm 1 antygerm anizm  X. Z pow o­
jennej psychologii Niemiec XI. 8w. Fra leiszek z A'i” żu a czasy nasze XII. T at 
Twam 4si XIII. Fryderyk Ozanam, X'V Postać królowej ladwigi na tle cza­
sów naszych. XV. Pesymizm jako sita wórcza. XVI. S tary  Kraków.

Do nabycia we wszystkich księgarniach
r:...

Na ro zmarł patriarcha Barnaba
BIAŁOGRÓD. W  związku z ciągle | 

krpżaccrri na terenie Jugoslawji p o g lo -1 
skami, iż powodem śmierci patriarchy I 
Barnaby było otrucie, dziś w godzinach 
wieczornych podane zostało przez za­
rząd miasta Bialogrodu do publicznej 
w iadomości ośw iadczenie lekarzy, któ­
rzy czuwali nad stanem  zdrow ia pa- 
frjarchy.

W  odpowiedzi na postaw ione im 
ołsemne pytania, lekarze zgodnie o ś - 1 
w !-,dczvli, że patrjarcha chorow ał na 
zatrucie o rw n -W  pokarm ow ych z re­
perkusją na układ nerw ow y.

Bezpośrednim pow odem  śmierci by­
ło obustronne zapalenie płuc i osłabie­
nie serca. Schorzenie to  nie -toi w bez 
pośredniej łączności z poprzednimi cho­
robami patriarchy, ale z uw agi na to, 
że c if,p iat on daw niej na chorobę or 
ganów  pokarm ow ych, m ożna przypu­
szcza". ż f  istni-ła w ogóle skłonność dp 
chorób żołądkow ych i serca.

Pozatem  zarządzona została anali­
za wydzielin patriarchy  w  tutejszym  za 
kładzie higieny. Badania dały również 
w ynik negatyw ny.

G6ra rusza z posad
Naw ykła wędrówka lasu

zaobserwowano nie- 
w yw cłanrgo przez

W iEDEN. Pat. W 4ednej z dolin Tyroln  
zwykłe zławifko posuwania się naprzód lasu, 
grolopiczre obauwame sie terenu.

Zjawisko to grrzi zniszczeń em k o ic  oła w gminie Kaltenbrann 
' ł  nnego miejsca pielgrzymek całego Tyrolu

Poziom +erenu obniżył się o półtora metra. Z wnętrza góry 
chodzą rdgłosy  głuchych grzmotów. Zachodzi obawa, t e  itru 
eń odwróci swój bieg i zaleje miejscowość Brutz.

czą nam  n ieustann ie  m arsz uo nicpoń 
ległości..

] w ybiła godzina zw ycięstw a i tr iu m  
n f, i sen o w olnej ojczyźnie stał się 
rzeczyw istością. J e s t  dz is ia j państw o  
niepodległe, jcą t w ielka silna  arm ja , 
je s t naród  stanow iący  o souie, a le od 
szedł od nas n a  zaw sze K om endant, 
W skrzesiciel i Budowniczy P o lsk i. Od 
szedł ciałem  lecz duch Jego N ieśm ier­
te lny , m yśl i w ola Jó ze fa  P iłsudsk iego  
p rom ien iu je  ze w zgórza w awelskiego, 
na k tó rem  złożono szczą tk i śm ierte lne  
W ędzą Odnowi' iela. D rogie sercu  każ­
dego P o lak a  re likw je  m usi otoczyć r.ie 
ty lko  głęboki k u lt i szacunek, lecz tak  
że i spokój, godny Jeg o  D ucha W iel
kiego, uzno jo rego  trudem  nad m iarę, 
pokój nie n aru szy  ju ż  n igdy  w ięcej za 
wiś.cią dusz m ałych. |

P am ię ta jąc  o tern, w y przedew szyst 
kiem  m łid z i S trze lcy  czuw ać m acie, a- 
by  dzieło K om endan ta  ochronić i roz­
w ijać, aby siłam i w aszerai Rzeczypos 
p o lita  P c lska , ja k  k aza ł K om endant, 
s ta ła  się na jw iększą po tęgą  n ie ty lko  
w ojenna, ale i k u ltu ra ln ą  n a  całym  ) 
w schodzie '1. I

ŚL U B O W A N IF ST R Z E L E C K IE  I 
Pc przem ów ieniu płk. B enr.y  - P ra  

żmo w skiego m jr. M illi odczyta ł pow ­
tó rzone przez zgrom adzonych slubowa 
nie strzeleckie.

N a  tem zakończyły się w czorajsze 
w ieczorne uroczystości.

D ZIŚ ST A R T  S Z L A 1IE M  
K A D R O W E J 

D zisiaj o godz. 3,10 do O leandrów  
p rzybędą n a  s ta r t  do tegorocznego 
m ai szu Szlakiem  1-ej K aar^w e j zg ło ­
szone z całej P o lsk i p a tro le  w ojskow e 
strzeleck ie  i o rgan izacje  P W  i W F .

O godz. 3.50 odbędzie się r a p o r t  oraz 
odczyta lie rozk izu  h istorycznego  J ó ­
zefa PiłsudsKiego, poczem po przeinó 
w ieniach przew odniczącego kom itetu  
wojew ódzkiego i p rzedstaw icie la  m ia  - 
s ta  K rakow a, udzielone zostan ie  p a tro  
łom błogosław ieństw o 

P c  złożeniu przyrzeczen ia  przez do­
wódców p a tro li, o godz. 4-e,i n astąp i 
odm arsz.

skiego jak  np.
o  wycofaniu się W łoch z Bałea- 

rów  i M arokka hiszpańskiego w 
zam ian za gw arancje  angielskie dla 
bezpieczeństw a W łoch n a  m orzu 
Środziemnent, czy też  też  w  uzna 
niu Abisynji, jak niemniej inform a­
cje na tem at konferencji czterech 
m ocarstw  w  październiku są  bar­
dzo przedw czesne.

Jakkolwiek now y układ na morzu 
śródziemnem. pisze ,.T em ps“ musi d o ­
konać się przy  w spotudziale Francji, a

zresztą może być o tem  m ow a dopiero 
po zlikwidowaniu ko.ifliktt hiszpańskie
go

Załatwienie spraw y abisyńskie] nie 
zależy w yłącznie tylko od  Anglji, lecz 
od Ligi Narodów. Cc praw da, p o d l e ­
sia tu  w yraźnie „Tertips", możliwe jest 
iż kw estja  ta  zostanie załatw iona w  cza 
sie najbliższego posiedzenia R ady Ligi 
i zgrom adzenia Ligi narodów .

Na koniec ośw iadcza „T em ps" o  ile 
chodzi o  zwołanie na  październik kon­
ferencji państw  locarnenskich, to  należy 
zaznaczyć, iż dotychczas nie porzucono 
bynajm niej koncepcji zastąpienia d aw ­
nego paktu  locam  en skiego now ym  u- 
ktedem  bezpieczeństw a Europy zachód 
niej.

Presa włoska przestała atakować Trandę
RZYM . P a t. W  p ra s ie  w łoskiej d a  

je  się zauw ażyć pew ien zw rot w stosun  
ku do F ran c ji. D ziennik i zap rzes ta ły  
ataków  n a  p o litykę  fran cu sk ą  i zapew  
n ia ją , iż w spó łp raca  A n g lji i  W łoch 
n ie  je s t  w  żadnym  w ypadku  skierow a 
n a  przeciwko F ra n c ji.

„ T r ib u n a "  stw ierdza, że przyw róce­
n ie  serdecznych stosunków  pom iędzy 
W łocham i i  A n g lją  uw a’n ia  z ichód od 
p re s ji bolszewizm u, co będzie z korzys 
cią d la  F ra n c ji, k tó ra  odzyska w iększą 
swobodę p rzy  gw aran tow an iu  sobie 
bezpieczeństw a w  ram ach  u k ład u  za­
chodniego.

B yłoby absurdom  sadzić, że p rzy jaźń  
włosko —  ang ie lska  odbije  się n ieko ­
rzy s tn ie  n a  in teresach  F ra n c j i i  N ie­
miec, k tó ry ch  udzia ł je s t  n iezbędny 
d la  u trzy m an ia  rów now agi euronej - 
sk iej.

„G azeta  del P o p o lo "  stw ierdza, że 
porozum ienie włosico - angielsk ie  n ie 
n a ru sza  osi R zym  — Be: lin  i  n ie  je s t 
sk ierow ane przeciw ko nikom u. D ia te  - 
gc też  porozum ienie to  może ułatw ić 
zbliżenie F ra n c j i do W łoch. F ra n c ja  z 
A n g lją  s to ją  obecnie wobec zagadnie 
n ia  uznan  a im perjum  w łoskiego. B y­
łoby  jed n ak  n iesłusznem  sądzić, że rz ą  
d y  P ra n c j i  i  A n g lji po siad a ją  jak ieś  
w ątphw ości co do bezw zględnego cha­
ra k te ru  podboju  E tjo p ji , m ając  n a  - 
dzieję, że negus może odegrać jeszcze 
ja k a ś  ro lę w  A bisyn ji.

„C orie rre  de lla  S e ra "  w yraża , op i 
nję. że w spó łp raca  A n g lji i  W łoch nie 
w yłącza nikogo, n a  co należy  zwrócić 
uw agę F ra n c ji W sp ó łp raca  t a  będzie 
m ogła być k o rzy s tn a  i  d la  sp raw  euro 
pejsk ich , jeś li w ezm ą w  n ie ; u dz ia ł lo 
j a l r y  i szczery również inne  narody .

Czy Ctiaatem
pęb*re zw yżk ą cen

PARYŻ. Zagadnienie zw yżki cen  
niepokoi już od dłuższego c z p s u  m e  

tylko sfe-y rządow e, lecz także I Sze* 
rokie m asy opinj; trancuskiej.

Zw yżkow ą tendencję cen stw ierdza­
ją już nie ty lko przeciw nicy rządu, —i 
lec i także i zwolennic* frontu ludow e­
go.

Pod tym  w zględem  niezmiernie znal 
miernie było w ysiąpiem e organu kon-< 
leaeracji generalnej prac* „Le P eupie‘V 
który  przed kłlkii dniam i nie zaw uuał 
się skonstatow ać, że  od czat, u przyjść 
cia d c  w ładzy frontu luaow ego ceny  
poszły w górę  praw ie o 30proc.

Tw ierdzenia te  popierają rów nież 
dane sta ystyczne. Jak  w ynika z  ogło- 
sm y ch  ostatnio oficjalnych cyfr, ogólay  
w skaźnik cen hurtow ych, k tó ry  dnia 
26 czerw ca wyraża! się cyfrą 537, po­
szedł w góre w  ciągu jednego m iesiąca 
o 42 pk t W sferach gospodarczych 
podkreślają iż ten  ruch zw yżkowy ce"* 
hurtow ych odbijie się na  cenach de ta j  
licznych dopiero pc  pew nym  czas’?.

Pamiętniki Haile Sehssie
nie zostaną wydane

LONDYN. P a t. P ew ną sensację 
w zbudziła w  L ondynie w iadom ość, że 
pam ię tn ik i b. cesarza A b isyn ji H aile  
Selassie, k tó re  m iały  niebaw em  u k a ­
zać się w  tłum aczeniu  angielskiem  zo 
s ta ły  nag le  w ycofane z d ru k u . •

H aile  Selassie zaw arł ubiegłej jesie 
n i z ang ielska firm ą w ydaw nicza urno 
wę, zobow iązując się do  n ap isan ia  p a  
m ietników , p rzedstaw ia jących  rozwój 
w ypadków  p rzed  inw az ją  w łoską oraz 
przeb ieg  k a n p a n j i  ab isyńsk iej.

P am ię tn ik i zosta ły  nap isan e  osobis­
t e  p rzez  F a i le  Selas&io w języ k u  an

b arsk im  i obecnie p rzygotow ane było 
tłum acz in ie .

P rzed  k ilk u  jed n ak  dniam i adw okat 
H aile  Selassie pow iadom ił wydawców 
angielskich, iż  cesarz, s to su jąc  się do 
ra d y  swych po litycznych  doradców , pc 
stanow ił n ie  ogłaszać sw ych pam ię tn i 
ków .

"Względy, jak iem i H a ile  Selassie k ie  
row ał się row ziąw szy  tę  decyzję, by ły  
n a tu ry  po litycznej i  nie zo sta ły  ujaw  
nione.

W ydaw cy angielscy  odmówili rzeko 
mc w ydan-a  rękopisów  i postanow ili 
zbadać  ca łą  spraw ę.

Statek min. 
Deladier

zderzył się z niez­
nanym parowcem

PARYŻ. M inister w ojny Daladiei,, 
który odbyw a obecnie w ypoczynkow ą 
podróż jachtem  po morzu Środziem netn 
omal nie uległ; bardzo ooważnem ti w y­
padkow i. Na jacht „Yellelr 2“ na k tó ­
rym  znajdow ał sie m inister w ojny, na 
jechał na w odach włoskich na  szero­
kości Sestri - Levante o 6 mil od Ra« 
pallo jakiś nieznany parow iec, k tó ry  
w brew  obow iązującym  oi zepisom by­
najm niej nie zboczy! z drogi celem przą 
puszczenia nadjeżdżającego jachtu.

Parow iec zmienił kierunek doniero 
w ostatniej chwili, ale mimo to  tiie da­
ło się już uniknąć zderzenia. Cały 
przód jachtu min Daiadier został zni­
szczony a m aszt przedni jest zupełnie 
stizasieany.

Następnie parow iec, nie reagując 
zupełnie na wołanie kapitana żaglow ca, 
odjechał, nie ujaw niając sw ej nazw y.— 
Uszkodzony jacht zdoła* o w łasnych si­
łach pow rócić do portu  w  zatoce ń o  
trofino. W ładze włoskie rozpoczęły już 
dochodzenie celem stw ierdzenia nazw y 
statku, który najechał na jacht.

„Vellela 2" udaje się w  najbliższych 
d n u ch  do Genui celem oficjalnego skon 
stalow aniu przez przedstaw icieli tow a­
rzystw a asekuracejnego doznanych a- 
w a1--!. Jak informuje korespondent 
„Jo irna la", „Ve!lela 2“ nie zatonal w 
czasie zderzenia tylko dlateer., że pusia 
da bardzo mocny kadłub stalow y.

ZAPISUJMY SIĘ NA CZł ONKÓW  
WILEŃSKIEGO TOW ARZY­

STWA PRZECIWGRUŹLICZEGO



Rem ont mostu Zw ierzy- 
nierklercr

B^nk G ospodarstw a Krajowego u- 
tlzic!' ł n.iastu krótkoterm inow ej p o ­
życzki w  sumie 100 tys. zł. na remont 
mostu Zwierzynieckiego. Termin spła­
ty  ustalono na trzy lata. (*)•

 oooOooo------

Roboty kana‘iz?cvIno- 
w o j o c i ą g o w e

Na ostatnlem  posiedzeniu M agistra­
tu  uchw alono dodatkow y nadzw yczaj­
ny budżet na sumę 472.872 zt. przezna­
czona na roboty kanalizacyjno -w odo­
ciągowe.

Platę*, 6 sierpnia 1037 r.

CO SŁYCHAĆ W .UfTNI*
S Ł O W

Powrót mistrza Dowmunta
Wrócił do nas, stary, dobry zna teatrze frontowym armji g ep. § Ze-  

jomy, doskonały aktor operetko ptyckiego w  Grodnie. Potem, Dó 
,vy i reżyser p. M ieczysh\. D ow - wojnie u dyr. Cepnika i dyr. Ry  ̂
munt, dobrze znany p-blicznośc- łowskiego, na Pohulance j w  
wileńskiej z wieloletnich wystę-- „Lutni". Trwało to do roku 1924 
pów na tutejszych scenach i w  W 1924 obchodziłem tutaj 25-1e- 
„Lutni" i na Pohulance i w  „Let Jtm jubileusz pracy na scenie. Da- 
nim“. t?» Izięki serdeczności z jaka

—  K iedy to  pan za czy n a ł  w  Wil > moj ju b i leu sz  p o tr a k to w a ła  p u pjj 
nie, panie r e ż y s e r z e 0 jc z n o ś ć ,  w s p o m in a m  z a w s z e  z ra i

—  J eszcze  w  roku 1905, za d y - ' w i ę k s z e m  w zr u sz e n ie m . W  tym 1-  
rek cj iJM arce leg o .  G rało  s ic  w ó w  kresie  była  tu ró w n ie .  Kawecka

W  terenie i na torach

jonu W . Pohulanki.
W ybór ulic podyktow any 

w zględam i technicznemi i społecztio- 
sanitarnem i t x ł •

— oooOooo—

W y s t  w ^  r a t t j i w a  - . f f a d j o  
t l i  miasta I wsi'1

(Byli
zo^taf M orozow ie" . . .

W p am ięc i u tkw iła  m z w ła s z c z a
p ie r w sz a  próba  z „ D z ie w c z y n y
fio ł’ a m i" .W ó w c z a s  s y g n a l iz o w a n o
g o d z in ę  12-tą  strza łem  armatnim.
Otóż ten niespodziany strzał, u- ci Niewiarowskiej w  wagonie na 
słyszany poraź pierwszy, tak po- tutejszym dworcu. Potem p rze - 
działał na ś.p. Kawecką, że spa-(niosłem  się na zachód. Byłem w
d l a  z krzesła na próbie. .. _ _ (Grudziądzu, sześć lat w Ryd-

  Przed wojną ludzie byli wra goszczy. ostatnio zaś w  Poznaniu.
żliwsi na niespodziewane strzały. (Teraz zaangażowałem się znowu 

—  Tak. Po tym okresie, wystę- do Wilna, tu gdzie zaczynałam 
( powałem znowu w Wilnie  ̂ w la- przed przeszło trzydziestu laty

2  okazji X -do lecia Rozgłośni W i­
leńskiej Polskiego Radia. Komitet Spo­
łeczny Radjofonizacji Kraju organizuje 
w  dniach od 15 września do 1 paź­
dziernika w salonach Kasyna O fi er- 
skiego, Mickiewicza 15, wielką ogólno­
polską w ystaw ę radjow ą. _ ‘ ta c h  1909  —  1910. D y re k to re m

Sadzić rależy, że w ystaw a ta  u ę d J e  ,  j  s t r y c h a r s k i .  G ra ło  s ię  w  c y r -  
sfe cieszyć niezwyklem powodzeniem n a  p la c u  Ł u k isk im , o ra z  w
poniew aż da całkowity przegląd dorob- f r r J 7;„ R p r n a rd v ń s k im . D o  ze-
ku 1 chniczniego w z a k re s , adjoteclńil O g ro d z ie  J f f n a r ^ s y i ^
ki por ynai ; od bud- w y aparatów  ra- sp o łu  n a le ż a ła  m ię d z y  in n cm i K o
diow ych, urządzeń Rozgłośni W H en-, g m s k a  1 d z is ie js z y  d y rek l 
s w e j' (k tóra  zainstaluje na w ystaw ie tm  w  G ro d n ie , G ru d n ic k  
stud ia  i amplifikatornie) kończąc na ul- p 0 tem  w  ro k u  19 1 4  n a  Ohu-
tra  k ró tk ic h  falach derMonstrow anvch | j g nc( crdzie te a t r  p ro w a d z ił  >lyi 
przez Klub K ró tk o fe 'o w c ó w  Posra“ < K stażelc 
tern na w ystaw ie urządzony bodzie do­
tychczas nigdzie nie dem onstrow any 
dział przeciwzakłóceniowy,

T rasa m arszu prow adzi historycz­
nym szlakiem pierwszej k^m panj; ka­
drowej a Krakowa do Kielc (122 km.)

Regulamin tegorocznego 
został znacznie zmieniony, Najważniej 

W ars/a -  szą  zmianą jest zmniejszenie stanu li 
teatrem czelnego drużyn z 13 do 7 zawodni 

gdy ków. Zmiana ta  w ydatnie obniża kosz- 
snsacją stało się w ówczas pogo #  uczestnictwa w  zaw oaaeh. 
dzenie się tych obu primadon I Nieinmei WJ^  zmianą jest w pro- 
Właściwym dyrektorem bvł U  ł • w rz e n ie , w  większym niż dotychczas
Szczawiński. W zespole tym m a 3topnm' JL-* . ^ nowetf \ ̂ ^  - J -  rozgrywanie na każdym  etapie, krot-

gjch odemków na czas.
Dotychczas pierwsze 2 etapy trasy 

Kraków —  Kielce drużyny przebyw ały 
wedlue określonego z góry  czasu, przy 
czem uzyskanie lepszego czasu nie by­
łe brane pod uwagę, Jedynie w o sta t­
nim dniu rozgryw ała się w alka o  czas 
na 17-kilometrowym odcinku od strzel­
nicy w Tokam i do Kielc.

Dziś rozpoczyna sią
XIII Marsz szlakiem Kadr6wki

Dziś rozpoczyna się tradycyjny, trzy  j stkie patrole odbędą m arsz w  kolumnie 
nasty skolei m arsz Szlaktem K a. .zw arte j. W Michk> wicach, gdz>'ew 1914
drowki.

SO N IA  Ę E N IE  W EACA  
DO EURO PY

cowałem aż do tragicznej śmier-

\  roku 1915 powstała spółka 
teatralna, na której czele stanął

n a e w z a w  Rnlesławski Wielkie powodzenie
W  związku z w ystaw ą organ,zow a- W  P k  .

ne będą pociągi popularne ze w szyst­
kich stron Ziem Północno Wschodnimi.

Z terenu w ystaw y codziennie tran ­
sm itow ane będą konre-ńy, pogadanki, 
audycje Polskiego Radja przy udziale 
publiczności.

Z SĄP0*Y

10 lit VŁ Ę:rcn.ł3
za znbójstwo

W  styczniu ub. r. został zabity w  
Święcianach w czasie bójki kilku chłop 
ców z pobliskiej wsi niejaki Stanisław  
Dąbrowski. D enata znaleziono dosło­
wnie pokrajanego nożem. K ilku innych 
uczestników krw awej aw antury odnio­
sło Ciężkie -any.

W  wyniku śleidztwa został' zatrzy­
mani i stawieni przed Sąd rn-cy Ś w ę- 
cian J. Adamkiewicz przezwiskiem Pi- 
ragis i S. Amilianow.

Sąd O kręgowy nie mógł dostatecz­
nie wyjaśnić jakie byty pow ody walki. 
Świadkowie zgodnie twierdzili, że na­
pastnicy jak zresztą i poszkodowani 
b j li mocno podchmieleni, co jednak 
nic zmienia faktu, że Adamkiewicz od- 
dawr.a czul niechęć a nawet nienawiść 
do zabitego Dąbrowskiego. Kwestja 
kwalifikacji czynu była trudną. Można 
bowiem było zabójstw o traktow ać jako 
zbrodnię w afekcie, lub też jako wynik 
bójki w której wzię! udział między in­
nymi i oskarżeni. W  ujęciu kodeksu 
karnego to są rzeczy różne i wpływa 
to znacznie na w ym iar kary.

Ostatecznie Adamkiewicz skazany 
Został zr zabójstw - na 10 lat w ie/le­
nia. Amiljanów natom iast na la ' 8. ^

Sad Apelacyjny do którego odwoiah 
się skazani, zmniejszy tę karę pierwsze 
mu do lat 7, drugiemu do 4 lat więzie­
nia. Gdy jednak spraw a ta znalazła się 
w  Sądzie Najwyższym wyrok został 11- 
chylony i spraw ę przesłano do „ądu 
A pelacyjnego do jronownego rozpozna­
nia.

W czoraj na rozprawie Sadu Apela­
cyjnego, surow szy w yrok pierwszei 
instancji, to jest orzeczony przez Są i 
Okręgowy został zatwierdzony.

2. A.

miał wówczas utwór ,,Kr ~k'USik 
Warszawka". Była to satyra na 
Wilhelma II. Gdy następnie przy­
szli Niemcy, zespół wyjechał do 
Odessy.

W Rosji zapadłem na tyfus nla 
misty, co na. dłuższy czas oder­
wało mnie od sceny. Po powro­
cie do Polski przybyłem do W ;l- 
na w roku 1920 i pracowałem w

myślę, że tutaj już złożę moje sta­
re kości...

—  Któżby tam myślał o tem, 
panie Mieczysławie! Na to mamy 
jeszcze zawsze czas! Może pan o 
powie coś o najbliższych planach 
reżyserskich

—  Przygotowuję „Pertoolę“, 
klasyczną operetkę Offenbacha..

r. nadły słupy graniczne, odbędzie się 
uroczystość, na k tórą złożą się: prze­
mówienia, podniesienie flagi i odegra -

__ ...... , nie historycznego sygnatu, Na o d c in - '
m arszu 'k u  Szczepanowo — Miechów (8 km.) ( 

patm ie odbędą m arsz na czas.
W drugin dniu patrole przejdą trasp 

Miechów — Jędrzejów (40,5 km .). YV 
tym  odcinku M ierzwa — Jędrzejów  
(19 km.) na czas.

Ostatni etap  obeim uje trasę Jedrze-, 
jów  —  Kielce (37,5 km .). Przed Chęci­
nami pab-ote odbędą s trz e la n i bojo­
we. poczen. ostatn i 1 ideinck Chęciny 
—  Kielce (14,5 km.) odbędą na czas.

Zwycięskie patrole otrzym ają szereg 
cennych nagród. M. m. w ieczystą n a . 
grodę przechodnią «m. Jó reta  Piłsud­
skiego, oraz naprodę przechodnią P. 
P rezydenta Rzplitej,

Program  uroczystości krakow skich 
w  związku z marszem Szlakiem Ka 

. Irowki przeastaw ią się następująco: {
Obecnie na ogólną ocenę trzydnic- 5 sierpnia o  godz. 18,50 nastąpi zbiór

w e m a r s z u  składać się będa wyniki 
czasowe z w szystkich końcow ych od­
cinków dziennych oraz wyniki w 
strzelaniu-

Trzecia w reszcie zm iana dotyczy 
utworzenia nowej klasy zaw odników  
maszerujących bez broni. Jest to  u- 
dostępnienjem zaw odow  dla patroli 
organizacyj sportnw o-w vchow aw czych, 
dla których dotychczasow y regulam in

J e s t  to je d e n  z najcenniejszych u - |  marszu był za uciążliwy
tworów tgo kompozytora. Próby 
odbywają się już w pełnym toku...

Gdy mistrz Dowmunt mówi o 
Wilnie i o tych dawnych latach, 
jest szczerze wzruszony i przeję­
ty. Myślę, że publiczność wileń­
ska przyjmie równie serdecznie, 
bardzo wszędzie i przez w szyst­
kich łubianego aktora, doskona­
łego reżysera i znawcę sw ego ła­
chu, a przytem jednego z najskro­
mniejszych ludzi, z pośród s p o ty ­
kanych w teatrze. (w .l.)

W yekwipowanie i o b d ażen k  w sto- 
suukii do lat poprzednich nie uległo
zmianie.

Do mar«zu w  r.b. staie 46 patroli 
y, tem 10 w ojskow ych 31 Zw Strzc- 
fockłego, 3 patro le  Zw. Rezerwistów, 
2 K.P.W. i 1 - P .P W ,

ka odziałów strzeleckich oraz organ, 
zacyj na Rynku pod wieżą R atuszo­
w a. Po hejnale strzeleckim z wieży 
M arjackiej nastapi podniesienie chorą- 
gw, o  bw w ach państw ow ych i strze­
leckich 1 zaciągnięcie w a n y  nor.orowej. 
O godz. 19,20 zebrani udadza sie po ­
chodem  na W aw el celem złożenia hoł­
du Marszałkowi Piłsudskiemu. Z W a­
w elu pochód skieruje się pod Ołean- 
dry, gdzie o  godz. 20,10 zostanie od­
czytany historyczny rozkaz z dnia 6 
sierpnie 1914 r. ooczem oastaPi apel 
poległych 1-szej kompan], kadrow ej i 
Modlitwa Strzelecka.

W czoraj ustaw iono przeć ra tu łzem  
na rynku krakowskim 6 w ysokich masz 
tów z odam i iegionowem i, na których 
dzisiaj jako w  pierwszym  dniu uroczy-

barw acn

Sonia H en ie  na pokładzie „QueeE 
Mary* w drodze do ojczystej 

N orw egji 
 o -

' s e n s a c j a T EN ISO W A

Czy n: Rossie nie wolno fotografować?
O dw iedził naszą  redakc ję  d r. W  ,s y  pozostały  w kam erze tu ry s ty . 

Terajew icz z Choroszezy pod  Białym T ak  p rzed staw ia  się zajście.
' 1 ‘ -  -1--------- ■—  -------—-1 , jy  te raz  w nioski. Czy rzeczyw iście

'w y d a ro  zakaz fo to g rafo w an ia  Cmen­
tarza Obrońców, a jeś li tak , to  czem

stokiem  1 z oburzeniem  opow iedział J 
w czorajsze zajście  na R ossie przed 
M auzoleum  M a rsza łka.

Sjiędzając urlop  n a  podróży  po należy  go u zasadn iać?  Bo przecie 
całej Polsce, onegdaj p rzyby ł do W il chyba w szystk im  pow inno zależeć na 
na. Zwiedzał m iasto  i udał się prze- tem , aby m iejsce, gdzie s p o c z n ą  
dew szystkiem  n a  C m entarz Obrońców , w śród swych żołnierzy  Serce W odza, 
W iln a . j znali obyw atele z na jdalszych  k rań -

Tum sfo tografow ał cm entarz, p ły- j eów P aństw a . C m entarz  n ie  jes t 
tę , k ry jącą  Serce W odza, w zgórza o ta  j chyba objektem  podpadającym  pod 
czające cm entarz. N ik t mu w tem  I ta jem nicę państw ow ą, gdyż w takim  
nie przeszkadzał, a  pozatem  rob ili to  (w ypadku  należałoby wogóle w y ł ą c z y ć  

i inni, zna jdu jący  się tam  w ' tym że j go z terenów  dostępnych d la  turysty- 
czasie tu ryści. Jeśli jed n ak  je s t tak i zakaz, to  nale-

W ychodząccgo z cm en tarza  tu ry - | ży umieścić go w  form ie nap isu  w

p\er\,*7'V dz ien ry  e tap  m a-szu obel- 
fmije odcinek Kraków  —  M iechów stości zaw isną sztandary  o 
(45 km-)- Na pierwszych 16 km, wszy- państw ow ych i strzeleckich.

Do findna oolatfą młodzi
(wic) W  najb liższą  ni 'dzielę od- |  B iorąc ten  mom-uit Dod uw agę. W . 

będzie się w  G rodnie o s ta tn i mecz z jK .S .  Śmigły postanow ił w ysłać do G ro
r n z f r r v w o k  P T r m o w v r .ł i  n  w n i ć p i o  * A  „ u .

się zatrzym ał s ie rżan t, zdaie się do­
wódca w a rty  i oznajm iając, że nie 
wolno tu  niczego fo tografow ać, za­
żądał oddan ia  film u.

Laskoczyło to  d r a  T., k tó ry  nic 
nie w iedział o tak im  zakazie, nigdzie

widocznem  m iejscu, aby  tu ry śc i mo­
gli un iknąć przykrości za jego po­
gwałcenie.

A może n iem a tak iego  zakazu? 
Nie chcem y trak to w ać  w ystąp ien ia  
dowódcy w a rty  jak o  samowolę ani

w id z ia ł oslrzeżenia, i  n ik t  go nie .chęć szykanow ania tu ry sty  —  ro b ił t"
uprzedzał choć w artow nicy  w iązi cli, 
że film uje cm entarz.

W resscie po okazaniu dowodu oso 
b istego s ie rżan t ów ośw iadczył, że 
zate lefonu je  do swej w ładzy z zapy­
taniem , czy może w ypuścićć dok to ra  
z film em . O statecznie zdjęcia z Ros S

zapewne z n a d m iaru  g orliw ości, jak  
się to często zdarza, lecz nie można 
zniechęcać turystów  i  u p rzy k rza ć  im 
zw iedzania z aparatem  fo to g ra ficz­
nym  d rogich każdem u Po lakow i 
m iejsc. (Z-)

---------u ---------
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nabyć m ożna w następu jących  
punk tach  sprzedaży:

Przy E n łanadzie  
„ K ino tea trze  „S ło ń ce"
,, B ibljo tece R aczyńskich 
•• Muzeum W ielkopolskicm  
i. H otelu  B azar

a vis pałacu D z ia ły '" ’ r :i 
( S ta ry  R ynek)

Przy ul. P ierack iego  
„ B anku C ukrow nictw a 

na rogu D ługiej i Półw iejsk iej 
,, K ram arsk ie , i R ynkow ej 
„ M arsz. F ocha i Al, M aisz.

P iłsudsk iego  
-■» », P rzecznej i Alei M arszalka

P iłsudskiego.

Uśr^ech 7za lady

yjilu rozgryw ek grupow ych o w ejście 
do Ligi m iędzy m istrzem  okręgu B ia­
łostockiego —  W K S  (G rodno), a  re ­
p rezen tan tem  W iln a  —  W K S  Śmi- 
głym

M ecz ten n ie  odgryw a ju ż  w  tych 
rozgryw kach pow ażnej ro li, gdyż m i­
strzem  g ru p y  został d e fin ity w n ie  —  
Śm igły. Spoflęanie to będzie jedynie 
załatw ieniem  czczej fo rm a ln o ści spor­
towej. A  m imo to w a lk a  zapow iada 
się dość interesująco, ze w zględu n a  
w ieloletn ią ry w a liz a cję  tych  klubów , 
któ re  m ając stare p o rach u n ki spor­
towe, chcą je  zw >kle załatw ić n a  z łe - I 
lonej m uraw ie, 
stwo. Do tego czasu ze spotkań tych 
w ychod ził zw ycięsko Śm igły.

W  tym  je d n a k  sezonie grodniani© 
p o d n ie śli znacznie sw ój poziom  i są 
o w iele niebezpieczniejszym  p rzeciw ­
nikiem .

Grę grodm an m ieliśm y możność 
obserwować Cztery tygodnie temu. 
Na tej podstawie możemy d ziś stw ie r 
dzić, że jest to d ru żyn a dość s iln a , 
szybka, słabsza technicznie i bardzo 
am bitna.

W ielka  am bicja je s t nadzw yczaj 
w artościow ym  w alorem  zespołu,, ale 
je s t też  w w ielu w ypadkach w yraź­
nie niebezpieczna d la  przeciw nika.

d n a  skład odmłodzony. M yśl ta  zasłu­
gu je  ze wszechir.iai n a  poenw ałę N ie 
w arto  n igdy w ystaw iać g raczy  p ierw ­
szej d rużyny  wówczas, gdy n ie ,z a ch o ­
dzi tego po irzeba  i szczególnie gdy za  
ty d z ień  oczekują k lub ciężkie boje f i -  
nnłowp. Na najs łabszym  n aw et me­
czu o w ypadek n i?  tru d n o . D latego 
r-.igdy nie zaw adzi ostrożność i ewen­
tu a ln a  asekuracja  p rzed  ko tuzją , tego 
czy innego gracza.

W ysłan ie  rezerw ow ej d rużyny  do 
G rodna, m a  też inne, n iem niej w aż­
ne znaczenie. W ojskowi m ając  w 
swych barw ach w iciu g raczy  młodych, 

Chodzi tu  o zwymę- będą mieli możność w ypróbow ania ich 
w pow ażniejszym  meczu.

G rodnianie m e oow inni w ic : uw a­
żać p rzy słan ia  do n ich  sk ładu  rezerw o 
w-ego W iiria za jak ąć  u jm ę A  jeśli 
ohjektyw nie rozw ażą obecną sy tuację  
ŚmigNgo. do jdą do p rzekonania , że 
innego w yjścia  w iln ian ie  znaleźć nie 
mogli.

Tyle o meczu w  G rodnie. N a zakon 
ozenie należałoby zaapelow ać pod adre 
sem kierow nictw a W K S Śmigły, aby 
do pierw szego m eczu fira łow ego  n ie  
urządzać ju ż  żadnych zawodów, bo 
taKie spo tkan ia  m ogą przynieść jed y  
nie p rzy k re  następstw a.

 o------

N a m iędzynarodow ych m istrzostw ach 
tenisow ych Niemiec 18-letni A u stra lij 
czyk B rom w i-h (n a  zdjęc iu) pokona! 
w icem istrza W im bledonu, v. Cram m a.

G dyby przeprow adzić 
okazałoby się na pewno, że

Się.. eks-w Gagu dnia uśm iechają 
pedjend.

Ci niezmordowani jeśli chodzi o  u- 
śmiech ludzie m ają bezsprzecznie naj­
częściej skrzywione w uśmiechu twa- 
rze.ł dziwnem się w yda chcącem u sko-

s ta tj^ tykę , > Sto różnych rzeczy w yw alonych , dnn- 
nt więcej cżesnie na stół. T o dużo. sto  równych

rzeczy. Trzeba na w szystko uważać 
T rzeba stałe pam iętać, ze między e‘>  
gancką publicznością zaw sze się najdą 
nnjprozaiczniejsi złodzieje czyhający 
na chwile nieuwagi —  żeby coś zabrać. 
Druga. Krótka przerw a obiadow a i zno

V!enna zwycięża ŁKS. 4:1
Rozegrany we w torek w Łodzi mię­

dzynarodow y mecz niłkarsk pomięd-.y 
wiedeńską Vłenną a ligową drużyną 
Ł.K.S. zakończył się porażką ŁKS ™ 
stosunku 4:1 (4 :1). Gra staiai na  nie­
zbyt wysokim poziomie, gayż w iedeń­

czycy byK zmęczeni długotrw ałym  to- 
urnec Ł.K.S, technicznie gorszy, braki 
techniczne nadrabiał abm bicją, r.ie zdo­
łał jeana^ naw iązać rów norzędnej 
walki. A tak łodziar całkowicie zaw o­
dził pod brantką przeciwnika.

iidować te  dw a krańcow e różne pojęcia, wuż początek, o tg ja  kolorów, puch '"k 
„ „ m ie c h  i wieczny zły humor, że w tas m -terjałów , przewijających się u z- 

ci tano sie i p lic z za ladv naj- kich charakterów. T ak  dc  siódmej...me
częściej m ają zły humor.

Fakt len można um otyw ow ać ro ­
dzajem pracy. Ekspedient musj bvć 
zawsze uprzejmy. Nie wolno mu nigdy 
-.1 , vw aś niehnnioru. Musi być wzo- 

n dła nudzącego klienta.

PRACA W RE

Jest przedświąteczne przedpołudnie 
Takie św ęto co bvwn dw a razy w roku 
Domy to ’ arowe, sklepy małe j duże, 
_  w szystko tętni żydem . Ludzie m i­
łują się jak muchy w nkropie za lada, 
ledwo widoczny z za olbrzymich stert

ŻYCIE WŁASNE

Fajerant. Zmęczeni ludzie z uśmie­
chem żegnają ostatnich klijentów i w s ­
chodzą z paszcz molochów ruchu i to ­
waru Idą do w łasnych, małych miesz 
kań bez uśmtecnu, już odmvka]ą m a­
leńkie izdebki i kładą się napierw 
ledwo żyw i na  kw adrans —  0Ił 
począć.

Z tw arzy spełza nieprawdziwy n*- 
nuech. Usuwa go raczej wiele iłwyób, 
własnych drobnych spraw  Zupcłme 
zrozumiałe. W szak w łaśnie z  takich

ekspedjen*.! drobinek sm utnych 1 niedających *po-nawalonego tow aru, słoi
„i , Misnedie.itka. Jeśli kobieta —  ma i konr składa się życie....
S s i e  wypieki na t ./a rzy , poci r e  I na drugi dzień 1 ^ ^ ^  
eirf * w ir t u o z e r ię  palców doprow a- dzieła —  powiedzmy. Jak trudno r
kron«e , w irt e 1? V zdobyć teraz na sztuczny choćby u v
pzoną pani. służę pani naju- miech dfa swoich najbliższych Cały,

. . .  | ogrom ny tydzień znowu czeka jak wy ladą.
** SupertVwy leca jak  z  rogu  obfito śc i, rzut sumietFa Świadomość tego . że |

folska na 4 mlfjscu
w lotniczym raldzle z okazji Wystawy Paryskie;
Aeroklub paryski ogłosił oficjalne

wyniki m iędzynarodowego lotniczego
raidu z okazji wystaw y paryskiej. 
W śród 21 zawodników i zawodniczek

juNo właśnie znowu trzeba stanąć za 
lada i z niemeczoną tw arzą - opro­
mienioną uśmiechem rozizucac znowu 
olorzymią ilość tow aru na ładę i słu­
chać nudzenia niezdecydowanego tłu ­
mu.

I —  OTO PFNSJA._
I o to  przychodzi pierwszy. ,3ensia 2 

rozpaczą w oczach często, mięto** taki 
•wiecznie uśmiechnięty pan. czv pani, ie 
kilkadziesiąt złotych nie wiedząc co te- 
mi groszami zapchać!.....

Ale.... w  poniedziałek znowu słę pój­
dzie —  1 z  uśmiechem się stanie za

Żwjrbfc.

pierwuze miejsce zajął Portugalczyk 
Ferrera dos Santos.

2. Anglik Gardner.
3. W egier Tmar.
Z zawodników polskich płk. Domc 5 

zajął 5 miejsce, a  W róblewski 8 miej­
sce.

Klasyfikacja w edług narodów  darci 
następujące wyniki:

1. W ielka B ry tan ia-
2. Portugal ja ;
3. Niemcy;
4 Polska;
5. Belgja;
6. Czerhosłowaci
7. W ęgry.
8. Grecja;
9. STw ajcarja;

10 Łotw a;
11. Luxemburg
12 Szw ecja;
13. Hnlendja

CHMIELEWSKI I KAJNAR ZAPRO 
SZENI DO BERLINA.

POZNAŃ. Na turniej bakseeski w 
Berlinie, który odbędzie się w  paź­
dzierniku br. z  pośród całego szeregu 
najlepszych bokserów  Europy zaproszę 
ny został z Polski Chmieiewski, oiaz 
Kajnar.

 o— —

U nas \ f^rsindzie]
W1EDF.Ń. Pat. W  Klagenfurt odbył 

się tow arzyski mecz m iędzypaństwow y 
w piłce nożnej nomiędzy am atorską 
reprezentacją Austrji i Holandii 

Zwyciężyli Holendrzy 2:1 (1 :1).

*  *  *

BERLIN P a t M istrzowskie tytuły 
Niemiec w  w ioślarstw ie ub. niedzieli 
zdobyli:

■dr. W esthoff na jedynkach;
Melchlng —  Meyer z hanoveru  na 

dwójkach bez sternika;
G ustm an —  Adamski (Berlin) ze 

stermkiem Holstein w  dwójkach ze 
sternikiem:

Kaidel — Pirsch ze Schweinfurtu w 
dwójkach podw ójnych;

ETUF Esspn w czwórkach bez ste r­
nika ;

W iking Berlin —  w  czwórkach ze 
sternikiem;

Berlinei RC —  w  biegu ósemek.
*  *  *

RZYM. T ytuły mistrzowskie W ioch 
w l  atletyce zdobyli:

100 m. —  M anam  10,7 sek;
200 m. —  Ferrario 22,4 sek;
400 m. —  Lanzi 48,8 sek;
800 m. —  Guasconi 1:55,1 min:; 

1500 m. —  Martini 4:03 8 min;
5000 m. —  Tallini 15.21,6 m.n;

10000 m. — Beviaqua 32:05.8 min,
110 m. plotki —  Caldana 15,1 sek; 
400 m. płotki — Mori 55 sek,
4 x 100 m — SC Italja 42.2 sek; 
4x400 m. —  SC B aracca 3:22,4 min; 
wdał — Maffei 72(3 cmt.; 
wzwyż — Gasti 185 cml : 

tyczka — Innocenti 300 Cmt. ; 
kula —  Biancam 13,26 m tr ; 
dysk —  O berw eger 47N1 m tr; 
oszczeo —  T esta  63 12 m tr;

\
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PO I ACY M E  MOGĄ EMIGROWAĆ 
DO AB1S4NJI

WILNO .Do różnych urzędów  w  
kraju oraz do konsulatów  polskich we 
W łoszech nadchodzą zapytania obywa 
tell polskich w sprawie możliwości emi 
gracji do wdowiej Afr\ ki W schodniej, 
to  jest Abisynji, Erytrei i Somalji.

M inisterstwo Opieki Społecznej wy- 
'aśnia na podstaw ie informacyj, udzie­
lonych przez w ładze włoskie, że oby­
w atele nie-wluscy nip mogą liczyć nn 
jakiekolwiek możliwości em igracji do 
tych kolonji.

Z tego wynika, że w noszenie podań 
ze strony obyw ateli polskich w  spraw ie 
emigracji do Abisynji, Erytrei lub So 
malji jest zupełnie bezcelowe.

TEATR MUZYC7NY
. . L U T M  | A "

Koc w Wenecji
J.

PUŁK LEGJONOlfY LŁOŻYŁ

HOŁD SERCU MARSZAŁKU frt ROSSIE

P O S IE D Z E N IE  D O D A T K O W E J K O ­
M IS J I  PO B O R O W E J

N ajb liższe posiedzenie dodatkow ej 
Kom isji Poborow ej w yznaczone zosta ­
ło na  dzień 2.5 bm. K om isja  urzędow ać 
będzie w lokalu  p rzy  nl. E azy ljań sk ie j 
2 W inn i zgłosić się w szyscy mężczyźni 
k tó rzy  ni» uregulow ali we w łaściw ym  
czasie swego stosunku  do w ojska.

R E JE S T R A C JA  PO BO ROW Y CH  
R O C Z N IK A  1919

W ILN O . Z dniem  1 w rześnia re fe ra t 
w ojskow y Z arządu m iasta  p rzy s tęp u je  
do re je s tra c ji poborow ych roczn ika 
1919. R e je s trac ja  p o trw a  do dn ia  1 paź 
dziernikn.

Ryłoby rzeczą w skazaną, by w szyscy 
poborowi tego roczn ika  w dobrze zro ­
zum ianym  in te resie  w łasnym  ju ż  obec 
nie zao p a trzy li się we w szelk.e doku­
m enty stw ierdzające  tożsam ość, w iek 
i w ykształcenie poborowego.

K T R SY  D LA  PR ZE D PO B O R O W Y C H  
A NA LFA  BETÓ W

W ILN O . In sp e k to ra t szkolny  organ i 
zu.je w  jesien i roku  bieżącego k u rsy  
przym usow e d la  ana lfabe tów  - poboro 
wyoh z roczników  1919. 18, 1 17.

K u rs  trw ać będzie 3 m iesiące. Pobo 
rowi analfabeci będą m usieli nań  uczę 
szczać 3 razy  tygodniowo.

W IL N O . D nia 6 s ie rp n ia  —  
historycznego w ym arszu I-e j K adrow ej 
obchodzi swe doroczne św ięto n a js ta r  
szy pu łk  legjonow y, będący zaczątk iem  

chlubą a rm ii polsk iej.
W  p rzeddzień  św ięta  pu łk  p rzy  licz­

nym  udziale  delegaeyj innych  oddziu - 
łów garn izonu  w ileńskiego o raz  p rzy  
w spółudziale pocztów  sz tandarow ych  
Zw iązku L egionistów , F ed e rac ji O broń 
cńw O jczyzny i innych  o rg a n iz a c ji i 
zrzeszeń w ojskow ych udał się n a  Ros 
sę. p rzed  Serce swego P ierw szego Do­
wódcy i W odza M arszałka Jó z e fa  P 'ł  
sudskiego.

Złożenie hołdu Sercu M arszałka, ja k  
rów nież a n d  poległych p rzy b ra ły  b. 
uroczyste  i im ponujące ram y . U roczy 
stość by ła  tran sm ito w an a  przez rad io .

dzień jn o ść  fyw ilna , k tó ra  chcąc podkreślić  
row ej swe sym pat.je i  w ęzły łączące p u łk  z 

W ilnem  przybyła n a  Rossę.
W śród  podniosłego n a s tro ju  pad ła  

kom enda: baczność, p rezen tu j broń.
Za chw ilę w jTs tąp iła  delegacja p u łku  

n a  czele z dowódcą, k tó ry  u s tóp  mau 
zołeum  z Sercem  M arszałka słożył p rze  j 
p iękny  w ieniec z żyw ych kw iatów . 11 

P o  złożeniu hołdu Sercu  M arszałka  
—  n a s tą p iła  n iem niej podniosła  u ro  - j 
czystość —  apel poległych. P ada ł?  
d ługa, n ieskończenie d ługa lis ta  poleg 
łjc li oficerów  i żołnierz^', a głos z od 
dali odpow iadał: „poległ n a  polu chw a 
ł y " .  S traty7 p u łku  są  ogrom ne p rze  - 
szedł on bowiem całą  m arty ro log ję  
w alk legjonow j7cli, a  późn ie j w alk i o 
ugrun tow an ie  zdoby te j n iepodległo! i 

odparcie  n a jaz d u  bolszewickiego.

m m m m m m m m
a

P C ? Z I E K 3 W A H I E .
WsiystkiTT, którzy rsczyli okazać nam tyle dowodów współczucia 
z powodu zgonu naszego ukochanego Ojca —  T* sria l Dziadka

R A J M U N D A  J A R O S Z A
tą drogą składamy najserdeczniejsze „Bóg zapłat".

tynowfi®. Córka, Zięć, Synowe I Wnuk'.

P u łk  rozw inął się fro n tem  Jo  m auzo i 
leum  z Sercem  I  M arszałka, spoczyw a | P u łk  w alczył n a  w szystk ich  fro n ta c h  
jącego w śród grobów  sw ych w iernych  i ma po za sobą najc ldubn ic jsze  k a r ty  
żołn ierzy  —  O brońców  W ilna . Na b a r .b o jo w e . W  u znan iu  zasług  sz ta n d a r  
dzu licznych grobach  w idn ie ią  tab licz  ■ p u łku  został udekorow any przpz K o - 
k i tow arzyszów  b ron i pu łku , k tó ry  ob . nendan ta  krzyżem  Y ir tu ti  M ...ta ri. 
chodził w łaśnie swe św ięto doroczne. I P o  skończonych I u roczystościach  
W  uroczystości sk ład an ia  ho łdu  uczes | pułk  w raz  z tow arzyszącym i oddziała  
tn iczy ły  sz tan d a ry  w szystkich pułków  ] ,r,i p rzedefilow ał p rzed  Sercem  Swego 
w ileńskich. B ardzo  licznie dop isa ła  lud W odza i g robam i tow arzyszy  broni.

litslui iiiiii m\n
Państwową Pilską

W ILNO. Przed paru  dnłanń w go ­
dzinach południowych, Litwini naru­
szyli granicę państw ow ą polsko - litew 
ską w powiecie święciańskim . Miano­
wicie Litwini w  lesie pomiędzy jezfo-

Zaburzeflia żołądka i jelit. Specjali 
ści chorób żołądka ośw iadczają, że na­
turalną w odą gorzką „F rancuzka Jó­
zefa" możno gorąco polecić jako bar­
dzo skuteczny środek dom owy.

MIEJSKI TEATR LETNI
w c*grndzi« po Barnrrdyftskim

D iii  o f*d i. 8.15 wlecz.

Gdsie djebsł nie może
Ceny m i t r a *

OKOLICZNOŚCIOWE STEM PLOW A 
NIC KORESPONDENCJI

WILNO. Urząd pocztow o - telekomu 
nikacyjny W isła I używ a w  czasie od 
1 do 22 sierpnia b. r. specjalnego d a to w , 
nika z napisem „Tydzień G ór 15— 22. 
VIII 193’  r. W i<a 1.‘

Ulgi przejaidowe na Targi 
Królewieckie

W ILNO. M inisterstwo Komunikacji 
przyznało osobom , udającym  się z Pol­
ski lub tranzytem  przez Polskę na T a r­
gi Królewieckie, k tóre  odbędą się w 
Królewcu w  czasie od 15 do  18 sierp­
nia b. r., ulgę przejazdow ą na PKP 
z zastosow aniem  op łat ze zniżką 33 
proc.

Ulgę tę stosow ać się będzie przy 
przejazdach w  w agonach klasy 1, 2 i 
3 pociągów  osobow ych i pośpiesznych 
od dowolnej stacji PK P lub punktu gra 
nicznego do dowolnego m iasia grani 
cznego i z pow rotem  w  czasie od dn. 
12 do 18 sierpnia na przejazd na T a r­
gi oraz na drogę pow rotną od dnia 16 
do 21 sierpnia b. r.

Podstaw ą do stosow ania ulgi będzie 
j imienna karta stałego w stępu na Targi.

Drugsraczniscy 
s licea

W ładze szkolne w j7dały  zarządzen ie  
w edług, k tó rego  d rugoroezn i k lasy  7-ej 
g im nazjum  l p ry w a tn y ch  bez p raw  
szkół szkół państw ow ych, ub iegający  
się o p rzy jęc ie  do 1 k lasy  liceum  po­
w inni poddać się specjalnem u egzami 
nowi.

' P o  złożeniu tego egzam inu z pom yśl­
nym  w ynik ii m. k an d j7daci m ogą być 
p rzy jęci bezpośrednio  do 1 k la sy  lice­
um. albo też  poddani dodatkow em u e- 
gzam inow i n a  odpow iedni w ydział li - 
cenm.

Z z pd rletfź c b n lk i
cen chlebi i mąki

W IL N O . J a k  się dow iadujem y, ceny
ram i Bołosza i Dubieńskiem dokonali < hlcba, a częściom o ro u a ie ż  ! m ą k _ ,a  
w? ręhu | rzęsie! i u formie f a  1 i pól ,38 ulec począwszy od początków  p rzy

szłego tygodn ia  dalszej obniżce.W  sp ra  
w ie te j w  S ta ro stw ie  G rodzkiem  w  n a j 
bliższych dn iach  odbędą się konferen­
cje z za in teresow anym i czynnikam i.

Jednocześnie m a ją  by7ć u sta lone  ce­
ny  w szystkich ga tunków  m ięsa.

ZN IŻK O W A  T E N E  ENCJA N A  
Z 3 0 Ż E

W IL N O . Zboże w ykazu je  n a  rjm k u

KRONIKA WILEŃSKA

P/ATEK 

D zu  5
Prien Pańik

fu b o
K ajdan*

W tchód ai nfl ta  (• 338  

Zachód ileA ca g 711

m etrow ej szerokości p izez całv la 
t. j. n a  przestrzeni około 1.200 m tr. — 
W yrąbana przez LUwmów przesieka łą 
czy w  linjach prostych znaki graniczne. 
Ponieważ, granica znaczona temi zna­
kami nic biegnie w idealnej linjj p ro­
stej, lecz tw orzy krzyw izny w  kierunku 
Litwy, przeto now o wytyczona przez 
Litwinow ścieżka graniczna biegnie w 
trzech n ie jscach  przez tery torjum  pol­
skie na przestrzeni około 3C0 m.

1 ącznie z napuszeni m  granicy poi-1 w ileńskim  dalszą  tendenc ję  zniżkow ą
sko - litewskiej Litwini naruszyli także 
praw o w łasności osób trzecich, obyw a 
teli polskich, przez ścięcie im kilkudz'e 
sięcii* sztuk w yrosłych drzew  oraz 
krzaków,

Opisany fakt jest przedm iotem  inter 
wencji w łaściwych władz.

O ile n iedaw no jeszcze za cen tn a r p ła  
cono 23.50, to  obecnie ceny spad ły  do 
23 zł. R ów nież o 50 groszy  na cen tń a  
rze s ta n ia ły  pszen ica  i jęczm ień, n a to  
m iast ceny owsa u trzy m u ją  się tw ardo  
n a  dotychczasow ym  poziom ie.

J. Markowskiej 

22

Filateliści pragnący uzvskać odciski Przew óz eksponatów  będz,e d l w il 
tego datow nika m ogą przesyłać taryfo- !5** z zastosow aniem  ulgi taryfow ej, u- 
wo opłacone zwykle listy i kartki pocz- b i j ą c e j  bezpłatny zw rotny pn ew ó z  
towe w kopertach, zaadresow anych do niesprzedanych eksponatów , p ad  w a- 
urzędu p.-t W isła I runkiem spełnienia formalności, przewi

Przesyłki te  po ostem plowaniu zo­
staną niezwłocznie skierow ane w g. po 
danych na nich adresów .

P O ŚW IĘ C E N IE  OBOZU W Y POCZYN  
K O W EG O  K P W . W  TR O K A C H

dzianych w postanowieniach o pow yż­
szej Uldze.

P e r t r * k t * (c ł«
w sprawie likwidacji 

stralku Kr >wró«r- 
chałupnlfeówW ILN O . W  d ru g ie j połow ie bież. 

ffuesiąen odbędzie się pośw ięcenie obo 
tu  wypoczynkowego K P W  w T rokach. T rw ający  od dłuższego czasu s tra jk  
W uroczystości te j w eźm ie u d z ia ł p. kraw7eów - chałupników 7 dotychczas nie 
u ilą is te r kom unikacji pu łk . U irj7ch i został jeszcze zlikw idow any. W czoraj 
prezes N arządu Główm-go K PW  poseł je ln a k  naw m zane zosta ły  p e rtra k ta c je
S ta r z a k .

i
Może doprow adzą ono w reszcie do li 
kw idar.ii tego przew lekłego s tra jk u .

C Z Y T E L N I A
T A 1 A R S K A

BELET RYSTYK A  —  LEKTU RA  SZKO LN A  —  D Z IA Ł  N AU KO W Y

O S T A T N I E  N O W O £ C I p o l s k i e  E obce
C z y n n a  o d  g o d z .  11 d o  18.

K s ię ż a  z  A m e r y k i  w  W i ia le

SPOSTRZEŹFNIA ZAKŁADU 
METEOROLOGICZNEGO U S.B. 

W  WILNIE

Z d n ia  5 s ie rp n ia  1936 roku

C iśnienie średn ie  762 
T e m p e ia tu ra  śred n ia  +  21 
T em p era tu ra  najw yższa  +  24 
T em p era tu ra  n a jn iższa  4- 15 
O pad ------
W ia tr  w schodni —
T en d en c ja : w zrost 
U w ag i: dość pogodnie

PROGNOZA FOGODY  
w edług specjalnych, danych Pań­

stw ow ego  Instytutu Aietcorolo- 
gicznego w  W arszaw ie.

do w ieczora d n ia  Sierpnia 1937 roku

Ogólne polepszenie się s tan u  pogody 
P o  chm urnym  i m glistym  ra n k u  w 

ciągu dn ia  dość pogodnie i  ciepło.
S łabe w ia try  p rzew ażnie  z k ic ru n  

ków północnych.

DYŻURY APTEK
D ziś w  nocy d y żu ru ją  n astępu jące  

a p te k i:
Sapożnikow a (Z aw alna 4 1 ), R odo­

w icza (O strob ram ska  14 ), A ugustow ­
skiego (M ickiew icza 10), N irb u ta  
(św . J a ń s k a  2 ) , Zasław skiego (N o­
w ogródzka 89).

P onad to  s ta le  d y żu ru ją  a p te H r  
P ak a  (A ntokoR ka 42). S zan tj7ra  CLe 
gjonów  10 ), i  Zajączkow skN go (W i­
toldów a 22).

N A  i^ ł M O W E J  T A Ś M I E

„Z A B IŁ E M 1 ‘

„ K E L J 0 S**

P rze ró b k a  D ostojew skiego „W iny i 
k a ry “  n a  li lm  je s t rzeczą, k tó re j musi 
się podejm ow ać reżyser tak ie j couuj 
m n iij  m iary  ja k  S te in b e rg  i to  jeszcze 
m ożna się obaw iać za tracen ia  ty ch  czy 
storosy] :eh p ierw iastków  jak ie  m a­
my w D ostojew skim . To też w szystko 
to  co zostało z D ostojew skiego w t jTm 
w strząsa jącym  film ie m a ju ż  cechy 
m iędzynarodow e —  postacie  są w zięte 
ze środow iska am erykańskiego z M ar­
ian  M arsh  w  ro li feonji w łącznie.Jcdy 
n ie  a k to r  g ra jący  Ł nczyna je s t  dość 
b lisk i tem u,co chciał dać D ostojew ski 
i P e te r  L orre ,jako  R ad jon  R askolnikow  
chw ilam i w yczuw a ja k i pow inien być. 
A b strah u jąc  od zagadn ien ia  w ierności 
film u  względem  pow ieści —  w rażenie  
ogólne mocne, godne S te in b erg a .

Z djęcia o ciem nym  nastro ju  oryg inał 
nc i  w yraziste . G ra mocna, A  co n a j - 
ciekawsze, że n iem a eb y ln ie j to id ra l - 
ności, w k tó rą  "rpa£;ij» reżyserzy  w 
dziełstoli w ielkich m istrzów .

Zart.

WILNO. Po ukończeniu studjów  u- 
niw ersyteckich w  Rzymie, zanroszeni 
przez Św iatow y Zw iązek Polaków  z 
zagranicy młodzi księża przyjechali w  
dniu 26 Iipca do Polski, abv poznać 
piękno swej O jczyzny, w  której jeszcze 
ni razu nio byli.

Urodzili się -daleko na obczyźnie za 
oceanem: w  Brazylji, Stanach Z jedno­
czonych ...

Na czele z ks. dr. Góreckim i ks 
dyr. S tec‘em, pod kierownictwem z ra­
mienia Św iatow ego Związku Polaków 
z Zagranicy p. red. Lissa zwiedzili już 
sporą część Polski wzdłuż trasy  Ze­
brzydowice, Kraków, W ieliczka, Zako­
pane, Lwów, Lublin, W arszaw a, kolej 

w  I przyszła na Wilno, gdzie tak jak i -v
■ j m s l ’ »  ■ I innych m iastach organizacją oobytu

tu ra  d l * %* d o  »  n ic t  w *  %' "'-.mu-y mra.
II .  wadzani przez p. R yszarda Zaw istow -

I S ł  f Z d iy  P kiego  zwiedzali miasto.
T egoroczny u ro d za j na owoce zapo Jeden zc  zw iedza jących  powiedział  

w iada się bardzo  dobrze. D ruga po - zdz^ ° " y - -  „przecież w  Wilnie tak ma-
my7ślną w iadom ością d la  hodowców o- 
woców jes t f a k t  za in teresow an ia  się

Hotel Europejski
Pierwszorzędny  

Ceny p iz y s te p ie .  T e le fo n y  w  po­
kojach. Winda esohow a!

rozw ojem  sadow nictw a na W ikńszc.^y 
źnie przez szereg  n? 'w iększych f irm  
handlowy ch W arszaw y. F irm y  t e  w t o  

ku bieżącym zrezygnow ały  z usług  po 
średników  i bezpośrednio  w ydzierża  - 
wRjją sady. S ku tk iem  te j pom yślnej 
k o n iu n k tu ry  te n u ta  dzierżaw na za  sa­
dy7 dość gw ałtow nie podskoczyła w gó 
rę. Szereg  sadów  n a  te ren ie  pow. w i­
leńsko - trockie-go zostało  ju ż  w ydzier 
żaw ionych przez f irm y  w arszaw skie, 
k tó re  p rz y s tą p ią  do ich eksp loatac ji. 
D otychczas firmy7 te  ruało zw racały  u- 
w agi n a  W ileńszezyznę, czyniąc p rze­
w ażnie zakupy  w  w ojew ództw ie lubel 
skiem  i innych.

F a k t  zan ite resow an ia  się W ileńsz -

ło żydów, praw ie ich nm widziałem"! 11 
i Niemal bezpośrednie po obiedzie u- 

daliśm y się taksów kam i do Trok. Za­

chwyceni byli opowiadaniem  zakrystia 
kenessy o Karaimach, ich życiu i re- 
ligji.

1 Szybkfo tem po jazdy, niekiedy do 
90 kim na godzinę, gdyśm y w racaó 
syci św ieżych wrażeń, zdziwiło mocno 
wycieczkowiczów, że w W ilnie są  ta ­
kie auta, które m ogą tak  szybko jeź­
dzić... z

Mauzoleum na Rossie i miasto zro­
biło wrażenie, św iadczy o tern napis w 
księdze zażaleń Orbisu:

„W ilno pozostanie w  serdecznej pa ■ 
mięci na zaw sze naw et za Oceanem.

Cześć Wilnu, jego pamiątkom W il­
nianom, Orbisowi i G ospodzie Kreso­
wej".

PRZYBYLI DO HOTELU 
„EUROPA**

M urawski M.arjan —  W arszaw a, Ks. 
Pączek W alenty —  Grodno, Filipowski 
S tanisław  —  W arszaw a.

Hotel ,.SŁ Georges'*
m W  i I n i *

Pierwszorzędny.
Pokoje w ygodne, ceny tanie. 

T elefony w pokojach.

Księża —  Polacy z Ameryki zwip- 
dzą jeszcze w  Polsce Gdynię, Byd­
goszcz, Naklo, Gniezno, Poznań, Czę­
stochowę...

18 sierpnia —  to  koniec ich pierw  
szego pobytu w Ojczyźnie. —  Pojadą 
przez Berlin, Paryż do Ameryki, aby 
tam w śród Polaków  ' • cwiąc wiarę ka­
tolicką być także osto ją polskości, (b )

Zafeów qsnqstara Knłpkiilesa
nr^fcuje sprawy sądowej

W IL N O . Z w ięzien ia  na Ł ukiszkach  
zw olnieni zo sta li Zełik Lew m son b. 
h e rsz t b an d y  „Złotego S z ta n d a tu “  i 
jego syn Izaak . B yli on i oskarżen i o 
dokonanie m orderstw a  n a  osobie gan - 
g s te ra  K ołpukołosa zw anego „N apole­

onem .
W  w ięzieniu  p o zosta ją  Ckaim  Lew in 

son i A bram  R it, g łośni m iejscow i 
przestępcy , co do  k tó ry ch  są  dane, że 
w łaśnie on i zam ordow ali K ołpukołosa 
n a d  brzegiem  rzek t W iiji.

Tujpimirze wynćdniecie z okna
WILNO. Na chodniku obok hotelu

e z jz n ą  przez  najpow ażniejsze polskie „Gdynia** znaleziono Halinę Rogaczow  
firm y  handlow e m usi n iew ątp liw ie  nę, lat J8, potłuczoną i pokaleczoną, 
sp rzy jać  dalszem u postępow i w  rozw o i Pow odem  w ypadku miało być w y- 
ju  sadow nictw a na  naszych zi< m iach. padnięcie z  okna drugiego p ietra  Ho­

telu „G dynia", czem u przeczy służba 
hotefowa, tw ierdąc że Rogaczów ny w  
hotelu w cale nie było.

'lajem nkzE  spraw ą zajęła się poli­
cja.

• WILNIANIE POZNAJCIE 

WILNO

W niedzielę 8 b. m. Zw. P ropagan­
dy Turystycznej prow adzi kolejną w y­
cieczkę do gazowni miejskiej w Wilnie. 
Zbiórka, jak zaw sze w  ogródku przed 
bazyliką, a  w ym arsz punktualnie o g- 
12-ej.

TEATR I MUZYKA
—  TEA TR MUZYCZNY „LUTNIA“ 

„Noc w  Wenecji**. Dziś „Noc w  W e­
necji “ operetka mistrza w alców  J. S tra 
ussa, krórą krytyka zalicza do naioen- 
niejszych tego słynnego kom pozytora. 
Na scem e ^ ea tru  „Lutnia" Noc w  W.’ 
necji“ otrzym ała zupełnie now ą w ysta ­
w ę zaś pod względem  w okalnym  jest 
w ykonana pierwszorzędnie. Burzą o- 
klastfów są  przyjm ow ani artyści, zaś z 
podniesieniem kurtyny zachw ycona de­
koracjam i publiczność oklaskuje pom y­
słow ą w ystaw ę.

—  „Periccoia" O ffenbacha. Cnney 
repertuar bieżącego sezonu obecnie się 
w zbogaci w ystaw ieniem  dzieła Offen­
bacha „Periccola** nigdy w  Wilnie nie 
widzianego.

T ę perle T e p e rtu a ru  o p e re tk o w e g o  
w n r o w a d z a  na scenę ś w ie tn y  reżyser 
M ieczysław  Dowm unt.

—  Popołu łn iów ka niedzielna w  
„Lutni", i Niedzielne przedstaw ienie po 
południowe po cenach propagandow ych 
wypełni słynna operetka J. Straussa —  
„Baron Cygański".

W  roli Arseny w ystąpi L. Lewic­
ka,

„H O TFL“ W  W AGONACH KOLEJO.
WYCH NAD NAROCZEM

WILNO W  zw iązku z dotkliwym 
brakiem miejsc w  scaron.skach nad Na 
roczerr Liga Popierania T urystyki przy 
pom ocy Dyrekcji O kręgowej Kolei Pań 
stw ow ych w W ilnie uruchom ua n? s ta ­
cji Narocz „Hotel" w  w agonach kole­
jow ych, który już je s t czynny.

Przybyw ający tu rysta  za  opłatą zł. 
1 50 może otrzym ać w ygodne łóżko z 
m ateracem  i pościelą. W  w agonach 
urządzono również w ygodne umywalnie 
zainstalow ano ośw ietlenie naftow e i 
t. p.,

W  ten sposób z inicjatyw y w tacz 
kolejowych i Ligi Popierania T urysty ­
ki został zażegnany chociaż częściowo 
kryzys mieszkaniowy nad Naroczem.

— oooOooo—

tflUśf jedyni]; mifo&ć
B iada ci, człeku, gdyś we w łaściw ym  

czasie n ie  ro zp a lił ogniska domowego. 
B iada  ci, gdy  w c iep ły  le tn i w ieczór 
tę sk n o ta  ja k a ś  n iew ytłum aczona schw y 
c- cię za  gard ło , budząc jak ieś  n ie jas 
ne  m arzen ia , n iesprecyzow ane chęci, 
żądze czegoś...

A  stokroć b iad a  ci,gdy w tym  n a s iro  
ju  za jrzysz  do b a rn  n a  p a rę  „służbo - 
w ych“ . M arzen ia  tw e przyTb ie ra ją  w te  
dy  fo rm ę konk re tną , chęci tw e k ry  s ta  
lizu ją  się, żądze —  łam ią w szelkie d a  
wne postanow ien ia  i, n ib y  rozhukana 
fa la , n iosą  cię n a  poszukiw anie p rz y  ■ 
gód... m iłosnych...

W  tak*m w łaśnie n a s tro ju  b y ł S tefan  
Rognow ski (R ozb ra t 29) w czorriezegc 
w ieczora. W iln ian in . Z ak ą tk  w szyst­
k ie  m ia s ta  rodzinnego  znane. En* 
ny  więc m a b y ł i  za< .szny  d rew n iany  
dom ek p rzy  jednym  z zacisznych Z".uł 
cńw śródm ieścia, gdzie  „ c io tia “  Chuj 
k inow a m ieszkała  w raz  z dw iem a swę 
m i pupilkam i....

—  E eech i radości życic ! „M iłość, 
miłość jedyn ie , w7a r tk ą  fa la  w ciąż p ły ­
n ie " . . .  zanucił p an  Stefan, i  zboczył w  
zaciszny zaułek...

S ap ien ti sa t.

N aza ju trz , ja k  to  często byw a, gość 
skonsta tow ał b ra k  u  steoie złotego ze 
ga rk a . 4-’ A

,C ioc ia" C hajk inow a zak lina  eię n a  
uczciwość sw oją i  sw ych pupileK.— 

P o lic ja  sp raw ę bada...
P ra n u k  W y k ru ta?

(Ha jakie bywają *ony.
G dv z protoku 'ów  pc licyjnyck otrzy 

muję krótką w iadom ość i w ypadku, ko 
lidującym z przepisam  praw a, 3 któ­
rych mój utalentow any kolega. W incuś 
M arkotny (baw iący obecnie na w yw ­
czasach urlopow ych) potrafił m eta2 ro ­
bić wyśm ienite oDowiadanka, czuję -się 
zakłopotany i zażenow any, nie poczu­
w ając Sj£ w  siłach sp rostać  jego ta ­
lentowi.

No, bo proszę, taka  scenka :
M arja Gierulska (Popław ska 25), 

której pożycie z mężem cechow ały s ta ­
łe niepoi ^zumienia i rozstanie dwóch 
„niezgodnych charakterów " było tylko 
kw estją czasu, —  w czoraj korzystając 
z nieobecności sw ego m ałżonka, przy­
była pod dom z w ynajętą furą. ^pako­
w ała sw e ubranie, w spólne meble, nie 
omieszkał naw et przy sposobności za­
brać i co lepsze garnitury sw ego męża 
—  i z całym cooytkiem  w yruszyła w  
nieznanym kierunku.

Mąż, przypuszczam y, po powrocie 
do domu. był zm artwfony więcej oczy­
wiście z braku sw ego odśw iętnego ub­
rania, niż zdradzieckiej połowicy...

Tableau!
Dajcie mi pióro W incuka M arkot­

nego.
Franuk W ykrutas.

ZAPISUJMY SIĘ NA CZŁONKÓW  
WILEŃSKIEGO TOW ARZY­

STW A PRZECIWGRUŹLICZEGO

—  MIEJSKI TEA TR LFTNI w  o g ­
rodzie pc  Bernardyńskim . W piątek i 
sobotę, o godz. 20.15 po cenach zni­
żonych, grana będzie polska w spółcze­
sna kom edja Romana N iewiarowicza 
„Gdzie djabeł nie może".

W  niedzielę, o godz. 16 15 po ce­
nach zniżonych „Gdzie djabeł nie mo­
że”..

W  przygotow aniu pod reżyserja  
Czengcrego prem jera (w znow ienie) ko 
medji W l P o ro ń sk ieg o  „Lekkom yślną 
siostra", * ’



S t  p w

„Kurier Pcranny
S I Ó D E M K A  B E H N l f i r ^ A

i “ QS4 roku) p.t. „Pierwszy patrol strze- 
-  „H ctorja o  w «  -apom n... bv)obv jednak, by
tem j stówy ż e g n a ł o b y w a te l  sz e f  ccki

SosnkowsKj siedmiu młodych c i  lopp' 
ków (najstarszy  miał lat dwadzieścia 
Kilka najm łodszy s z e s n a ś c i . . .) 
w ieczorem dnia 2 sierpnia. 1914 rołrti, 
kończąc pierw szą polską, wojenną już 
Ddpiawę... O dnraw ę patrolu Beiiny,

w szyscj
W arto byłoby jednak, by 
uczestnicy ow ego patrolu

Podobnew sp o m n ie n ia  s w o je  spi.sa.li. _ 
b< d a  one d o  s ie b 'c  z e w n ę trz n ie , a le  
m  ecież k a ż d y  z  n ic i. in a c z e j n a p e w , ,o 
r - z e ż v w a ł  te  c h w ile  i  i r a c z e  o d c z  i- 
w a ł w y  n ad  k i .. T e rn  b a rd z ie j , ze d w u  

nich, ju ż  n a s tę p n e , n a j t ę ż s z e  d n i p o

w tej rubryce zamieszczamy najcelriejsze wzglę* 
dnie najciekawsze artykL*y f felietony, które wczoraj 
ukazały się w prasir polskiej* Nie opatrujemy fcti w 
łitdne komentarze. Ale to nie znaczy, abyśmy podzie­
lali poglądy w nich wypowiedziane. Owuzem będą się 
tu znajdowały utwory nrszych przyjaciół, będą pow­
tarzane zdania, z któremi się zgadzamy. Ale równie 
często będziemy zamieszczali artykuły przeciwników 
P przedrukowywali poglądy skrajnie z naszemi poglą­
dami sporne, jeśli bądziemy uwat.af, że z Jakichkol- 
viiek względów dany utwór, artykuł czy feljeton za-Nie spełniły się, na szczęsc e, prz^- -  , oisałi. w  tym że numerze "I 3 ' '» "  1 ”  7 ”  ‘J  u , w u l » * * 'J  ’ 7 r

widywania in n .ch  lo ó« b< 1 atersk.cn 4 * " X ! ’w « to  ciekawi il» ta. lun- S ł u g u j e  0 3  p O W t Ó r Z e n l ę  | U b  H8  Z a p a m i ę t a n i e .. V i  ich Moska- „M rzeica ww„.c ^  _c^u ___________________________ochotników Nie powiesili ich Most a 
le. nie zginął żaden w czasie tej ża­
lenie zuchw ałej wypr tw>. Dwóch z 
nich położyło w prawdzie gtow y w Vn - 
lu później w wałkach o wolnoś ojczy­
zny.. ale pięciu pozostałych w niespeł­
na la t osiem późniei, było iu’ pułko ’- 
nikami W ojsk Polskich... Ą f” <siaj 
dow ódca ich pułkownik, niedawno był 
w ojew odą, jednego z najw iększych 
w ojew ództw  w Polse, dwóch je: t ge

ka-Kulesza: „Rozkaz o b jw a te a  szefa 
i Ludwik Kmicic-Skrzyński. „Pierw sza 
rekwizycja, pierwsze s t r ” ł y ’•

Pisze B elina-Prainow skt, ze po o- 
trzym aniu d y s p  mycji od Komendanta 
Piłsudskiego, zajął sie skompletowa- 
niem patrolu. Iść miało 7 ludzi. Z tego

5E*£ST|  Po<lł,,łe Uby Rolniczej w Białymstoku
podchorąży Drużyn Slrze ecl eh, Zyg-

. Dziennik Kresowy'*
.OL* JOZE F 1 P C N - TOt*SŁ IEGO TRAGICZNYM BYŁ LIPSK 

liLA JUUUiZA PSNIa TOWSK ECO —  L iPS*l‘

Spraw a rozw iązania  ra d y  biało-w ojew ództw  w Polse, aw o  o s-™- r  RnńĆza - Karwacki, iako znający 1 , , , ,  , ■ . . r.
rałarri, dw óch f  uh«>wr,.Kami dobrae >kolicę. K andydatów  innych, i ' u‘ h. J y  . y \  1 IŃj
Wiidcami ..r gad caw ak“.i- | J o lm *  ^  ^  d y rek to ra  p . « * .  R.. 'L ipskiego, za ta -

Ni zapomniała o ^ c h ^ n a . ^ 0 -  >wflć> r6w niei za t, ie -. [ « »  coraz szersze k ręg i n a  pow ierzch
tworzyli sob!e jej k s :c >  swemj szabla^ v omendant, 
rił, wiec hali na jej karty konno, dum ć z i^ K o « a m .  
4 sierpnia 1914 wieczorem, l«edy>- wró- _• w.̂ ,. p,J>u ... - - — . 1
Ciii s z c z ę ś liw ie  d o  K -a k o w a , do O le a n ­
d rów '.,.. , .  . .

Znam y „urzędow o" przebieg, dzie­
je teg. patrolu. Istnieje przecież^ ofi­
cjalny raport obywatela Beiiny, z ozo­
ny dnia 5.8 pisemnie Komendantowi
Głównemu Józefowi Piłsudskiemu.....
O p isa ł te ż  W ła d y s ła w  B e lm a -P ra ż n o w . 
s ł i  d n ie  te  w e  w sp o m n ie n ia c h , d r u k o ­
w a n y c h  w  d w u d z ie s to le c ie  Cz nu Sier­
p n io w e g o  w  tygoctniKU „Strzelec ł w

Programy radiowe*
WILNO.

Piątek, dnia 6 sierpnia 1937 roku.
7 10 Pieśni legjonowe i żołnierskie. 
11,57 Sygnał czasu i h<'nał. 12 03 Dz. 
południowy. 12,15 Koniczyna nasienni, 
pogadan ia . 12,25 Ork wojsk. 13,(0 
Muzyka popularna 13,15 Mała skrzy­
neczka. 13 25 Muzyka dia wszystkich. 
14 03 Pogadanka Związku K.K.O. 15,00 
Chwilka jazzu. 15,10 Życie kult. miasta 
i prowin. 15,15 D.c. noweli Somerset 
M augham a „Na okręcie". 15 O1’ honc. 
rozrywkow y. 15 45 W iad. gospoJ 16,00 
Rozmowa z chorymi ks. kap. M. Ręka­
sa. 16,15 Chór mieszany Stow . Kol. 
Śląsk. 10 45 Tolacy w srehrnym  kraju— 
rep. 17,00 Koncert ork. Filhar. W arsz. 
z Ciechocinka. 17,50 O zatruciach mię­
snych —  pog.ad. 18 00 Dokąd jechać? 
18.10 Podróżujemy. 18,4U Próg na so­
botę. 18 45 WH. wiad sport. 18.50 Pog. 
akt. 19.00 Transm isja z O leandrów ze 
startu drużyn do marszu Szlak, Kac 
19,30 Arie i pieśni polskie. 19,50 W iad. 
sport. 19 55 Telefoniczny report, z m ar­
szu 20,00 Raduje się serce, raduje sia 
dulsza —  pieśni. 2045  Dz. wiecz. 20,55 
Kongres ociemniałych — oog. 21,00 Na 
sze ,ance. 21,45 Kapral Szczapa — np. 
22.00 Recital śpiewaczy. 22,30 Muzyka 
sąsiadów z południa. 22.50 Ostat. wiad.
| komun. 23,00—23,30 Tańczym y —w 

23,10 „Fraszki na dobra-

.111 naszego życia politycznego. 
Kandydatom Beiiny przedstawi! w v- Sam o zdarzen ie  nie wysz>oby za . 

praw ę jako niebezpieczna bardzo (była j pew ne poza g ran ice naszego w pjewó 
też taka napraw dę) i wsr-to p iz /to c z jć  u - '-— = - i - - ' .  - •
d o s ł n w i i i o  z jego wspomnień ustęp oni- 
suiący jak reagowali na propozycję:—
„Nie zapomnę nigdy — P-y7" ® l,na — 
tych krótkich rozmów z ninri, gdy  po 
żołniersku, w  dw óch słowach decydo­
wali się staw iać wraz ze nne sw oje 
młode życie na j< dną k rr tę  Pierwszy 
_  Jabłoński... Na moj? peopowycję 
odpowiedział p rosto : ..Ty id riesz, ja
z tobą....“ —  Skotnicki.... —  sti zepnął
tylko palcami i ze  sw oją z»  ykłą ŵ :i - 
v.ą powiedział: „Psiakrew , idę.—“ Da­
lej Janusz Głuchowski, Stefan H a p 'a - 
(ulesza. Ludwin Kmicic-Skrzyński bez 

[ namysłu wyrazili sw ą zgodę “
Z osob-stych wsoomnień przytoczę 

tu pewien moment, pciźniej dopiero po­
łączony w  myślach z tą  wyprawa... 
Spotkałem przypadkowo wieczorem w 
dniu 2 sierpnia, kolegę dobrego w  mim 
durzę, choć śpieszył się, zatrzymał
mnie Mieszkasz tu  obok, —  rzekł
(było to  na ulicy Ko< hanowsk>ego w 
Krakowie) —  pożycz mi zaraz gwizdek 
i kom pas “ Poszliśm y do mieszka­
nia i dałem mu żądane drobiazgi, o  n v  
nie p y ta ją c ... Dopiero po kilku dniach 
dowiedziałem się na  co mu były po­
trzebne m  *

Patrol z Krakowa iw iech a ł pv, pół­
nocy, bryczka Leona Kozłowskiego...
0  godzinie 2,45 mm. przekroczono gra. 
r,ice. ubraw szy przed tem  mundury
1 nałożywszy bagnety na karabiny. 
Słów kilka przemówił do tow arzyszy 
Henna, podkreślając, —  że są  p ie sz y ­
mi od lat polski mi żołnierzami prze­
kraczającym i kordon graniczny z  bro­
nią w  ręku....

IV eiągu najbliższych dw óch d>  
przeszedł patroli kilka miejscowości 
przygranicznych, docierając pod lędrze 
jów i do Prędocina, ; wypełnia ląc za. 
danie powierzone sobie przez Komen­
d an ta .. Pierwszy postój w ypadł we 
dworze w  Goszycach, u Krakowsk.ej 
drużyniaezki. p. Zofii Zawiszanki. Noc 
z dnia 3 na 4 sierpnia spędzono w po­
lu, pod wsia Prędocinem, ubezpiecza-

dziw a i ściśle określone koło za in te ­
resow anych, gdyby  w ypadek ten m e 
by ł typow vm  i jaskraw ym  p rzy k ła ­
dem sta rc ia  się dwóch zasad, k tó re  
w  naszein życiu publicznem , aż na­
zbyt często ze sobą ko lidu ją  '■— i<jei 
sam orządu i b iu rok ra tyczne j c en tra li 
zacji.

Takicm  starciem  był d ługo trw ały  
za ta rg  b iałostockiej Izby  R olniczej 
7. m in istrem  rolnictw a p. J .  P on ia tow  
s) im, M in is te r R adę Izby  rozw 4 iza ł 
i ja k b y  d la  w iększego je j  upokorze­
n ia , m ianow ał kom isarzem  do tychczar 
sowego prezesa Izby , ,  k tórem u zarząd, 
w yraził jednom yślnie yotum  n ieu fno ­
ści,

Nie zaw sze iodnak p. m in is te r pod 
kreślał zb y tn ią  aktyw ność b iu ra  Izby  
i je j dy rek to ra , p. Lipskiego. K iedy  
ten bowiem kil Kuk rot u , o w yjeżdżał na

Echa gospodarcze
ROZWOJ KONJUNKTURY

Podajemy poniżej sytuację cen 
rolniczych w porównaniu do cen z 
roku 1928. Cyfry poniższe (wea-  
1117 Ta.blic Statystycznych Mie­
sięcznych) wykazują ceny w  pro 
centacn, przyczwn cenn będąca w  
roku 1928 została przyjęta za 100 .

Ogółem Zboża Zwierzęta 
rzeźne

1928 100 100 100
1929 89,5 7 3 8 105,5
1930 67.6 50.8 86.9
1931 58.9 54.4 56.7
1932 48 9 49.4 43,8
1933 42.6 44.0 42.5
1934 37.0 35.0 36.7
1935 35.8 32.8 38 7

W  tym loku wskaźnik 
zbliżaj się już do 1 0 0 !

w  Danji

1936 38 7 37.7 38 7
1937 I 47 5 49.6 40.8

ir 51.3 56.8 42,7
III 50.8 57.6 43,3 ■
IV 47 5 56.9 43.7
V 47,6 57,8 41.9
VI 49.4 62.3 42 3

Dzięki usiłowaniom naszego
rządu udało się ceny rolnicze za-

prow incję z odczytam i n a  t^m at g o - Trzymać w pocnodzie zwyżkowym  
spodarczy, p . m in ister, k tó ry  w szak jj jak wiadomo nowe zboże jest 
stale k ład ł nacisk  n a  uspołecznienie znacznie tańsze od starego. To te ż
r o l n i k o w ,  zarzucił m u, że b iu ro  za­
niedbuje....

P an  m in is te r P on ia tow sk i sugero­
wał przez dłuższy ezaR Izb ie  potrzebę 
znuany na  stanow isku  dy rek to ra . Za­
rząd Izby  uznał jed n ak , że n iem a 
żadnych podstaw  do zm ian. D iT ek to r 
Lipski w m arcu r.b . sam  zgłosił rezy ­
gnację, lecz zarząd  Izb y  ^ej nie p rzy

w  lipcu zapewne będziemy mieć 
jeszcze niższy wskaźnik.

JAK KT 0  W POLSCE STOI?
i

Podajemy poniżej jnałą tabelkę, 
na podstawie „Tablic Statystycz­
nych Miesięcznych" oraz „Polski 
Gospodarczej", która wykazuje 
nam ceny rozmaitych działów,

•jął, przez co da ł w yraz swemu lo . o ra 2 w y s o k o ś ć  pła.c k o s z tó w  u trz y  
uiego zau tam u . Wfedąe W ojew ódzkie (m a n ia . W s z y s tk ie  c y f ry  s ą  p o d a  
również m e w yw ierały wówczas naci- j n e  w p ro c e n ta c h  c e n v  Z ro k i 1928  
£ku na przeprow adzenie zm iany n a | ( c e n ?  jg 2 8  p r z y ję ta  za sto) i
Stanowisku dy rek to ra .

przerwie ox  
noc"

Sohota, dnia 7 sierrmia 1937 roku.
6 1K Pieśń i gim nastyka. 6,38 Muzy­

ka z płyt 7,00 Dzienniz porani,v. 7.10 
Miizisk# z płyt. 8.10 Przerwa. 11.57 Sy­
gnał czasu i hejnał. 12.03 Dzienwk po-

Jnicwi P I  ^ ó T ^ o n ć e frm d d e -  zaalarmowani jednak zw.aH bez strza- 
Lut sitami -  _P°R_ ->■ ^  !u ; tak Prędocm stnł się pierw szą brv
efry wilen i o I • 13,00 * ■ j 07
Koncert życzeń. 15,00 Na zielonej ąre-

M otrw enj zarządzenia  p a n a  M in i­
s tra  był fak t, że, ja k  brzm i zarządze- 
nie —  „stale  p o w tarzs jące  się od pe­
wnego czasu k o n flik ty  n a  tle  perso- 
naluem  w zarządzie b iałostock iej I z ­
by  R olnirzoj uniem ożliw iały Izb ie  sku  
pienie w szystkich wysiłKÓw n a  is to t 
nc j treść, je j p ra c y " .

k o n f l ik ty  na tle  personalnem T 
"oza niew ielkiem  gronem  w tajem ­

niczonych, k tó rzy  rozum ieją , m  sło­
n a  te  oznaczać m ają  — szeroki ogół 
naszego społeczeństw a gub i się w  do­
m ysłach.

11 óż d la  un ikn ięc ia  nieporozum ień 
sięgnijm y w przeszłość, od p o c z ą t k u  

zfian ru . k tó ry  d a tu je  się od mniej 
więcej 2 la t, k iedy  n a  teren ie  nasze­
go w ojew ództw a rozpoczęła się oży­
w iona akc ja  zsypu zboża i jego  magu- 
zyi ow aniu w spichrzach g m i n n y c h .  

W iadom o jak  gorliw ie akcję  tę  popie-

D om ero po pew nym  czasie p rzed­
stawiciel U rzędu W ojewódzkiego pod 
^-pływem dy rek tyw  z M in isterstw a 
Rolnictwa podniósł spraw * zm iany 
na stanow isku d y rek to ra . Pom im o n ie  
obecności dwóch członków, pow zięto 
na zarządzie Izby  uchw ałę o p rzy ję ­
ciu. rezygnacji dyr. L ipskiego (p ro te ­
stował poseł Ł aza rsk i). U chw ała ta  
powzięta była n ieform aln ie , gdyż nie 
było na po rządku  obrad  zebran ia , to  
też  na  jednem  z następnych  posiedzeń 
zarządu  Izby  zosta ła  skreślona z pro- 
tokułu . Sprzeciw iał się tem u prezes 
Izb y  p. M ystkow ski, ośw iadczając, 
że zatrzym an ie  d y rek to ra  L ipskiego 
może narazm  Izbę n a  u tra tę  subwen- 
cyj M in isterstw a R olnictw a. Jed n ak  
i’a  następnem  zebran iu  zarządu  u- 
Chwalono w yraźnie pozostaw ić p. L ip­
skiego n a  stanow isku  dyrek to ra  Izby.

W ykonanie te j uchw ały  zaw iesił 
p. m in is te r Poniatow ski, lecz n a  ze­
b ran iu  z dn . 15 b.m. ponow nie s tw ier­
dzono wro 'ę u trzym an ia  p. L ipskiego

resować. Izb a  ro ln icza i je j  dyrek­
to r  p„ inż. L ipsk i zaczęli w  tyra kie-

m strony P r, docina -  Słom- n a lk u  ™ dzwycza.i energicz-

—  feij.
dai młeis-rowoścn zaieta zbroir-o przez 
polskich żołnieizv... Pod tam tebzym  
k o śc io łe m , ksiądz proboszcz żegnał 

/Śzysfkich j hrzyżem przechodzących ułanów....
Dobrym okazał sie oomvsł r o z s z e -50-

nie —  , Trzecia ręka żeglarza 
15,W  Żvcic kulturalne miasta i pro- 
wificłi. 15 15 Audycja dla
ku tżci Marji ’R dzie* }t.wW iadom o-• wieści, że patrol Betwy 'je s t
leme pracy p i,a rs^ ' p 0=7;f,dt Marek 'tyłftO przednią s tra ta  wiekszycli sił 
ści gosp m an  ze. • , r  ą o Hi s z  «ti zeleckich, w kraczających do Krółe-
na jarm ari -  w esd a  aad.  I M ^  yj-aż pog, - c z n o  , policja ^  •

, « ■  s ,w te

29.00 Audycja dla Polaków zT Tam r.ą 
20,45 Dziennik wiecz. 20.
"•‘ydaw nictw  rolniczy cli 2ł 
taneczna. Ok. 21,45 — w  przerwie „Hi 
?foria i history;ki‘‘ —  fełjcton. 23.50 
Ostatnie wiadomości i komunikaty.
23.00 —  23,30 Tańczym y.

nik. Przed południem ruszono w  tv - ! m O ‘ pow ołują dr tsypu  m asy ludno- 
ralierze na Prędocio, w  łrtórym stała | ści w iejski | j .  Jeżeli p racy  te j nie po-
rosyjska s+raż pograniczna. Moskale | i-.ostnwinłi in iejatiw rie kółek ro ln i­

czych i innych dobro-wolnyrh stowa­
rzyszeń społecznych, to  d latego, po­
nieważ organizacje te  p rzedstaw ia^7 
zbyt nikłe siły  i wpływy, aby mogły 

! akcji te j podołać i dobrze ją  zo rg an i­
zować.

Zsyp zboża był dyktow any palącą 
potrzebą, chodziło tu  o  zagadnienie 
iak n a ib a rd z ie j p rak tyczne i najpew ­
niejszy  sku tek  To też i pew ien n a ­
cisk  d la  dobra  sam ej ludności w iej­
skiej b j ł w skazany.

W  początku  1935 r. przysłało  Mi­
n isterstw o R oln ictw a sw-ych delega­
tów, aby się p rzy jrze li te j robocie. 
Nie mogli zaprzeczyć je j pożyteczno­
ści, jednak  m etoda p racy  w y d a l a  

się im za m ało uw zględniająca czyn­
n ik  spoD czny —  dobrow olną m i ja4y

pańskie

' y * ‘! V  PO?,Q i l)Xp ro^r .n f 'n e o n ie -! rdziwszy położenie, patrol zawrócił ta 
Ostrej Bramy. 18,40 P „ ę.krzeszowice. Stąd właśnie, ze dw oru

^ lŁelTS‘ ,e ,w 'a  fb ó r  p o c h o d z iły  p ie rw sz e  k o n ie  naszej ka-
18,50 Pogadanka a k t e  i<- - -  p 0 s 7ęd ł też d o  BeHnv i sv it
n ęsk i b u ty  w Ś w ,ę to c h U w  . skrzpszowic> Fdw ard Dzik-
carh. 10.40 Pogadanka akbialna. 19,50 '  ,
W iadom ości  sportowe. 19.55 Reportaż . K«.5/czyn K . .
telefi Mc nv z * t» v  Marszu Szlagiem W-yczorem dn.a 4 sterpma w r a c j
Kadrówki ( M. chów -  Jędrzejów ). Relina na^ czele p.ccm konnych do Kra

■w zagranicą, kowa. Zbiegła Me brac strzelecka,    ̂ _^ ____
.55 Przegląd rozkw aterowała ’ 1 i, gdy n a j r0 ]njków, ich uśw iadom ienie obv-
[,05 M u z y k a  dziadzinie.' przr i  bodvnek letmego tc - | ^  . ft.
Z  HI ę |r„  w je c h a ł  P ie rw sz y  ułan d z is ie js z e j i w a te isK ie  u .  1 -

patro lu  pow reało

JDLJDSZ KADEN — BANROWSKI 
PRZED MIKROFONFM POLSKIEGO 

RADJA.
W  związku z rocznicą pamiętnego 

dnia 6 sierjmia, kiedy to z Krakowa 
wyniasz^-rowala na bój Pierwsza Kom- 
panja Kadrowa Legionów, niosąc Pol­
sce wolność na bagnetach, Poiskie Ra­
dio organizuje szereg specjalnych au- 
uyc ' i, ransmisyj i odczytów

konny oddział Beiiny.
nemisyj i odczytów.

Między irmemi na poszczególną u- 
w age zasługuje odczyt luliusza Kad«n.
Bandrowsk.eg-, p.t. Piłsudski na pro-
gn Nic podległości" O dczyt len wyo-b. ____
srony  zo il nie przed mi^rofoneir Poi- Reliuprprrżmowskiego ł Kmii ici-Skrzyń 
skiego Radja an. 6 sierpnia 0 g o ^ z .! skiege do  strażników  rosyjskich.. .

1 R.W. Horoszkiewicz.

D w ó c h  7

pieszo, ale i oni siodła m idi, nk>sąc
je  n a  rę k a c h .....

Goj zaś wczesnym  rankiem 5 sier­
pnia, stanęła w  szyku zaalarm ow ana 
Pierwsza Kadrowa, gotow a do w ym ar­
szu w  pole, r.ikt się ju ż  naw et nie zdzi- 
v ł ż r  obok, n a  skrzydle, stanęli Kon- 

uł nk. Dnia tjg o  w praw dzie wy- 
fuapsz nis nastąm ł jeszcze... aie 6 sier­
pnia podobny a ’arm zak jńczył sie ju, 
,„ursz m Ku wolnej Polsce

Prz* d Kadrów ką, zas gościńcem na
M ic h a ło w ice , jako straż  przednia szedł cj afywy.

Ełużba bojow a roznoczęła się. T e- J działalności konusyj izbowych. Z Ja- 
goż dnia jeszcze padły p-erwsze sti zały i^£em j Pp0, budżet m ają  opracowywać 
oddane znowu przez _ kaw alerzvsłow radrow ie j zbyf p rzeŁ Co u w j'd a tn i się

18.50

1 „ jpwoda P asław ski i  j, ik sz e ro -, o raz w yhr.m o delegację do m in is tra  
kie koła redrików  p o tra f ił  n ią  zainte- ee]u o trzym ania w y jaśn ien ia  eo do

zaw ieszenia pow ziętej uchwały.
W  rezu ltacie  m in. Pon :atow ski roz 

w iązał rad ę  b iałostockiej Izby  R ol­
niczej, m ianując kom isarzem  dotych 
czasowego prezesa Izby, k tó ry  o trzy  
m ał od zarządu  jednom yślne yotum 
nieufności.

M in iste r dopiął swego. L in ja  jego 
postępow ania w ri.ogn 2-Ietniego za ta r 
gu  z Izbą załam ała się jednak  w oso­
bliw y sposób. K iedy  k ry tykow ał a- 
ke ję  spichlerzow ą, pow oływ ał się na 
liberalne zasady sam odzielnej in ieja- 
tyw y wdośeian, n a  konieczność uspo­
łecznienia ich i t.p . Jed n ak  w całcrr. 
późniejszem  postępow aniu p. m in is tra  
u jaw n iła  się poza w zględam i prestiżo  
ftemi, chęć poddania in s ty tu c ji samo 
rządow ej —  w ładzy rządu , elim inu­
jące j czynnik społeczny i obyw atelski.

I  d latego sp raw a rozw iązania b ia­
łostockiej Izby  Rolniczej p a rty k u la r­
n a  napozór, s ta ła  się g łośną w całym 
k ra ju  i zasadniczą d la  po lityk i roi 
nej państw a.

Co w ięcej w skutek  tego, iż do ra ­
dy  białostockiej Izby Rolniczej, nale­
żeli w ybitn i p rzedstaw iciele m iejsco­
wego oddziału Obozu Zjednoczenia N a 
rodowego, k tó rzy  uczul: się zarządze­
niem  pana m in is tra  mocno urażen i —  
spraw a ta  nab ra ła  ta k  specyficznego 
posm aku —  politycznego.

W  kolach politycznych i parlam en­
ta rnych  podkreśla  się trudną  sytuację  
p. m in is tra  Poe atowskiego, atakow a- 
neeo  z resztą  n iety lko  z te j jednej s tro  
ny. Obawy co do trw ałości jego s ta ­
n o w is k a  w yraziły  się naw et w kuhia- 
rowem pow iedzonku jednego z dowci­
pnisiów  :

D la Jó ze fa  Poniatow skiego n a j­
tragiczniejszym  był łap sk , d la  Ju iju - 
sza Poniatow skiego —  Lipski...

»— o

p rz y ję ta
prócz wyjątków przedstawiają po 
ziom w czerwcu bieżącego roku: 

przeciętna czerwiec 
1937 
49.4  
61,2

sobnvch zak'adów  handlowych i o d ­
dzielnych składów poza obręberr wias. 
nych lub dzierżawionych gruntów.

Zwolnieniu od wspomnianego po­
datku nie stoi na przeszkodzie iaict oo 
konania przed sprzedażą lub dostawy 
czynności, polegających na okorowaniu 
wyciętej wikliny, jakkolwieu czynu oś. 
ci te nadają wiklinie charakter półfa­
brykatu w rozumieniu art. 3 p. 15 usta­
wy. (P.A.A.).

1828
Ceny rolnicze 100
Ceny przemysłowe 100
Koszt utrzymania 1
się rodziny robotn. i 00 65,3
Koszt utrzymania 1
się rodziny urzean. 100 6 8 . i
Płace robotników 100 80.6
Płace pracowników  

państwowych 100 7! 2
Cena soli 100 91 8
Cena tytoniu 100 96 8

Jest to bardzo ciekawy stosu­
nek cen Okazuje się, że rolnicy 
za swoje produkty otrzymują oko­
ło 49 piocent tego, co otrzymywa­
li w  roku 1928, przemysł około 65, 
zależnie od tego, czy jest skarte- 
lizowany, czy nie, robotnicy i pra 
cownicy państwowi od 70 do 80  
proc. tego, co mieli w  1928, a mo­
nopole, nawet takie jak solny, a 
wiec nie obliczone na dochód, bio 
rą 96,8 procent da.wnych cen. Ta­
belka ta jak nic innego ilustruje 
ile kto ma znaczenia w  naszej Rze 
czypospolitej, i jak nasze Mii ister 
stwo dba o rolników.

Ś W IA T  ID Z IE  N A P R Z Ó D

Oto wskaźniki produkcji prze­
mysłowej Europy (bez Rosji So­
wieckiej) i Ameryki Północnej, 
biorąc za 100 produkcję przemy­
słową z roku 1929.

Europa

formowali m in is tra , k tó ry  odtąd zwro 
ciwszy bneziniejszą uw agę na  biało­
stocką Izbę Rolniczą, n ie s z c z ę d z i ł  

je j k ry tycznych  uw ag i upomnień.
Z arzu ty  dotyczyły przedew szyst- 

kiem  stosunku  rady  i członków Izby 
od je j b in ra . M in iste r w y tykał w  
swych upom nieniach zby t a k tjw n ą  
rolę b iu ra  i dyrek to ra  Izby, P- I >lPf 
skiego w porów naniu  do członków L’7- 
by, zachow ujących się b iern ie  i m e 
dających odpow iedniej, społecznej uu -

M inin ter żądał energicznieiszej

bardziej czynnik społeczny in sty tucji, 
a  n ie  —  b iu ro  Izby.

Ameryka
Północna

86.9 
90.5 
RS o
93.4  
1 0 0 . - .
80.9
68.4
54.4

1925 81.7
1926 79.5
1927 93 4
1028 96.2.
1929 1 0 0 .-

■ 1930 91.6
1931 80 7
1932 70.2 

jest to „dno kryzysu" światowego
1933 76.3 64.3
1934 84.5 67.3
1935 91.4 76.4
1936 1 99.8 88.9
W  pierwszych miesiącach 1937 

r. wskaźnik Europy bez Rosji so­
wieckiej doszedł do 106,2 a Ame­
ryki Północnej do 99,4. Polski 
wskaźnik (oparty jednak na roku 
1928) wynosił w maju zaledwie
85.4, a w czerwcu spa.dł do 83.9

MOŻLIWOŚCI EKSPORTOW O —
IMDORTOW E MIĘDZY' POLSKĄ 

A TANGEREM.

\V  Tsingerze istnieie zapotrzebo­
wanie na następujące airtykuly Docho­
dzenia polskiego: blacha cynKot. a,
ziemniaki, biel cynkowa, azotar. pot i- 
su, tkarfny wetn.ane i bawełniane, fil­
ce, (confekcja, artykuły sanitarne i na­
czynia kuchenne emaljiowane. wzamian 
za przywóz do Polski: konserw ryb­
nych, korka, suszonych winogron, tra­
wy morskiej, suszontzch fig, win i ko­
niaków hiszpańskich, oraz m inerałów  
żelaznych.

(P.A.A.)

OM LOTY GORSZE 0  10 — 21) %

W7ed'ug informacyj Kieleckiej izby 
Rolnicze,, próbne umłoty żyta w yka­
zały w  stosunku do Toku ubogiego 
przeciętnie o 10 —  20 % mniej ziarna. 
Rezultaty te  dotvczą terenu nien.ol ca­
łego w ojew ództw a, za w yjątkiem  oko­
lic o ziemiach naj.epszych, jak część 
Sandomierskiego, Pińczowskiego i Mie­
chowskiego (Pow iśle), w  których uro­
dzaje mało się różnią od zeszłorocz­
nych, jak również rejonów  o glebach 
piasczystych, na których posuctia i 
złe w„runiki atm osferyczne w cza: ia 
zimy spowodował}' redukcję plonów 
miejscami naw et o 30 — 40 %. Plony 
°tomy są na ogól o 30—50 %  mżi-ze 
od normalnycit. (P.A.A.)

POSUCHA I SZKODNIK! GROŻĄ 
OKOPOWYM

Rolnicy woj’, kieleckiego w yrażają po 
ważne obaw y, że przeciągająca się w 
dalszym ciągu posucha, grozi w  w yso­
kim stopniu poważną redukcję począt­
kowo ładnie z a p o w ia d a n e g o  się uro­
dzaju okopowego. W wielu okolicach 
rolnicy pozbawieni zostali możności za 
radzenia brakowi pasz przez upraw ę 
plonów, które przy trw aiącej suszy 
nie znalazłyby w arunków  do rozwoju.

Do klęsk tych należy dodać m aso­
we pojawienie się szkodników, jak bie­
linek kapustnik, różnego rodzaju 
mszyc na  okopowych i motylkowych, 
oraz v. lele szkoaników  drzew  owoco­
wych. (P.A.A.)

W ZROST ZAROBKÓW ROBOT­
NIKÓW ROLNYCH.

W  związku z bieżącemil robotam i 
w polu panuje duże ożywienie na ryn­
ku procy robotników  rolnych. Płaca 
dzienna robotnika w aha sic na obsza­
rze województw  centralnych od 1— 150 
zt. z wyżywieniem, a  bez wyżywie­
nia do 2.50 zl. W  stosunku qo po- 
przeidmcli tygodni wynagrodem e w zro­
sło o 20 — 30 %. W Malopolsce, gdzie 
bezrobotnej ludności wiejskiej jes t sto­
sunkow o najwięcej, plącą mniej, niż 
w Kongresówce, więcej natom iast w  
dzielnicach zachodnich, z wyjątkiem 
Śląska. (P.A.A.).

SAMOPOMOC W DOSTARC7ANHJ 
PASZ OBRONI ROLNIKÓW PRZED 

SPEKULACJĄ.

W  związku z klęska posuchy, nie­
które rejony będą zmuszone sprow a­
dzać pasze objętościow e (siano, koni­
czynę, plewy i słom ę), a  w  jłewnej’ 
mierze i treściw e (otręby, makuchy, 
owies i inne zboża)

Istnieje wiec obaw a, że jak na 
każdej klęsce żywiołowej, tak i obec­
nie elementy, przebierające w ś ro d ­
kach, będą upraw iały spekulację na 
obrocie paszam i. Aby temu zapobiec, 
Centralne Tow arzlystw o O rganizacyj i 
Kółek Rolniczych wystąpiło z inicjaty­
wą stw arzania przez rolników właści­
wej sanionontocy w dostarczaniu po­
trzebującym  pasz.

Z tego względu obowiązkiem rolni­
ków, będącyca w szczęśliwszem pora­
żeniu pod tym względem bedzie infor­
mowanie o tem że mają do sprzeda­
nia pasze. W  ten sposób uniknie się 
niepotrzebnego pośrednictw a i spekula­
cji, o której wspominaliśmy.

TANI KREDYT MOŻE 7WIĘKSZYĆ 
UDZIAŁ RZEM»OSLA YV DOSTA­

WACH 1 PRZETARGACH

Lubelska Izba Rzemieślnicza zgło­
siła Ministerstwu Przemyślu j Handlu 
postulaty, zmierzające do ułatwienia 
rzemiosłu brania udziału w dostaw ach 
i Tobotach publicznych. W przedsta­
wieniu swram Izba wskazała, któreNietylko nie odrabiamy zaległości . . ,

, J . . .   ,, ,  izemsosla i z lakich nuanow.cie osroJ-
‘ z o s t  j m y j y ' : ków w ojew ództw a mogą wchodzić w
W  SPRAWIE ; OPODATKOWANIA rachubę rrzy  udzielaniu większych r* .

OBROTU WIKI INĄ. | mówień Uznając postanowienia, za-
j w arte w rozporządzeniu Rady -M iii- 

IV myśl odnośnego okólnika M strów' o dostaw ach i robotach na rzecz 
sterstw a Skarbu, sprzedaż i dostaw a Skarou Państw a sam orządu oraz in- 
wikliny, uprawianej na własnych lub stytucyj praw a publicznego za fcorzy- 
dzierżawionych grun tach ,*m e podlega stne dla rzemiosła i zrzeszeń rzemieśl- 
,państwow em u podatkowi przentyslo- ] niczych, Izba wyraziła pogląd, że u- 
wemu na podstawie postanowień^ a r t . ; dostępmenie dogodnego j taniego kre- 
2 p. 2 ustaw y o państw ow ym  podatku dytu może przyczynić się do zw ększe- 
przemysłewyru, o ile została dokona nia udziału rzemiosła w dostawach i -ro 
na przez Właścicieli gospodarstw  ro i-! botach 
nych bez utrzym yw ania w tym celu o- —oooOooo—
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Najważniejsze problemy współczesne porusza

Dr. K A Z I M I E R ?  S T U D E N T O W I C Z
w  k s i ą ż c e

P o lityka  Gospodarcza Państw a
CZĘŚĆ I. ZAGADNIENIE USTROJU SPOŁECZNEGO

Znaczenie układu cen —  N adrzędność zysku przedsiębiorcy —  G o­
spodarka wolno konkurencyjna —  G ospodarka zw igzana —  Interwencjonizm 
państw ow y —  Form y polityki gospodarczej Państw a — Form y interw encjo­
nizmu —  G ospodarka planowa —  N astawienie myślowe marksizmu —  Po­
stęp  G ospodarczy —  W łasność pryw atna jako fukcja społeczna —  G ospodar­
ka rynkow a contra naturalna —  Chaos technokratyczny — K onkurencja przed 
siębiorstw  publicznych.

CZEŚĆ II. W YTYCZNE INTERWENCJONIZMU
Dwa rodzaje interwencjonizmu —  Ingerencja P aństw a w porozumienia 

gospodarcze — Ingerencja w  ceny wolno konkurencyjne —  Kontrola poziomu 
cen — Przyśpieszenia tem pa kapitalizacji —  W arunki realizacji program u 
inw estycyjnego.

Skład G łówny: HOESICK WARSZAWA.
Cena 3 zł. Do nabycia w e w szystkich księgarniach.

t3GJGioiL-iL.jiararar jra rararji.ji.jt.iL.iL.ii -n -iL.mir=ir j

Wypadki w ciągu doby

CAStHOl P R B M J E R A .

Kr<51nw:e hum oru, bezkonkurencyjni wesołkowie

fP Ą  T
iP A IA C H O N
w  a rc y k o m ic z n y m  la jn o w s z y m  film ie  p e ła y m  p r z e z i  ba w r .  p rz y g ó d  p . t .

„ C Z A R U *  H R A R 1A "  » k , .
P eltk le
KINO .SnUTOWID" łlltilBWUll 91 Dziś rozkoszna kom edja muzyczna

W IIN O . A dam ow i B r ej wie (M ajo  - 
w a 68) w  p iw iarn i p rzy  ul. Sawicz 
podczas lib ac ji skradziono 60 złotych

Ze schodów k la tk i schodow ej p rzy  
ul. Zaw alnej 43 spad ł 8-letn i L. Sza- 
p iro , k tó ry  doznał w strząsu  mózgowe 
BO.

C hłopca skierow ano do szp ita la  św. 
Jakoba.

P odczas g ry  w k a r ty  Szablińskiemra 
F ranciszkow i t W iłkom ierska 62) n ie ­
ja k i K ryszto fow icz  sk ra d ł p ió ro  wiecz 
ne.

Z nany  złodziej i  aw an tu rn ik  T e fk a  
B ojch za  opór po lic ji i  zniew ażenie 
fu n k c jo n a rju sza  w vdziału  śledczego 
Ignacego Załuskiego1 skazany  został 
przez S ąd  Okręgowy n a  1 ro k  więzie 
nisf.

.Romans w Budapeszcie”
W  ro i .  g fó w n . M . A n d c r g a s t ,  W  L i e b r n e i n e r ,  o  A l r x a n d e r  i in .
Wspaniały Budapeszt. Czarujący Dunaj. Węgierskie melodje. 

Ognisty czardasz. Nad program: ATRĄ KCJE.

Zf jścic itfędzy dorsżkareami na postoju
W IL N O . D orożkarz Jó z e f  W iero  - 

miej (Sobocz 114) zam eldow ał w  poli 
cji. że 4 hm. ok. godz. 20 gdy by ł n a  
posto ju  dorożkarsk im , zo sta ł w y naję ty  
przez pasażera  żyda. W  ty m  czasie 
zbliżył się inny  dorożkarz  żyd i m iał 
zw rócić pasażerow i uw agę w żargonie 
aby  w y n a ja ł do rożkarza  żyda, m ówiąc 
„ to  je s t g o j“ . W ów czas p a saże r w y - 
n a tl ł  z  dorożki W j sromieja i w siad ł 
do dorożk i żydow skiej. Gdy następ n ie  
W ierom iej zaczął narzekać , żydzi do-

Mesieurs! Faltes 
V3S lau xl

Rzaldkim gościem byw ał w  W ilnie 
Michał Gliński z Kolonji Gaj w gmi­
nie Trockiej. Zawsze bowiem w ycie­
czka do Wilna jest połączona ze stra tą  
czasu który szczególnie drogi bywa 
właśnie w tym czasie żniwa i sianoko­
su.

A jednak —  bez miasta trudno. T rze 
baż od czasu do czasu zaw itać do mia­
sta po zakupy artykułów , których 
wieś nie posiada, a jednocześnie trze- 
baż przy okazji sprzedać tu, w Wilnie, 
w ytw ory własne.

Tranzakcja udała się pomyślnie —
Gliński hazując w pobliżu rynku Kiiow 
skiego, itiż zaopatrzy! się w gotów kę .
tak potrzebną dl? rolnika w tej porze E ^ s ła w ia  k tó ry , powożąc koniem , je

_T X i Irm rnnroiw im  CU-

rożkarze rzu c ili się n a  niego, bijąc  i  
kopiąc go nogam i 

W  czasie za jśc ia  nadszedł s t  poste ­
runkow y z 1 ko m isa rja tu , k tó ry  za trzy  
m oł E e rk a  K asry e lisa  (P ra c z k a rn ia  
15).

 o------

STRAŻAKÓW PORANILI 
NOŻAMI

B R A  SŁ A W  3 bm, do szp ita la  b ra s  
ław skiego przyw ieziono J a n a  C haryto  
na. M ichała  D w orzeckiego i W ład y sła ­
w a Chośkę z Zamosza, gm. jodzkiej, 
k io rzy  2 hm. z polecen ia  m iejscowego 
nacze ln ika  s tra ż y  po żarn e j p e łn ili Błuż 
bę jak o  s trażacy  w  czasie odbyw ające 
go się odpustu  i zo sta li poran ien i noza 
m i przez  K azim ierza  B orkow skiego z 
P odhajec  i 4 innych  męzczyzn. L ekarz 
orzekł, że s tra żacy  doznali ciężkiego 
uszkodzenia ciała.

SAMOCHÓD N A JE C H A Ł  
M A Ń K Ę

N A  F U R -

B R A SLA W . N a drodze B rasław  —  
Gpsa, w  odegłeści 8 km . od O psy sa ­
mochód na jech a ł n a  k o m a i wóz, w 
k tó rym  było 5 osób. Jed y n ie  koń doz 
n a ł z łam an ia  obu p iaw y ch  nog. U stało  
no, że w inę ponoszą Icek  G indlin  z

R EK O R D O W Y  ST A N  Z A T R U D N IE ­
N IA  N A  R O BO TA CH  M IE JS K IC H

M ag is tra t m. W ilna* za tru d n ia  obec 
n ie  n a  robo tach  ziem nych rekordow ą 
cy frę  1300 bezrobotnych, n ielicząe za 
trudn ionych  n a  robotach  wodociągowo 
kanalizacyjnych.

N a u trzym an ie  ta k  w ysokiej liczby 
za trudn ien ia  pozw oliło uzyskanie do­
datkow ych inw estycyjnych  k redytów  z 
F u n d u szu  P racy .

Z A K O Ń C ZEN IE ROBÓT N A  UL. 
B ISK U PA , BA N D U R S F IE G O

Z dniem  dzisiejszym  zakończone zo 
s tan ie  uk ładan ie  k lin k ie ru  na  ul. B is 
kupa B an d u rsk p g o , n a  odcinku  od Sko 
pów ki od ul. M ai j’ M agdaleny.

O tw arcie  ruchu  kołowego na  tym  od 
cinku n a s tąp i w  najb liższym  czasie.

N O W O CZESN E JE Z D N IE  N A  U L I­
C ACH: B A Z Y L JA Ń S K IB J 1 

S A D O W E J

W ładze m iejsk ie  u k ła d a ją  obecnie 
now oczesną jezdn ię  z kostk i kam iennej 
n a  ul. B azyljuńsk iej. R oboty  posuw a­
ją  się od O stre j B ram y w k ie ru n k u  ul. 
Sadow ej.

M ag is tra t zam ierza rów nież ułożyć 
kostkę i n e  odcinku ul. Z aw alnej łą ­
czącym u l. B azy ljań ską  i Sodową.

P o  zakończeniu  tych  robó t będzie u - 
k ład an a  kostka  kam ienna n a  ul. Rado 
wej.

M Ł O D O CIA N I Z Ł O D Z IE JE

W IL N O . T rzej n ie le tn i chłopcy: W . 
B iałkow ski, K . K raszew sk i i  E . Zydel 
(R ysia  4) d o sta li się do m ieszkan ia  
Jó ze fy  T ruchonów ny (P o h u lan k a  41) 
i  sk rad li n a  je j szkodę 14 złotych. 

M łodocianycł złodziei za trzym ano.

Z A M IA ST  DO C H O R E J ŻONY P O ­
JE C H A Ł  DO LOM BA RD U  Z CU­

DZYM  R O W E R EM

O f i a r y
Bezimiennie
dla chorej na sk rę t kiszek zł. 
Bezimiennie
dla chorej na sk rę t kiszek zł. 1.—

r IEŁOA WARSZAWSKA

10.

i w  każdej.
Kiwając się sennie na siedzeniu ze 

słomy, po spożyciu paru „służbowych" 
w racał do -odzinnych pieleszy, gdy 
wtem na skraju rynku Kijowskiego 
zwróciło jego uw agę jakieś zbiegow i­
sko,

— T p rr ' jaka cholera? fokusy tu t 
jakiści pokazują, ci co?

W str7” mat kobyłkę, zsiadł z wozu 
i zbliży! się do zbiegowiska.

—  Proszą państw a! żadnego oszu- 
kaństw a niema. Cala rzecz w szczę­
ściu. Kto postawi, ten w ygryw a. P rę­
dzej! weselej! żwawiej! Proszą uw a­
żać: trzy blaszki... kto trafi na ta , z 
głów ka w ygryw a...

Proszą prędzej, kto stawi?...
Micha= przystaną!. O strożny był. 

Przygląda! się zabaw ie uważnie, spo-

j M iii* w . N ie jak i F ran c iszek  Gębie 
chał środkiem  drog i i k ie ro w cz /n i sa- k i (Zacisze 18) w ypożyczy! ou K azi
mochodu, k tó ra  nie d a ła  sygnału  os 
trzegaw czego.

10 DNI ARESZTU ZA URUCHOMIE­
NIE BEZ ZEZWOLENIA BETONIAR 

NI
GŁĘBOKIE. S tarosta dziśnieński na 

rozorawie karno - adm inistracyjnej w 
dn:u 2 bm. ukarał Hirsza Lederm aną z 
Głębokiego grzyw ną w kwocie zt 1P0 
zam ianą na 10 dni aresztu za urucho­
mienie betoniarni i trzepalni lnu bez 
pozwolenia starostw a.

CZY JESTFŚ JUŻ CZŁONKIEM POL- 
SKIE1 ( HrZFśCUAMSKIEI KASY 

BEZPROCENTOWE|? OBOWIĄZ­
KIEM KAZ.DFGO POLAKA 1 KATO-

kojme. W końcu duch hazardu w nim , IKA jp ę T pYĆ CZŁONKIFM KASY
przemówił. „A kab oab ie !"  nie w ytrzy­
mał i w rzasnął, gdy zauw ażył, że ja-j 
kaś baba, z w iejska ubrana, postawiła 
złotówkę na niew łaściw ą blaszkę —  i 
przegrała.

W szą* to takie p roste: trzeba tvj- 
ko dobrze uw ażać na m anipulacje 
„krupjera".

Poczciwina wysupła! 1 zł. j spró­
bow ał szczęścia.

Przegrał.
— A kab ciahie nicmacz! —  zaklął.
T rzeba się odegrać i — w ygrać.
Postaw ił więc — 2 zl
I przegrał.
T rzeba więc... i tak da capo.
Dopie-o. gdv na dnie kapszuka za­

dźwięczały ostatnie miedziaki, które or­
ganizator grv odmówił przviąć, Michał 
Gliński z kolonii ,.G aj“ uświadom ił so­
bie ea!v tragizm  swej sytuacii...

Daiszv ciąg tej sm utnej historii łat­
w y jes t do odgadnięcia: „Żuli'x;“ wileń­
skie zczeźli, protokół policyjny dał ii 
tylko tem at niżej podpisanem u, Gliński 
w racał do domu, klnąc Wilno i wileń­
skich -,żn!ików“ a najmniej w tasną ła­
twowierność...

F ranuk W ykrutas.

RF7PRO C EN TO W F] I ROZWÓJ KRE­
DYTU BEZPROCENTOW EGO PO ­

PIERAĆ.

m ierzą Jachow icza (K onarsk iego  3) 
row er w arto śc i 130 zło tych  celem  u d a ­
n ia  się do chorej żony. Z am iast do i r a ł
żonki G ębicki u d a ł się do lom bardu, 5 7  00 57.25 
guzie w ypożyczony row er zastaw ił za  
k ilka lascie  złotych. P o lic ja  prow adzi 
dochodzenie.

Z  dnia 5 sierpnia 1937 r.

DEWIZY 
Belg ja 89.25 89.43 89.07 
Be;,li” 212 97 212.11 
G dańsk 100.20 99.80 
K openhaga 117.99 117.41 
A m sterdam  292.00 292.72 291,28 '
Londyn 26 37 26.44 26.30 
N J, czeki 529 1/8 530 3 /8  527 7 /8  
N j. kabel 529 3 /8  530 5 /8  528 1 /8  
Oslo 132.78 132.12 
Paryż 19.87 19.92 19.82 
P raga  18.44 18.49 18.39 
Sztokholm 135.95 136.28 135.62 
Zurych 121.70 122.00 121.40 
W iedeń S2.20 98.80 
Modjolan 28.03 27.83 
Helsinki 11.69 11.63 
M ontreal 530 527 '/2 
Tei Aviv 26.25 26.11 
T endencja m ocniejsza

W ALUTY

Belgi belg. 89.43 89.00 
D olary amer. 52? V2 527 
D olary kanad. 529 526 */£
Floreny holend. 292,72 291.00 
Fr. franc. 19 92 19.80 
Fr. szw ajc. 122.00 121.20 
Funty  ang . 26-44 26.28 
G uldeny gd. 100.20 99 80 
Kor. czeskie 18.00 17.20 
Kor. duńskie 117,99 117.15
Kor. norw eskie 132.78 131.80 
Kor. szw edzkie 136.28 135.30 
Liry w łoskie 24.60 23.30 
Marki fińskie 11.69 1120 
Marki niem 142.00 137.00 
Szyi. austrj. 99.20 98,50 
M arki srebrne 151.50 148 50 
Tel Aviv 26.25 26.00

AKCJE 
Bank Polski 105.00 
W ęgle! 23 75 
Lilpop 50 75 
Starach. 32.50 
H aberbusch 38 50 38 75 
Tendencja przew ażnie mocniejsza.

PAPIERY PROC.

4 i pół proc. poż. w ew nętrzna 57,25

Bexr*<tae m łode d z ie w ią t e ,  stęsk ­
n ion e z t  fy e lem  i m lłefelą , błądzą 
u w ielkim  ■ łe łc le .  ■ lep tm n e na 
pn łtp k l 1 n lrbezpicezeA ttw a, które  
■ riy g etew o ło  dla nich t y c ie - .

„KLUB K 0 S I E T ”
z p iękną bohaterką I M*YE!‘L, '>GU* 

DANIlL-.E DJRR EUX 
ot«r. tezen n  JeFeonego d if«  9.VIII 

K lnt , P A N ".

P
A
N

„Prcmles?*® zagłady"O i t i t n l i  d n  I Dwa filmy
1) W ielki film le a z tc y ln y

2) LEO SLEZAK, HANS MOZE5 C C T T i "  H am or M«-
w  arcykem lcznym  film ie i » ł k W l i r t r  I I  *yka Śpiew,

Pam lątalcie. Na e tw ard e  JESIENNEGO SEZONU dn'» 9 t^ rp n ia  arcy­
dziele  filmowe oryginalne r m  - I  BIS1 ■ B p " P T  
■ tem a. le i . jęc ia  Ę  I L  Ęd U -  *■ - U - l a *  ■ WkU

W roli *1 DANIELL*. D A Y ® ! E U X ____________

W  SPR ZE C Z C E  C HCIA Ł 
Z A STR ZELIĆ

BRA SŁAW  S tan isław  K azin iec  za 
m ieszkały  w  kol. K rasnogó rka . cm. 
d ryśw iack ie j, zam eldow ał, że w  czasie 
sp rzeczk i sąsiad  jego  Leon B orkow ski 
zam . w  D ryśw iatach , usiłow ał go za­
bić i  rzekom o w ystrze lił do K azińca  z 
rew olw eru, leer chybił, K azin iec  i B or 
kow ski od dłuższego czasu  ży ją  w ibb 
zgodzie B ron i n ie  z n a le z io n o  narazie .

CHORY U M YSŁO W O  PO D ER ŻN Ą Ł 
SO B IE  GARDŁO

ŚW TĘCIANY. 41-letn i S tan is ław  Li 
p ińsk i, zam  w fo lw  D arynie , gm. kie- 
m ielisk iej, usiłow ał popełnić sam obój­
stw o przez  poderżnięcie gardła b rzy ­
tw ą. R odzina  odw iozła L ipińskiego do 
szp ita la  w  W ilnie. U stalono, że Lipiń 
sk i od 5 la t  je s t chory  umysłowo.

ZADOWOLENIE I DOCHÓD DAJE 
OGRÓD OW OCOW Y 

założony za pośrednictw em

CENTRALI ZAOPATRZEŃ 
O G R O D N I C Z Y C H
wł. J. i J. KRYWKO 
W ilno, Zaw alna 28.

Porady fachowe bezpłatne.

L o k a l e
DO WYNAJĘCIA m ieszkanie 5 poko­
jow e z kuchnią przy ul. W ielkiej ?3— 1 
od ulicy I piętro nadaje się także na 
biuro lub przedsiębiorstw o handlowe, 
tam że urządzenie sklepowe.

MIESZKANIE 4-pokojow e słoneczne, łj 
zienka, wszelkie w ygody do w ynajęcia 
ul. D ąbrow skiego d. 10

jest najskuteczniejszym 
środkiem owadobójczym

2 FRONTOW E POKOJE bez mebli 1 
z w ygodam i (salon sypialny) w ,rodręh 
nione z 6-pokojow ego m ieszkania. Ul. 
Słowackiego 16. obok D yrekcji Kniejo­
wej. O glądać od 17-ej d 18 m. 30. 
W iadom ość tel. 12-96 w godz. urzę­
dowych.

W  W A R S Z A W IE  P O K Ó J DO W Y ­
N A JĘ C IA . duży, słoneczny, dwuosobo 
wv z u trzym an iem . W szystk ie  w ygody 
w anna, w inda, te lefon . N ow y dom. 
G ró jecka 27 m. 10 te l. 93059.

L e t n i s k a

M A S A Ż Y  s t k a
M A R  J A  JA N IC K A

w ykonuje pai :om i panom  w szelkm m a 
saże lecznicze specja ln ie  w yleczą re u ­
m atyzm , ul. W ie lka  3 m. 8.

Z A S T R Z E L IŁ A  S IĘ  M ŁO DA  
M ĘŻA TK A

W IL N O . W  m ieszkan iu  pTzy ul. 
T ra k t B atorego 28, w ystrzałem  z rew ol 
w eru  w  serce o deb ra ła  sobie życie 23 
le tn ia  Jad w ig a  Glukowa.

T ru p a  kobiety  zabezpieczono d o  dy 
spozycji w ładz śledczo - sądow ych.

W edług  uzyskanych  danych, powo - 
dem sam obójstw a m łodej m ęża tk i by ł 
silny  ro zs tró j nerw ow y pow sta ły  sk u t­
k iem  nieporozum ień rodzinnych,

3 proc. poż inw est. d ruga etn. 68.75 
serje 83,50

3 proc. poż. inw est. druga emisja 
68.00 serje nie notow ane

4 proc. prem j. dolarowe 39.50 —  
39.63

4 proc. konsolidacyjna 58.00
8 proc. ziemskie doi. gw arant, ku­

pon 17.70
4 i pół proc. ziemskie serja  piata —  

56.88
5 proc. W arszaw y 1923 r. 61.88. —  

61.25 61.38
T endencja dla pożyczek nieco moc­

niejsza dla listów utrzym ana.

LETNISKO Ołona. M iejscowość ślicznr 
sucha, las jeziora, s ia tków ka W olne 
pokoje z utrzym aniem  na  s t  nneń . P o ­
czta Rudziszki, p rzyst. kol. SziJary. — 
Sielawina.

N a u k a
W N S Y  do B ursy  i  n a  „T rzy le tn ie  k u r 
sy “  b ieŁ żniarstw a, h a itu , kraw ieczya 
ny  i  try k o ta rs tw a , oraz n a  ?  m iesięcz­
n y  w ieczorow y k u rs  k raw  ectw a d la  do 
rosłycŁ, p rzy jm u je  zap isy  uczenie od 
godziny 19 —  12 n a  Zarzeczu 5 /2 . 
Z arząd  S tow arzyszen ia  P ań  M iło s ia  • 

dz ia  św. W incentego  a  P au lo

PosihRbId nrnco

ZAPISIJIWY SIE NA CZŁONKÓW  
WILEŃSKIEGO TOW ARZY- 

°T W A  PRZECIWGRUŹLICZEGO

99 SŁOWO f f

(dostarczane samolotem)

nabvć można w *  A R S Z f  V  I F.
vkioskach i koszach pazft«wych przv ul. u l:

Ksrszslkowsklel, N. Świat. Rr?tklsj, Srpit*|nej, Krak Przodm.. Wler^owef, 
wiejskie). 6 slertnia. Śniadeckich. Polnej, PI. Marszalka Pllsudskleao. r 1 TeMral* 
ny pl Trzech Krzyży, pl Dąbro«sk!ego, na Pradze przy Zygmunlo*sklej I Po< 
nlatowsklpgo.

w Hallach Hoteli Bristol, Europejski I Polonia Pałace
oraz w kioskach . RUCHU * na dworcach kolejowych

Przetarg
D yrekja Okręgu P oczt i T elegrafów  

w Wilnie uglasza przetarg  nieograni­
czony na w ykonanie robót dekarskich, 
malarskich i innych w  oudynku poczty 
w Wilnie, ul. W ielka 1.

W arunki p rzetargu można otrzym ać 
w  godzinach urzędow ych w  Oddziaię 
Budowlanym Dyrekcji W ilno, Domini­
kańska 15, któremu należy też składać _ 
oferty w  terminie dc d ria  9 sierpnia b . . 
r., godz. 10.

S ygnatura: 58/35

Obwieszczenie
o licytacji ruchomości
Komornik Sądu Grodzkiego w  W il­

nie .'II rewiru egzekucyjnego m ający 
kancelarję yf W ilnie ul. św . Nikodema 
Nr. 6— 4 na podstaw ie a rt 602 k .o c . 
podaje do publicznej w iad im ości, że 
dnia 26 sierpnia 1937 r o godz. 12-ej 
w  W ilnie ul. O strobram ska Nr, 9 od ­
będzie się 1-sza licytacja ruchom ości, 
należących do Tow . Białoruskiego Do­
broczynności skladaiących się z um e­
blow ania mieszkaniowego i biurow ego 
oszacow anych na łączną sum ę zl. 1746 
gr 80

Ruchomości można oglądać w  dniu 
licytacji w miejscu i czasie- w yżej ozna­
czonym.

Dnia 31 VII 1937 r.
Kotnor"ik.

OSOBA m łoda poszukje p racy  eksped. 
jentki, bufetowej, m oże b- ć na wyjazd. 
Ł askaw e oferty kierować, do  A om.
„Słow a" dla M. K . _________________

PIELAG N IA R K A  s ie ro ta  iDszuku’0 
p racy  do d z iec f W. Pohulanka 4i— .4

6 ż n  ,e
T -w o św . W nceintego a Pule ppltca 
rodzinę W iktora Giecewicza składajacą 
się z 6 małoletnich dzieci i prosi o naj­
drobniejsze datki celem nabycia apara 
racika fotograficznego jako sposc iu
zarobkow ania na życie. Ul. Ponarska 
37 m. 10-a. W iktor Giecewicz. ______

O SCBA  in te ligen tna , sta rsza , n iezdol­
n a  do p racy  po ciężkiej operacji 
(sk rę t k iszek) po k tó re j pozostaw iony 
otw ór w ydzie la jący  ropę, tak , że zmu 
szoną je s t conaunnie j dw a razy  dzień 
n ie  zm ieniać o p a tru re k  w w ilgotnej su 
te ren ie , w śród  w spółlokatorek  chcą 
cych ją  usunąć z mieszK ania. Z nau lu je  
się — cp łak a  lym stan ie , p ro s i o s ta  
rzyzne (s ta re  p łó tno  o raz  o pomoc m a 
te r ja ln a  n a  k tó rą  w zupełności zasługu 
je ) . N ajm nie jsze  o fia ry  sk ładać proszę 
w red ak c ji „S łow a ‘ lub  na Zarzeczu 
5 /2  (a  z w dzięcznością p rzy ję te  będa > 
— siedziba R ady  C en tra lnej S tov P ań 
M iłosierdzia św. W incentego  a ‘ Pau lo .

STARUSZKA lat 99, po przebytej ope­
racji katarak ty , bez sił, sam otna. 3-ch 
synów  legło na wojnie, prosi o jakie 
Ł Dlwiek w sparcie dla uniknięcia i iter- 
ci głodow ej. W szelkie o ciarv cboc naj­
drobniejsze uprasza się «k‘uda< w a d ­
ministracji „Słow a" dla Zubowicznwe

VII Oddział T ow . Fań  Miłosierdzia św . 
W incentego a Paulo przy Parafji Po- 
bernarć1' tiskiej pc-leca gorąco _w r ? 
z dw ojgiem  uczących sie dzieci, Prosl 
o  przyjście z pom ocą w  wykupieniu 
m aszyny do szycia.

■ e a B B a r a n H n H a

Wyoawca Stanisław Mackiewicz D ruk , „S Ł O W O " .Wilno, Zam kow a 2 Redaktor Zygmunt Andruszkiewicz


